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Dwie odezwy
We wczorajszym numerze Dziennika 

'czytelnicy spotkali się aż z dwoma odezwa
mi wyborczemi; jedna wystosowana przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, dru
ga przez Naczelny Komitet Wyborczy Ka
tolicko-Narodowy. Ponieważ sytuacja przed 
wyborcza w ogólności jest bardzo jeszcze 
niejasna a szczególnie chaotyczna w na
szym okręgu wyborczym, przeto — aby u- 
mieszczenie jednoczesne dwóch różnych o- 
dezw nie pogłębiało chaosu ... należy spra
wę gruntownie wyjaśnić.

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
podjął inicjatywę zblokowania wszystkich 
btronnictw polskich w okręgach wybor
czych- szamotulskim i bydgoskim i to w 
tym celu, aby utrącić mandaty poselskie, któ 
re w tych okręgach zdobyli przy wyborach 
'1922 r. niemcy. Za plecami ZOKZ-u stoi o- 
czywiście rząd, ale to nie przeszkadza pójść 
na ten projekt i go urzeczywistnić, zwłasz
cza iż wykonawcy tego projektu mianowi
cie odnośne czynniki z ZOKZ. oraz tutej
si przedstawiciele rządu sprawę, jak dotąd 
taiożna było stwierdzić, traktują uczciwie.

Jednolity front polskich stronnictw 
lulałby u nas na zachodnich kresach bar
dzo doniosłe znaczenie i drobniejsze zastrze 
żenią w rodzaju takich jak: kto dał inicja
tywę, wzgl. pod jakim hasłem się grupuje
my — winne wobec wagi sprawy całej u- 
paść. Jednolity front, to utrącenie partyjnie 
twa, a przedewszystkiem uniknięcie rozwy
drzenia politycznego, które podczas kampa- 
nji wyborczej szczególnie silnie zatruwa at- 
toosferę społeczną.

Z tych względów usilne dążenie wszy
stkich odpowiedzialnych ludzi winno być 
skierowane ku utworzeniu w naszym okrę
gu jednego bloku wyborczego, zwłaszcza 
iż w ten sposób, bardzo być może, utrąci 
Hię niemieckiego posła.

Sprawa niestety, napotyka na niemałe 
trudności. NPR.-prawica zgóry odtrąca od 
siebie wszelkie propozycje ugody, chcąc 
iść samodzielnie do wyborów; Bydgoszcz 
znów, :.i jako duże miasto nadaje ton 
naszemu kręgowi, nie reaguje wogóle na i 
nicjatywc ZOKZ-u. Podobnie nie wesoło 
rzecz się ma w okręgu szamotulskim.

Są to złe znaki, ale takie przeszkody 
można jeszcze przezwyciężyć. Sądzimy tak 
że, iż nielrudno byłoby uzgodnić podział 
mandatów między poszczególne partje. Go- 
izej już przedstawiać się będzie kwestja, do 
której z list państwowych ma być przylączo 
la nasza zblokowana lista okręgowa. O to 
pójdzie największa walka.

Nic można zatem dzisiaj przesądzać i- 
nicjafywy ZOKZm; wydaje się jednak, że 
przy najlepszej nawet woli nie przezwycię
ży się wszystkich w drodze stojących tru
dności i do jednolitego frontu wyborczego 
u nas nic dojdzie. Trzeba się z tem poważ
nie liczyć, aczkolwiek ze strony ugrupowań 
narodowych dotąd okazywano projektowi 
ZOKZ-u bardzo dużo dobrej woli i aczkol
wiek także w dalszych pertraktacjach te u- 
grupowania dotychczasowemi zasadami kie 
'rować się będą.

Dlatego obok akcji ZOKZ-u i niezależ 
nie od niej rozwijać się musi także w na
szym okręgu energiczna akcja wyborcza Ko 
tnitelu Katolicko-Narodowego. Komitet len 
skupia w sobie najpoważniejsze żywioły na 
todowc całej Rzplilejd nu będzie w wybo
rach marcowych twierdzą całego polskiego

I Kino „Pałac“ 5826 Dziś PremjeraDUSZE DZIECIĘCE OSKARŻAJĄ WAS?
, .Ee„r,!n' ’.3' '• <Pat)- »Acht Uhi A-
bcnblatt donosi, że minister Gessler wrę
czył dziś kanclerzowi Marcowi podanie o 
dymisję. W ciągu ostatnich dni toczyły się 
między ministrem Reichswehry a kanele 
rzeni i osobistościami, zbliżonemi do rządu 
pertraktacje, których celem było wpłynięcie 
na Gesslera, aby odwołał swą dymisję. Ro
kowania nie doprowadziły do celu tak, iż 
W ciągu dnia jutrzejszego należy oczekiwać 
oficjalnego potwierdzenia dymisji Gesslera.

Berlin. 13. 1. (pat). Prasa ogłasza 
długie komentarze, omawiające sprawę e- 
wenłualncgo ustąpienia ministra Gesslera. 
Zbliżona do partji ludowej „Danziger Al- 
gemeine Zeitungx podkreśla, że zamierzona 
dymisja min. Gesslera nie pozostaje wpraw 
dzie związana z motywami natury politycz
nej, jednakże sprawa następcy jest ściśle 
związana z problemem polityki koalicyjnej 
jak nie mniej zagadnieniami natury ogólno- 
politycznej.

„Vorwarts‘‘ wyraża przypuszczenie, ;■? 
min. Gessler po zlikwidowaniu afery z terwa

Koncentracja przemysłowa na górnym Śląsku
Wielkie przedsiębiorstwa łączą się

Ustąpienie szefa Reischwehry
Gessler s^omproniKwmig fiSerą „Phochiis" usftipił ze względów 

poiitgcznucb

Katowice. 13. 1,.(AW). Na gór
nym Śląsku przygotowuje się nowa olbrzy
mia koncentracja przemysłowa. W najbliż
szym czasie nastąpić ma fuzja trzech wiel
kich przedsiębiorstw, a mianowicie huty 
„Pokoju", zakładów przemysłowych hr. 
Ballestroma w Rudzie i fabiyki „Fermin".

Na czele nowego towarzystwa 
jako prezes Rady Nadzorczej inżyr i 
ter, naczelnym dyrektorem tego >17 
biorstwa będzie dr. Oliick, klói jest 
rem tej koncepcji koncenlracyjn ■ V ■ 
sposób nowe przedsiębiorstwo .
będzie około 10 tysięcy robolnik , i . 
największem na Śląsku. Zwolni . . 
nitów z pracy w związku z ta . . 
cją prawdopodobnie nie nastąp 
miast w administracji nastąpią d .. . 
rzędników. Projektowana fuzja <1'1 
lia została względami racjonaliza , 

społeczeństwa umiarkowanego a nic żadne 
sztuczne twory polityczne, jakich pełno po- 
wstaje na czas wyborów.

Mamy dzisiaj we wszystkich prawie u- 
grupowaniach politycznych marazm i roz
łamy. Rozpada się Piast, w Chadecji każda 
dzielnica prowadzi inną politykę, rozpadli 
się Chrz. Rolnicy. To co zdrowe i nie obję 
te wpływami sanacji złączyło się w wiel
ką potęgę w Komitecie Katolicko-Narodo
wym.

Komitet Katolicko-Narodowy dysponu 
je nietylko potęgą liczebną lecz również si
lą moralną swych haseł i swego progra
mu. Komitet ten nie clice wszczynać walki o 
puste i płytkie hasła: za czy przeciw rządo
wi, jeno przenosi kampanję wyborczą na 
płaszczyznę programów. On jeden z wszy
stkich grup wyborczych formułuje swój 
program jasno:

1) Naród polski jest gospodarzem w 
państwie, dlatego jesteśmy przeciwnikami

I
1

rzystwem fiłmowem „Phoebus" uznał chwi
lę obecną za stosowną do zrealizowania 
swoich pierwotnych zamierzeń. Ustąpienie 
min. Gesslera w obecnej chwili jest dla rzą 
du niemile, ponieważ trudno będzie znaleźć 
następcę, który zdecydowałby się objąć spu 
ściznę po ministrze Reichswehry.

Berłincr Tageblatt" zwraca uwagę, że 
w najbliższym czasie rozpocznie się w Reich 
stagu zapowiedziana odaawna dyskusja, w 
czasie której minister Reichswehry oczeki
wać musi ostrych ataków ze strony opozy
cji, a zwłaszcza ze strony socjalistów’.

Opozycja, z jaką się spotkał bud
żet Reichswehry w czasie narad rady pań
stwowej Rzeszy i rewelacje w związku z 
aferą subwencji dla towarzystwa filmowego 
„Phobeus" i wreszcie ostatnia afera wykry
cia transportu broni w porcie kilońskim, 
która doprowadziła do ostrej scysji między 
ministrem Reichswehry a urządem spraw 
zagranicznych zadecydowały o tem, iż mi
nister Gessler powziął zamiar podania się 
do dymisji.

cji i ciążeniem cło uproszczenia gospodar
ki oraz względami podatkowemi.

Katowice. 13. 1. (AW). Sprawa 
sprzedaży objeldów przemysłu cynkowego 
przez hr. Donnersmacka przeszła obecnie 
w fazę następną. Początkowo z ramienia 
Harrimana pertraktował jego przedstawi
ciel na Europę środkową p. Irwing Rossi 

'i ,!e 7. Drcsdener Bank. Harriman za- 
abyciu włączyć te objekty do 

' , a nawet istniały zamiary w
Iwyższenia kapitału zakładowe 
.śnie wysunęły się na pierw-

•' ■ . <fcrta śląskie kopalnie i cynkow- 
w 1 : ifiach, które pierwotne propozy- 

.i 1 ma przewyższyły. Wobec tego 
; rimana wycofała się. Na skutek 

' - ■ ? toczą się pertraktacje tylko ze
• Jniami i cynkowniami. Jak 
oferta śląskich kopalni i cyn- 

a ć 4 miljonów dolarów.

federacji i autonomji dla mniejszości naro
dowych; 2) Kościół Katolicki jest panują
cym wśród równouprawnionych wyznań;
3) Cale nasze życie polityczne powinno być 
przesiąknięte moralnością katolicką (wycho 
wanie religijne, rodzina itd.); 4) Potrzebna 
jest silna władza, kontrolowana przez przed 
stawicielstwo narodowe i współpracująca 

nicm w myśl Konstytucji; 5) Prawo mu
si być szanowane, a bandytyzm karany bez 
względu na to kto jest sprawcą. Sprawiedli 
wość musi być jednakowa dla wszystkich o- 
by wafel i; 6) Prawo prywatnej własności 
jest podstawą naszego ustroju.

Z takim programem idąc Komitet Kat, 
Nar. rozwija także w naszym okręgu akcję 
wyborczą i wszędzie spotyka się z uzna
niem społeczeństwa. Ludzie widzą, że Ko
mitet Katolicko-Narodowy stanowi już dziś 
realną siłę polityczną, a z inicjatywy ZOKZ. 
może coś być, a może też nic nie Być. i

Dla przypomnienia
Ponieważ jutro ( w niedzielę) ma za

paść uchwala w Poznaniu, czy stronnictwa 
. katolickie naszego okręgu połączą się w je

den blok, przypominani najważniejsze wska 
zania listu pasterskiego;

„Łatwo teraz zrozumiecie sami, jak wiel 
ką odpowiedzialność ponosicie za te wybo
ry, które obecnie się zbliżają.

Bo wybory te rozstrzygnąć mają o pa
nowaniu zasad Chrystusowych w naszem 
życiu publicznem. We wszystkich bowiem 
krajach a zatem i w Polsce stają dwa prze
ciwko sobie kierunki: pierwszy obrony 
praw Chrystusa, drugi zaś zwalczania 
wszelkich zasad religijnych0 są to właśnie 
dwa obozy, które dzielić poczynają naród 
polskich.

„Upominamy was i ostrzegamy byście 
nie dawali się łudzić plonnemi obietnicami, 
wszak wiecie o tem dobrze z waszego włas 
nego doświadczenia, iż ci, co najgłośniej 
krzyczą i najwięcej obiecują, zawsze naj
mniej dotrzymują, nie dajcie się nlczem za
straszyć, wierzajcie, że nic i nikt was zła
mać nie zdoła, skoro wydobędziecie ze sie
bie te siły moralne jakie Bóg w was włożył 
a łaska Boża rozwija0.

„W końcu zaklinamy i wzywamy tyci) 
wszystkich, którzy się z tem oświadczają,’ iź 
stoją na programie katolickim, ażeby si£ nie 
dzielili, ale szli wespół i razem0.

„Po tem właśnie poznamy, że oświad
czenia te o katolicyzmie są szczere, jeśli cr, 
co jej -głoszą, potrafią się wyzbyć egoizmu 
partyjnego i wszelkiej prywaty i poświęcą 
ją dła dobra ogólnego, dobra Kościoła 
i Polski'4.

„Tem większa jest odpowiedzialność 
wasza, skoroście uświadomieni i ostrzeżeni 
nic poszli jednak za głosem obowiązku ka
tolickiego i narodowego"

Tyle list biskupów.
Każdy katolik może sobie z tego listu 

jasno odpowiedzieć, czy Unja gospodarcza 
z has/imi gospodarczemi stoi na gruncie 
listu pasterskiego, czy stronnictwa takie, któ 
re głuche sa na wezwanie wspólnej listy 
wyrzekly sic partyfaegp interesu. Dałby 
Bóg, aby udało się Blokowi Katolicko - Na
rodowemu, do którego prezydjum należy p. 
dr. Gantkowski, prezes Ligi Katolickiej, zna 
ny nam z ostatniego zjazdu, utworzyć blok 
wspólny katolicki.

Czy wiadomo wam, że wyszło rozpo
rządzenie, że od 1 lutego mają być usunięte 
katolickie siostry zfikonne ze szpitali i za
stąpione silami świeckiemi? Wiec baczność!

Ks. Bolesław Jaśkowski.
Do tych nadesłanych nam uwag, fctór% 

uważamy za bardzo na czasie, dodajeiny, żd 
Związek Obrony Kresów Zach, nie dołą
czył do odezwy, ogłoszonej we wczoraj
szym numerze Dziennika, rezolucji, zapro- 
ponownej w Inowrocławiu w dniu 6 bm. 
przez ks. prob.Jaśkowskiego i nast. jednogł. 
przez zebranych uchwalonej. Zaznaczamy, 
że również na zebraniu w dniu 8-go bm. w* 
Bydgoszczy rezolucja ks. prób. Jaśkowskie- 
go została przyjęta z tem, że będzie dołą
czona do odezwy ZOKZ-u.

Dziwna rzecz, że ZOKZ rezolucji tej 
minio wszystko nie ogłosił...

dżin urzędowania. Organ pp. 
renberga oddaje zatem na usługi

fol

"Kurjer poranny"
organem komunistów.

Na pierwszej stronie „Kurjera Poran
nego'1 (organ sanacji) widnieje od 2 dni' 
duże ogłoszenie komunistycznego komitetu 
wyborczego „Jedności Robotniczo - Chłop
skiej" z podaniem dokładnego adresu I go. 
dżin urzędowania. Organ pp. Fryzego i Eh
renberga oddaje zatem na ushigl komuni
stów swój dział ogłoszeniowy, do któregc > 
nie dopuści! komunikatów teatralnych < 
sztuce narodowego pisarza. Zapewne w 
ślad za tem i inne części pisma zajmą sit 
propagandą Komitetu jadnośct Robotniczo-

Przegladajcie spisy wyborcze

w lokalach wyborczych



Na froncie
O bloku Piasta z Ch. D.

-Wilno 13. 1, (A.W.) Konserwatywne 
<śtowoł* przytacza niesprawdzoną pogłoskę, 
fi blok wyborczy Ch. D. z Piastem zawarty 
pstatnio w Warszawie nie obejmuje terenu 
Kjem wschodnich.

Naprawdę ciekawe...
Cieszyn, 13. 1. (A.W.) „Dziennik Cie

szyński" podaje sensacyjny wiadomość jakoby 
Wszystkie lokalne organizacje Strzelca na te
renie województwa śliskiego otrzymały od 
iwladz przełożonych poufny instrukcję zaleca- 
jycy oddziałom na członków Strzelca wpływać 
w tym kierunku, by przy wyborach do Sejmu i 
Senatu oddawali swe glosy nie na listę rzydo- 
wy, lecz na listę P. P. S. Informacja powyższa 
wydaje się jednak nieprawdopodobny, gdyż za 
pytywani przez nas komendanci okręgowi za
przeczyli kategorycznie, jakoby taka instrukcja 
miała wyjść od władz naczelnych Strzelca w 
Warszawie.

P. P. S. w Poznaniu.
Poznań, 13. 1. (A.W.) P. P. S. w Po

znaniu wysuwa następujycy listę kandydatów 
llo Sejmu: Ludwik Śniady, Stanisław Turtoń, 
Stanisław Klimaszewski, Stanisław Bunasz- 
kiewicz, Józef Chełminiak, Józef Kiclbaszewicz, 
Stanisław Holejko, Franciszek Stróżyński. Do 
senatu wysunięto Tadeusza Matuszewskiego 
1 b. senatorkę Dorę Kłuszyńsky.

Właśc. domów za Komitetem Kat. - Nar.
Poznań, 13. 1. (A.W.) Poznańskie Stów. 

Właścicieli Nieruchomości przyjęło na zebra
niu olbrzymiy większościy rezolucję upoważ- 
niajycy zarząd do przeprowadzenia pertrakta- 
cyj z Narodowo • Katolickim Komitetem Wy
borczym i do poparcia jego akcji tak w Po
znańskiem jak i w całej Polsce.

Księżom nie wolno kandydować.
Poznań, 13. 1. (A.W.) Jak się dowiadu- 

fcdo Oeneralnego Wikarjatu nadesłał z 
ks. prymas kardynał Hlond depeszę za

braniającą wszystkim księżom na obszarze 
Rzplitej kandydowania do Sejmu 1 Senatu.

Akcja narodowców.
Radom, 13. 1. (A.W.) Odbyła się tu kon

ferencja mężów zaufania Z. L. N. w wyniku 
której utworzony został narodowy komitet 
Wyborczy pod przewodnictwem b. posła Sołty- 
ka. Komitet utworzono z zastrzeżeniem ewen
tualnego przystąpienia doń delegatów Ch. D. 
1 Hasta.

Na Pomorzu.
Toruń, 13. 1. (A.W.) Akcja organizacyj

na grup politycznych 1 gospodarczych, w 
związku z wyborami do Sejmu 1 Senatu, staje 
elę coraz bardziej ożywiona. Grupy słabsze 
Jak stan średni, PSL Piast, Ch. D., Ch. N. usi
łują stworzyć wspólną platformę wyborczy, 
przyczem stan średni zamierza w przyszłym 
bloku wyborczym, prorządowynr odegrać rolę 
przodującą dzięki oparciu się na grupach go
spodarczych i zawodowych. Pozatem N. P. R.. 
prawica zdecydowała się pójść do wyborów 
samodzielnie. Z. L. N. pod firmę Katolicko. 
Narodowego Komitetu Wyborczego występuje 
również samodzielnie. Akcja komunistów nie 
odczuwa się na zewnątrz. Niemcy rozpoczęli 
energiczną agitację w powiatach korytarzo
wych. Wobec zagrożenia okręgu Grudziądzko- 
Chojnickiego przez niemców przy wyborach, 
Z. O. K Z. inicjuje akcję porozumiewawczą 
stronnictw praworządnych z jednej strony i 
Z. L. N. i P. P. S. z drugiej. Prawdopodobnie 
jednak akcja ta nie da żadnych wyników. W 
niedzielę, dnia 15. b. ni. odbędzie się w Toru- 
r:u pici-wszy wiec wyborczy zwołany przez Ka
tolicko • Narodowy Komitet Wyborczy, na któ
rym przemówienie wygłosi prof. Winiarski.

N. P. R.-prawica otrzymała lisię państwową 
Nr. 7.

Warszawa, 13 stycznia. Dziś rano N 
P. R. - prawica złożyła swoją lisię państwo
wą do rąk generalnego komisarza wyborczego. 
Lista otrzymała nr 7, a więc ten sam, pod ja
kim N. P. R. szła do wyborów w r. 1922. N. P 
R. czekała na kolejność tego numeru 1 kiedy 
wczoraj „Ukraiński Narodnyj Sojuz" we Lwo
wie złożył swoją listę pod nr. 6, dziś rano. 
N. P. R. zgłosiła swą listę państwową, aby 
otrzymać uęiagiiony numer

Na czele listy sejmowej stoją pp.: Mań
kowski, prezes Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego Malinowski, wiceprezes Związku Ro-

wyborczym
botników Rolnych i Nowakowski, prezes 
Związku Kolejarzy. Nr czele listy senackiej stoi 
b. senator Banaszak, adwokat z Poznania.

Blok Ciszaka.
Warszawa, 14. 1. N. P. R. - lewica ra

zem z pokrewnemi organizacjami w Warsza
wie blok p. n. Narodowy Robotniczy Komitet 
Wyborczy Współpracy z Rządem.

Blok mniejszości nie rozpad! się.
Warszawa, 14. 1. (A.W.) Dzisiejszy 

„Nasz Przegląd" twierdzi, że nie można mówić 
o rozbiciu się bloku mniejszości narodowych, 
bo tylko w Małopolsce Wsch. nastąpiło pewne 
rozluźnienie, natomiast wzmocnienie nastąpiło 
na Kresach Wschodnich zwłaszcza na Wołyniu, 
gdzie poza Undo przystąpi! do bloku Solsojuz.

Na ostainiein posiedzeniu bloku mniej
szości narodowych postanowiono, że na pierw
szem miejscu listy państwowej stanie Ukrainiec, 
prawdopodobnie Dymitr Lewicki, prezes Unda, 
na drągiem — białoruski, na trzcciem — żyd, 
na czwartem — nieiniec, na piątem litwin.

Wielka atera łapówkowa
jak chciano włochom sprzedać „Orbis"

Lwów (AW) 13. 1. W związku z 
głośna swego czasu sprawa niedoszłej trans 
akcji obięcia dzierżawy „Orbisu* 1' przez wio 
ska spółkę, wyszła obecnie na jaw skanda
liczna afera łapówkowa. Oto imieniem „Or 
bisu" dyrektor Kuśnierski wniósł do władz 
doniesienie karne przeciwko Zbigniewowi 
Slesińskieinu, dyrektorowi Polskiego Pow
szechnego Banku Krajowego w Katowicach 
oskarżając go o zbrodnię oszustwa. Slesiń- 
ski celem uskutecznienia transakcji z konsor 
cjum włoskiem, tnial kilka osobom wręczyć 
gratyfikacje i na ten cel w lwowskiej filji 
„Orbisu" pobrał we wrześniu l‘>27 roku 
kwotę 3 tyś. zł, w październiku dalsze 3 tyś. 
w listopadzie 500 dolarów, zaś w dniu 1 
grudnia 1927 r. w warszawskiej filji „Or-

Pogrzb śp. Osuchowskiego.
Warszawa 13. 1. (Pat.) Dziś o go-

i nie 11 rano z katedry św. Jana odbyło 
wyprowadzenie zwłok śp. mecenasa An- 
iego Osuchowskiego, w którem wzięli 
dal wybitni działacze społeczni i oświa- 
n. P. Prezydenta Rzplitej na pogrzebie 
rezentowal dyrektor Kancelarji cywilnej 
Dzięciolowski, rząd, dyrektor departamen 
Ministerstwa Wyznań Rei. i Ośw. Publ. 
iński, Pozatem w pogrzebie wzięły u- 
ił liczne organizacje oświatowo - spo- 
ne. akademickie, cechów i stowarzyszeń 

oraz publiczność.

Szczegóły stracenia zbrodniczej pary
Nowy Jork. 13. 1. (AW). W związ

ku ze straceniem pani Ruth Snyder dono
szą o nowych wstrząsających szczegółach. 
Egzekucja nastąpiła o 7 minut wcześniej 
niż jej wspólnika Graya. Skazana jeszcze 
w więzieniu próbowała zrobić sobie rekla
mę i dostarczyć nowej sensacji publiczności 
nowojorskiej.

.Jeden z dzienników podał nawet jej 
iotografję. Do celi zakazano wstępu nawet 
przyjaciołom skazanej. Pani Snyder prosi
ła aby stracono ją w sukni ślubnej, jednak 
zarząd więzienia prośbie jej odmówił. Żo
nie Graya pozwolono odwiedzić męża. 
Pragnęła ona porozmawiać z mężem o wy 
chowaniu obu córek, jednakże Gray nie 
chciał wogóle rozmawiać. Nie próbował

tri

Zestawienie faktów
Prasa żargonowa o Judeo • Polsce i kon- 

cesjach.
Żargonowy „Hajnt" (294) w artykule 

p. t. „Widowisko Lwowskie" pisze z powo
du zjazdu rabinów:

„Pieszczą nas (Żydów) i cackaja się 
tam z nami tak, że Żydzi nigdy nie odważyli 
sie nawet w najzuchwalszej fantazji tego 
sobie wyobrazić. Kiedy to bowiem otwiera
no przed naszymi rabinami salony repre
zentacyjne na dworach kolejowych (jak pod 
czas zjazdu we Lwowie)? Kiedy to obwoż.o 
na naszych rabinów po ulicach w otoczeniu 
ckskorty honorowej? Kiedy to na zjad rabi- 
niczny przybywało tylu wysoko postawio
nych osobistości! Przecież to pachnie nie
mal już naprawdę „Judeo - Polską"

„Moment" (298) opowiada, że Izby 
skarbowe otrzymały z ministerjum skarbu o 
kólnik o przedłużeniu terminu wyznaczone 
go na odebranie koncesji obecnym szynka- 
rzom i pisze:

„A zatem narazie represja (?) koncesyj
na znowu została odroczona i tysiącom ro
dzin (żydowskich) zaoszczędzono tymczaso
wo przykrości. Należy mieć nadzieję, że o- 
statecznie ministerjum skarbowe dojdzie do 
przekonania, że z przyczyn gospodarczych 
(?) i budżetowych (?) uprzywilejowanie in 
walidów jest zwyczajnym absurdem".

Może odezwą się inwalidzi w tej spra
wie?

Zamach na ministn,
Bialogród (AW) 13. 1. Wczoraj 

w kularach Skupczyzny czarnogórzec Gu- 
ranowicz usiłował dokonać zamachu rewol
werowego na b. ministra Radowicza. Za
machowca ujęto i rozbrojono. Według przy 
puszczeń zamach dokonany był z pobudek 
osobistych, ze względu na to, iż Radowicz 
odmówić miał kiedyś Guranowiczowi po
parcia przy otrzymaniu posady.

MYDŁO REGERA
Powyższa liczba - to naj
lepsza gwarancja jabości.

Lista monarchistów.
Warszawa, 14. 1. (A.W.) Monarchl- 

styczna organizacja zgłosiła listę państwową. 
Naczele jej stoją b. poseł Ćwiakowski i gen. 
Raszewski.

bisu" 1000 zł bezpodstawnie powołując się 
na polecenie dyl'. Kuśnierskiego. Kuśnier
ski w doniesieniu sweni stwierdza, że Sle- 
siński pobrał łącznie 7 tyś zl i 500 doi i że 
zobowiązał się kwotę tę rozdzielić jako gra- 
»' kilku osobom w związku z pertrak 

o objęciu „Orbisu" przez konsor
cjum polsko - włoskie. Otóż dyr. Kuśnierski 
stwierdza, że dyr. Slesiński pieniądze te za 
trzymał, gratyfikację nikomu nie wypłacił, 
a obecnie nie chce „Orbisowi" przedłożyć 
spisu osób, którym, jak twierdzi pieniądze 
doręczył, W konkluzji „Orbis" oskarża śle 
sińskiego o zbrodnię oszustwa oraz niepra
wne podjęcia tysiąca złotych w filji „Orbi
su" w Warszawie.

również starać się o ułaskawienie. Stara 
matka Oraya do ostatniej chwili pozosta
wała przy boku syna.

Gubernator Smith pozostał nieubłaga
ny pomimo prośby o ułaskawienie. Odrzu
cił on również prośbę 6 kobiet, które pra 
gnęly zginąć zamiast pani Sny der.

Skazaną posadzono na krześle elektry- 
cznem o godzinie 11,01, była ona nieprzy
tomna z przerażenia i krzyczała rozpaczli
wie. Musialy ją prowadzić dwie dozorczy- 
nie więzienia, gdyż w każdej chwili mogła 
runąć na podłogę.

Gray szedł bardzo spokojnie, bez żad
nej pomocy, do krzesła elektrycznego, mru
cząc niezrozumiale modlitwy.

Kiepura przed sądem
za obrazę przedsiębiorcy koncertowego.

Wiedeń (Pat.) 13. 1. „Wiener Allge 
meine Ztg.“ donosi z Budapesztu, że w 
tamtejszym sądzie powiatowym odbyła się 
dziś rozprawa o obrazę przeciwko śpiewa
kowi polskiemu Janowi Kiepurze. Oskarży
cielem iest przedsiębiorca koncertowy dr. 
Kola, który czuł się obrażony listem Kiepu
ry. Obrony polskiego śpiewaka podjął się 
członek królewskiej opery dr. Pogany,* który 
iest jednocześnie śpiewakiem i adwokatem. 
Rozprawa zakończyła się ugodą obu stron.

Administracja państwowa
W tych dniach ogłoszone będzie w 

Dzienniku Ustaw rozporządzenie! p. iPre 
zydenta o organizacji w zakresie działania 
władz administracji ogólnej. Rozporządze
nie to bardzo obszerne i opracowane od 
dłuższego czasu, daje już stale podstawy ad 
ministracji polskiej, stworzonej przy po
wstawaniu Państwa dość chaotycznie, a o- 
prócz tego wprowadza w życie zasady Kon 
stytucji, wyrażone w artykule 65, 66 i 73.

W szczególności rozporządzenie regu
luje:

1) sprawy podziału Państwa dla ce
lów administracyjnych na Województwa, 

Powiaty i Ominy; 2 przeprowadza zespole 
nie władz administracyjnych; 3) przeprowa 
dza przewidzianą przez Konstytucję dekon 
centrację władz; 4) przeprowadza zasadę 
udziału obywateli, powołanych z wyboru, 
wykonywaniu zadań urzędów administracji 
ogólnej i 5) wprowadza zasadę kontroli te 
galności aktów administracyjnych przez spe 
cjalne sądownictwo administracyjne.

Warszawa, miasto stołeczne pozostaje 
okręgiem administracyjnym II instancji z 
Komisarzem Rządu na czele. Dzielić się bę
dzie Warszawa na Starostwa Grodzkie, a 
na czele którego z nich siać będzie Staro
sta Grodzki.

IW ttlWMft
Każda z Was Wie ile ma ldopotu z podaniem 
dziecku łyżki tranu. EHstraKt Słodowy z tranem 

VITAMALTYHA 
dealny Środek przeciwraehityczny i odżywczy 

zupełnie uwalnia Was od tej troski. x431

VITAMALTYNA 
wyrobu Browaiu J. Ciótza w Krakowie jest bardzo 

odżywczą, lekką strawną (nie zawiera gumy.) 
Wyłącz o zastępstwo: Polska Sp. AKc.

,pmr fc b. jaworiiicki w mówił
Do nabycia w aptekach, droęcrjacli itp.

Kohśchj polshBef
W niedzielę, 15-go o godz. 5-ej po po

łudniu na salce w Sokolni odbędzie się or
ganizacyjne zebranie wszystkich kobiet pol
skich Inowrocławia celem powołania do ży
cia Narodowej Organizacji Kobiet.Program 
Nar. Olg. Kobiet znany winien być każdej 
Polce, i każda winna być czynną jego wyko 
nywawczynią. Narodowa praca społeczna 
musi być ujęta w formy organizacyjne, aby 
mogła wydać należyty plon. W Inowrocła
wiu od dłuższego czasu Nar. Org. Kobiet 
zawiesiła swą czynność; dziś jednakże, kie
dy zewsząd czyha wróg na nasze ideały re
ligijne i narodowe nadszedł czas najwyż
szy, aby obudzić się z letargu i stanąć w 
licznym a karnym szeregu do pracy spo
łecznej. Kobieta nolska od obowiązku tego 
nie może się uwolnić żadnemi względami, 
bo dobro, narodu ponad wszyslkiem stoi. 
Dlatego apelujemy usilnie o liczne przyby
cie na niedzielne organizacyjne zebranie i 
żywimy nadzieję, że apel nasz trafi do serc 
wszystkich Polek w Inowrocławiu.

Komitet organizacyjny.

Wysowa cgtr
Na obradach trzeciej dorocznej konfe

rencji żyd. Centr. Tow. Emigr. Jeas w Pol- 
sce rzucono parę cyfr, które pozwalają na 
refleksje sanacyjne.

I tak w roku 1925 wyemigrowało z 
Polski 31,455 żydów, w roku 1926 — 
25,285, w roku za urodzaju przywilejów 
tylko 19 000.

Zmniejszenie to — jak głosi „Nasz 
Przegląd" — daje się wytłumaczyć polepszę 
niem się sytuacji ekonomicznej niektórych 
warstw w poleezeństwie żydowskieni. Uzu
pełnić należy, że polepszenie to odbyło się 
kosztem warstw chrześcijańskich, z których 
część robotnicza wyjechać musiala na emi
grację. za kawałkiem chłeba.

Zaznaczyć winniśmy, że Tow. Jeas na 
cele emigracyjne otrzymało subsydjum rzą 
dowe w kwocie li tysięcy złotych.

dost. zaraz za 100 kg.
. . 38.00-30.00
. . 46.00-47.00
. . 35 no- 35.00
. . 39.50— 41 00

IW,W) 34,?5

„ „ 00,00 - 55'55
„ H 6<i.r»0 70 50

. . 28,00 1’9,00
. . 27.-5 28.25

. 63.00 70,00
. . 48.00 -53.00
, 60.00- 82,00 

0,45 6.70 
fi, 0 G OC

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania .tflcialne r. rt-la 13 t. 2S.r.

Warunki i hundol hurtowny. franko stacja zalad. 
ładunki wag.

Zvto nowo
Pszenica nowa 
jęczmień targowy 
Jęczmień biuwurowy 
Owies nowy . . w./o
Mąka żytnia 65 proc. wł. w stand. 00,00—57 00 ryg An i.n KM.-Jl
Mąka pszen. 65 
Onęby żytnie . . .

„ pszenno . . .
Rzepak . .
Oroch polny , .
Groch Wlktor|a ,
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fnbryczno 16 proc.

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne, brak 
gotówki trwa dalej.

Uwagi ogólne: jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania.

Standarty: a) na żyto poznańskie I pomorski* 
waga 6933 gr. (1173 t. w h.); na pszenicę poz
nańską I pomorską waga 747 gr. (126,3 f. w h.); 
c) na Jęczmień browarowy poznański I pomorski 
waga 671 gr. (113,3 f, w li.); d) na Jęczmień prze 
mlałowy poznański I pomorski waga 640 gr. 
(108,1 f. w h.); e) notowania mąki żytniej na pod 
stawie ustalonego standartu,

70 lat
Istnieje



KRONIKA
Kalendarzyk rzym. katol

Dziś Pawia I go pust.
Jutro Marcelego p, ni.

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Doinostawa
[utro Wlollmierza

Słońce: wschód 8,07 zachód 10,15 
Księżyc: wschód 1,69 zachód 5,43

aptekaDyżurna
Od dzisiaj soboty do przyszłego piątku 

fcznlo pełni dyżur apteczny APTEKA 
ORŁEM.

wtą- 
pod

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 14 na 

115 bm. dr. Zborowski; nocy następnej dr. Pawlak

Temperaturo
Dzisiaj o godzinie 8 rano termometr wska

zywał 4 stopnic Celsjusza powyżej zera.

Osobiste
W dniu 11 bm. odbyt się ślub p. Andrzeja 

Orześko z panną Władysławą Pietrykowską o- 
boiga z Szubina. Obrzędu ślubnego dokonał przy 
licznym udziale gości weselnych 1 publiczności 
Ks. radca Soityslńskl. Pienia ślubne dla swej 
bztonklnt wykonało Tow. Śpiewu Halka. Młodej 
Parzo Szczęść Boże.

Komunikatu
• - Członków PSL. Piasta, którzy po burz-
llwem zebraniu w dniu 9 bm. wystąpili z Piasta 
proszę na zebranie organlzaey|no, które odlię- 
dzlo się w poniedziałek, dnia 16 bm. o godzinl* 
12 w południe w Hotelu Basta w Inowrocławiu.

W Imieniu zorganizowanych rolników 
<3832) (_) \vt. Harenda. Szadtowlce.

— Komunikat Dyrekcji Kole! Państwowych.' 
Dyrekcja Kolei Państwowych podaie do wia
domości, że nowa konwencja międzynarodowa 
to przewozie towarów kolelaml Żelaznem!, lak 
Jównleź nowe Przepisy Przewozowe na kole
jach żelaznych w Polsce wejdą w życie z dniem 
1 października 1928 roku, w związku z tem 
kwraca sie uwagę firmom, aby nie drukowały 
wlększyclt Ilości listów przewozowycli wzoru 
obecnie obowiązującego,

- Ktno PAŁAC wyświetla dziś po raz pler- 
was-"^ dz,ec,ęce oskarżam 
WAS ożyli („Nie zabilajcle dzieci"). Film ten 
pod względem treści I ufęclJ arlystyczngo Jest 
Plorwszorzędnem I Ilustruje cichą tragedie nle- 
SXzTt: przyiem 'yipik'pk"
uv 1 dlalcl!° lcst KOrnco poleca
ny przez Międzynarodowe Tow. Opieki nad 
Dzlockmm. Udział w tym wybitnym arcyfilmie 
biorą gwiazdy ekranów polskich hk- zawi 
NATANA
STHNl/ncy m ' WlC"“ traEik ALBEpT 
ludu o ?UCKJ p'""cdzla'rk o godzinie -I po p„ 
ludnie przedstawienie szkolne, fficzątek sean
sów o godzinie 6,45 I 8.45 wieczorem. Jutro tj 
w niedzielę, o godzinie 2,45 po południu. ’

tol. Z. K'"° SAL°N "'yświctla 'Islś nleodwołal- 
e Po raz. ostatni, wspaniały dramat w ll-ch 

seriach razem 12 aktach pt. „DEMON MORZA" 
oczątek seansów o godzinie 6,45 i 8,45 wleczo

Kino "Salon" W niedziele umierał
Bohater Chińshiej 

Spelunki

ról jakoteż I Inicjatorom imprezy w szczegól
ności kierownikowi szkoły p. Hoffmanowi oraz 
gronu nauczycielskiemu za podniesione trudy. 
Szkoda tylko, że okoliczne ziemiaństwo niedo- 
pisało, również nie zauważono na przedstawie
niu pan nauczycielek. Czysty zysk przcznaczo 
no na cele oświatowe miejscowej szkoły.

„Wldz“.
Zebrania

— Walno Zebranie Towarzystwa Powstań 
ców i Wojaków w Janikowie odbędzie się w 
dniu 16 bm. o godzinie 20 w sali Cukrowni.

Roczne Wali/? Zebranie Towarzystwa 
Glinu, Sokół w Strzelnic odbędzie się w środę, 
dnia 18 stycznia 1928 roku o godzinie 8 wieczo
rem w lokalu posiedzeń p. Michała Grześkowia
ka. Porządek obrad następujący: 1) zagajenie i 
powitanie obecnych, 2) odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego zebrania; 3) komunikaty za 
rządu; 4) wybór przewodniczącego i biura; 5) 
sprawozdanie z działalności rocznej ustępujące
go zarządu, 6) dyskusja, 7) wybór nowego za 
rządu; 8) wolne głosy i 9) zakończenie. Obec
ność wszystkich członków a szczególnie star
szych druhów konieczna.

Z miasta 1 okolicy
- W miejsce biletów na bal Ziemiański zlo 

żyło pp. Józetostwo Hoppe z Liszkowa na Har- 
»rzy 20 zl.

W miejsce biletów na Bal Akademicki zt 20 
w miejsce biletów na bal Kola Polek na Czytelnie 
Ludową zl 20.

U ludzi, cierpiących na zofadek kiszki i nrze- 
Nianę maferji.stosowanie ualurainej ‘wody gorzkiej naSów^'". P?l^-dza. P^Wo^^hmkei 
Sud.m,’Tk1"" 1 kl'rU|A W'vcze dla orga. 
riv »n„rf.kr m krwiobiegu. Opinje wybitnych leka- 

.'sl<5u’ wyh-zuis. że woda Franciszka. 
zwanmJm.1 niez"'"™'«. pożylcczną także i przy 
KkT (Przy arlerios.
puerozte). żądać w aptekach i drogerjach.

— Nieszczęśliwy wypadek w Kloparacli, W 
uwili 12 bm. wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
“Jk w domu gospodarza p. Ptttrzaka. Ludwika 
Mosówna z Murzynka, shiżaea p. Kolasa, która 
.W pewno) potrzebie przyszła do domu p. Ple 
rrzaka, potknęła się I upadla na schodach, przy- 
pem odniosła złamanie nozt. Nieszczęśliwą od 
wieziono zaraz- do domu |c-J rodziców.

kr Si? ,S7alllo",|cc- Dlll“ i W święto Trzech 
.J'r“l| wbyto Się w Szadtowlcacli w gmachu szkol 
n.vm przedstawienie teatralne Jasełka wykona
ne Przez dzieci szkolne tamtejszej szkoły. Szcze 
“ Podzięka należy się zarówno wykonawcom

— Walne zgromadzenie Wlkp. Tow. Kółek 
Rolniczych na powiat szubiński, odbędzie się w 
Szubinie, dnia 18 stycznia br. o godzinie 3 po 
południu w sali Hotelu Centralnego. Jak się do
wiadujemy dzień ten będzie dla rolników powia 
tu szubińskiego bardzo urozmaicony. Porządek 
obrad: referat o produkcji mleka i Jego zbyt wy 
głosi p. Rzadkowski z Poznania. Referat o uprą 
wic łąk wygłosi inżynier Ja gmin z Wlkp, Izby 
Rolniczej w Poznaniu.

Po przerwie dwugodzinnej nastąpi o godzi
nie 7 przedstawienie amatorskie pt. „Prawica I 
Lewica", sztuka ludowa w trzech aktach z 
śpiewami i tańcami. Po przedstawieniu zabawa z 
tańcami, podczas której urządza się różne nie
spodzianki.

— Uroczystość oswobodzenia miasta Szubi
na. W dzień 11 stycznia przypadła uroczystość 
oswobodzenia miasta Szubina 1 okolicy z pod 
jarzma zaborcy. Obchód z tej okazji połączony 
jest w tym roku ze sprowadzeniem zwłok śp. 
generała Bema powstańca o wolność z roku 

1831 i urządzony będzie w niedzielę, dnia 15 bm.
Zarząd Towarzystwa Powstańców i Woja

ków w Szubinie na podstawie uchwal konferen
cji prezesów zwraca się nlniejszem z apelem do 
Szan. Obywatelstwa | wszystkich organizacji 
resp. Towarzystw z prośbą o wzięcie jaknallcz- 
nlcjszcgo udziału w tej uroczystości.

Program: Sobota, dnia 14 bm. o godzinie 7 
wieczorem capstrzyk przez ulice miasta. Niedzic 
la, dnia 15 bm. o godzinie 8,30 rano zbiórka

Nowe prezydium Rady Miejskiej 
w Inowrocławiu

Przewodniczącym Rady Miejskiej adwokat Mielcarek. — Wybór członka do Sejmiku 
Woj. — Skład Rady Szkolne| Miejscowej i Miejskiej.

Na wczorajszem, pierwszem w nowym 
roku posiedzeniu naszego parlamentu miej
skiego, jednym z najgłówniejszych punktów 
porządku dziennego było dokonanie wyboru 
nowego prezydjum.

Posiedzenie zagaił o godz. 6 min. 15 
przewodniczący p. Lenartowski, komuniku
jąc, że na jego ręce wpłynęło kilka nagłych 
wniosków, które następnie Rada Miejska 
przyjęła na porządek dzienny.

Po odczytaniu j przyjęciu protokółu z 
ostatniego w ubiegłym roku posiedzenia, 
wprowadzono w urząd dwóch nowych ra
dnych, pp. dyr. Meyzę i Świtka.

Potem przystąpiono do dalszych obrad, 
przyczem p. prezydent dr. Krzymiński o- 
swiadczył, że z powodu obecności na dzisiej- 
szem zebraniu radnych Głowackiego i War- 
chowskiego, Magistrat zaczepi zapadłe u- 
chwaly.

Na przeciąg wyboru nowego prezy
djum obrano jako skrutatorów radn. Smicz- 
kiewicza i Pietrzaka, poczem przemówił p. 
Lenartowski, dając krótki pogląd na swą 
6-letnią działalność jako przewodniczący R. 
Miejskiej.

Przystąpiono do wyboru prezydjum: 
obrano przewodniczącym 22 głosami p. mec. 
Mielcarka (r. Głowacki odebrał 11 głosów).

P. Lenartowski złożył nowemu prezeso
wi serdeczne życzenie, by jego prezesura 
wyszła dla dobra i rozwoju miasta.

P. mec. Mielcarek dziękował p. Lenarto- 
wskiemu za wszelkie trudy, poniesione w 
spełnianiu jego rzędu i zaznaczył, że na 
nowem stanowisku prezesa Rady M. praco
wać będzie według swojej możności.

Zastępcą przewodniczącego obrano r. 
Lenartowskiego 19 glosami (r. Głowacki o- 
trzyinał 14 gl.). Sekretarzem został r. Józef 
Eckert 15 głosami, zastępcą sekretorza r. 
Krokowski 16 głosami.

W uzupełnieniu wybrano do komisji wy
borczej r. Józefata Kornaszewskiego w miej
sce b. radn. Knasta.

Uchwalono umorzenie zapiały 2 be
czek smoły i rachunku administracji wodo
ciągów w sumie 90,20 zl. dla Komitetu Bu
dowy Kościoła Garnizonowego. I 1Na lc

Na członka Sejmiku Wojewódzkiego o- | kończono.

I Zaginiecie
15-letniej dziewczynki

| . • W śy«*ch Króli wyszła z miesi-
I kania swej babki przy ul. Wikaryjlta 3 do 
I domu rodziców Chodorowskich przy ul. 
I Dworcowej 5 piętnastoletnia Józefa Chodo- 
I r0.w?1fa 1 °d teR° momentu zaginęła bez 
I wieści. Dziewczynka ubrana była w kapo 
I lusik aksamitowy ciemno - czerwony, w far- 
I tuszek kolorowy w szare pasy, w bluzeczkę 
I i sukienkę w szare kratki. Na nogach miała 
I żółte buciki i czarne pończochy. Ktoby 
I wiedział coś o miejscu pobytu dziewczynki, 
I zechce donieść pod adresem rodziców lub 
I policji.

Baczność rolnicy!
Powiatowy Komitet Wyborczy Naro 

dowo- Katolicki który łączy do wyborów 
wszystkie stany społeczne i skupił w swem 

| łonie najpoważniejsze organizacje politycz
ne i społeczne, wzywa wszystkich rolników 

I .mniejszych i większych powiatu inowro
cławskiego o przybycie na zebranie w nie
dzielę, dnia 15 bm. o godzinie 3 po polu- 

I dniu do salki restauracyjnej w hotelu Pod 
I I wem, celem zorganizowania wsi do wy- 
I borów. Pożądane jest przybycie conajmniej 

jednego delegata z każdej wsi.

i Przedstawienie amatorskie 
w Gąskach

i W niedzielę, dnia 8. b. m. urządziło To
warzystwo Powstańców i Wojaków w Oaa- 
kach z okazji 9-tej rocznicy Powstania Wielko
polskiego. przedstawienie- amatorskie na sali

I p. Rybszlegera pod tyt. „Jasełka Królowej Kin
gi oraz „Zagłoba swatem".

Zebranych gości powitał prezeB miejsco
wego kola Powstańców i Wojaków i członek 
sejmiku Powiatowego p. Pietrusiński z Lipion- 
ki przyczem w krótkich i treściwych słowach 
Streści! cel i znaczenie Powstania Wielkopol
skiego jak również oddal cześć poległym boha
terom kujawskim, zaznaczając, że tylko jednoś- 
cig oraz hartem ducha naszego i ciała Polska 
nasza powstała.

Następnie odegrano „Jasełka Królowej 
King! . Amatorzy wywiązali się ze swych ról 
znakomicie Na szczególne uznanie zasługują 
pp.: Zybalówny z Gąsek w roli Dobrusl i Han
ki oraz p. M. Kotasówna występując w swei 
roli z nadzwyczajną cnergją I pewnością sie
bie w drugiej zaś sztuce „Zagłoba Swatem" 
p. Zybalowna w roli Żosi oraz pp.: M. Kola- 
sówna i Cecylia Olszewska z I.iplonki w rolach 
Weronika i Marjanna.
,. Po. Przedstawieniu podziękował p. Skibiń

ski z Lipionki p. prezesowi Pietrusińskiemu za 
jego gorliwą i wytrwałą pracę, życząc Towa
rzystwu pomyślnego rozwoju, zachecajac do 
dalszej wytrwałej współpracy.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta
neczna, która przeciągnęła się do rana.

Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Szubinie

Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej za 
gaił w obecności dość licznycli słuchaczy 
przewodniczący p. dyrektor Małkowski. W 
pierwszym punkcie obrad znalazła się spra
wa jarmarków na rok 1929, którą zarefero 
wal p. Siuchniński po ińyśli poprzedniej u- 
chwały R. M., że jarmarki należy podtrzy
mać.

W drugim punkcie odroczono sprawę 
księgowości elektrowni miejskiej do 1 lu
tego. W dalszym ciągu Rada Miejska przy
jęła do wiadomości sprawozdanie komisji 
obradującej z p. starostą, w sprawie zwrotu 
drugiej powolowy kosztów leczenia i utrzy 
mania chorych w tut. szpitalu powiatowym 

W sprawie fundacji lir. Mycielsliiego 
tj podziału gruntu miejskiego wybrano ko
misję składająca się z pp. Bembnisty, Rynie- 
ra i Kuźniewskiego.

Komisję budżetową na rok 1928 wy
brano z pp. Piaseckiego, Alwina. Cerkaskie- 
go i Nowaka.

W końcu omawiano jeszcze wniosek p. 
Ceranowskiego w sprawie zasiłku pogrze
bowego oraz sprawy komisji ubogich.

Na tropie sprawców systematy 
cznych kradzieży w Toruniu

Korespondent nasz gniewkowoski do 
nosi:

W tych dniach wykryto w Toruniu ot 
brzymią kradzież na szkodę skarbu państwa, 
popełnianą od dłuższego czasu w towaro
wych wagonach tranzytowych. Śledztwo jest 
już na tropie głównych sprawców kradzieży. 
Odbiorców kradzionych towarów już wykry
to, a są nimi: Dąbrowski z Lipia i Hipolił 
Kaczmarek, kupiec z Oniewkowa. U tego 
osia'niego skonfiskowano 3 wały jedwabiu, 
który pochodzi! z kradzieży. Znamiennym 
jest fakt, że Kaczmarek ptaćil za I metr je
dwabiu 3 zł., a sprzedawał w swoim skła
dzie metr za przeszło 20 zł. Dodać należy, 
że H. Kaczmarek posiada w Oniewkowie 
Własny bazar oraz uchodzi za bardzo popu- 
larnego obywatela.

Odezwa do wyborców
Bydgoszcz 14. 1. (wl.) Dziś w 

Bydgoszczy ukazała się odezwa Korni! :-i 
Kat. - Narodowego na okręg wyborczy 32 
(bydgoski). Pod odezwą widnieją podpisy 
wybitnych osobistości ze wszystkich powia
tów, wchodzących w skład okręgu. (Odez
wę tę podamy w numerze poniedziclkowyin

Nagle wnioski.

brano p. prezydenta dra Krzymińskiego, 17 
glosami, na Jego zastępcę mcc. Mielcarka (17 
glosami).

Następnie dokonano wyboru przedsta
wicieli i zastępców do Rady Szkolnej Miej
scowej, w skład której weszli z łona R. M. 
ładni Eckert, Romaszewski, z łona obywa
teli ks. prób. Jaśkowski i p. Boi-ick, na za
stępców z łona R. M., świtek i Benedykciń- 
ski, z tona obywateli pp. Michał Michalak i 
Boguszyński, zaś do Rady Szkolnej Miejsk. 
wybrano z łona R.M. radnych Dziocha, Smo- 
czkiewicza, Lewandowskiego Kazim., z łona 
obywateli ks. radcę dziekana Kubskiego, dra 
Sikorskiego, na zastępców z łona R. M. rad
nych dra Pawlaka, Matuszkiewicza, Jaku
bowskiego, z łona obywateli pp. Kranza Bro
nisława i Edin. Muchę.

Uchwalono polem punkt 7-my dotycz, 
zamienienia terenu z ogrodnikiem Majeni ; 
punkt 8-niy: czynsz dzierżawy w nowowy- 
budowanyni domu dla bezrobotnych, miano
wicie od I pokoju i kuchni 12 zl. mięs., od 
pokoju, kuchni i komory 18 zl. i

Uchwalono odstąpić zarządowi Tow. I 
Samodz. Polsko-Chrześc. Kupców na cel 
szkoły uczni kupieckich 3 ubikacje i kance- I 
larję w szkole Panny Marji. |

Sprawę wynagrodzenia sfarsz. książk. I 
Runowskiego za prace wykonane poza go- I 
dżinami służbowemi odroczono do załatwię- I 
nia badania komisji rachunkowej. Uchwało- I 
no obniżyć opłatę za gaz. na 25 gr. za metr 
kub. dla zakładu skrofulicznych dzieci oraz I 
pi zj jęto umorzenie czynszu dzierżawnego w I 
sumie 18 zl. Wojciechowi Nurkiewiczowi I

Nakoniec obradowano nad wnioskami I 
naglemi. R. M. uchwala, by w przeciągu 8 
dni wygotowano budżet na r. 1928/29,'dalej 
sprawę sprzedaży stodoły Oromczyka (na
przeciw Sokolni) za sumę 13 000 zl. przeka
zano komisji finansowej do rozpatrzenia. 
Uchwalono wniosek r. Pietrzaka, dotycz, za. 
kima sikawki motorowej, zaś wniosek nagły 
o utworzenie 2-go sekretarjatu w Opiece 
społecznej i ustanowienie specjanlego de- 
cernenla dla Urzędu Opieki Społecznej prze- I 
kazano Magistratowi do załatwienia. I

Na tein o godz. 10-fej posiedzenie za- I

'V«.«tkich organlzaoii rosp. towarzystwa w Do. 
olskltn, skąd nastąpi wymarsz do koścl£ 

‘ nabożeństwo. o godzinie 10,15 wymarsz 
/•lyeh°T: I Wieńca X 
/.lydi. Rozwiązani pochodu po powrocie z 
cmentarza przed Domem Potskim. *

Niedzielą, dnia 15 bm. 0 godzinie 8 wlcczo 
™ uroczysta akademia w Domu Pohklm 
s oITt3 ' P“ /-kończonej uroczy
stości Towarzystwo Powstańców I Wolaków w 

urządzą zabawę taneczna. w oein ,d" 
hycla funduszów na tegoroczne zawody

zarząd Towarzystwa Powstańców 'l Wola
ki™ ma zaszczyt poprosić na te zabawę Szan 
parch ake‘r ® Pr2yczynls"la «o Po^

"Gwiazdka" w Tow. Śpiewu
"Dźwięk"

ri.ii?Tdniu I1’"' (w zesz>a sobotę) urza- 
7' ”Dźwiek“ lak ><* rocznie, tri 

dycyjne łamanie opłatkiem, dia swych człon 
kow na górne] salce pod Lwem. Przy za
stawionych sfoiach. różnemi zakaskami i sto 
dyczann, zasiadło około 70 osób,
„ , ,, fzv “roczystem skupieniu, iamiac sie 
opłatkiem z członkami p. prez Wieczorek 
wygłosił przemówienie okolicznościowe ży 
dh ifl;Sarz?-twu di,.lszei owocnei P>-acv, 

| dla kullury śpiewaczej. Poczm, przy atom?
I anjiunencie dvr. p. Stachowicza, ośpiewa- 
w^nnn ® p'pk,,,ych kolcnd. Następnie ba
wiono Się ochoczo przeplatając zabawę 
śpiewami, a to: „Pastorałki układu W. Sty- 
5 a °r?z -.Kulawiaka" Nowowiejskiego pod 
dyrekcją założyciela Tow. „Dźwięk" p W 
nmsH ' Z'?°"an(| '.eszcze W pieśni na cliór 
męski. Nastrój całej uroczystości i ochoczej 
zabawy był nader serdeczny, co dowodzi 
niezwykłej harmonji w Towarzystwie, któ- 
mHrt»rOZW?*Slille- P°s,?P"ie. rokując temu 
młodemu chórowi owocną przyszłość.

Z Pierania
Jnsętka. Dnia 6 bm. miejscowa szkoła ludowa 

urządziła Jasełka" w salce parafialnej. W przed, 
dzień odbyło się przedstawienie dla dzieci szkol
nych. Mali amatorzy ze swych ról, wywiązali sie 
znakomicie. Efekt wzbudziły kostiumy i dekoracje 
„Jasełek" podczas wszystkich aktów.

Czysty zysk został przeznaczony na zrugani, 
zowanie muzeum szkolnego Należy ul. szczere 
podziękowanie ks. prób. Farulewskiemu za słowa 
zachęty do wzięcia udziału w przedstawieniach.

Paniom i patiom za okazaną pomoc w urzą. 
dzeniu .Jasełek" a obywatelstwu za poparcie 
szlachetnego celu należy się także uznanie.

Kazef,



Zbyszko Cyganiewicz pokonany
W Nowyjn Yorku w obecności przeszło 

3.000 osób odbyła się walka słynnego zapaś 
ilika polskiego Stanisława Zbyszka Cyganie 
wieża z Włochem Giovannitn Raicpeitch.

Obydwaj przeciwnicy od pierwszej 
chwili walczyli nadzwyczaj brutalnie. Raice- 
yitcli walił Zbyszka pięściami, który odwza 
jemnial mu się targaniem za włosy. Uderze
nia Raicevitcha były tak poteżne, że dwu
krotnie zwali! Zbyszka z nóg. Chwilami wal 
ka przemieniła się w pospolita bójkę. Na pro 
testy publiczności sędziowie przerywali jg, 
lecz przerwy nie pomagały na uspokojenie 
zaciekłości przeciwników. Systemem jaki 
przyjęli obydwaj walczgcy, miał na celu zmę 
czenie przeciwnika brutalna silp. Po 34 mi
nutach zmagania się, Raicevitchowi udało 
się powalić Zbyszka i przygnieść po pleca
mi do ziemi, poczem jeden rzut wystarczy! 
do uzyskania zw.ycięstwa.

Podajgc ten opis ftisma amerykańskie za 
maczaj?, że Oioyanni ze Zbyszkiem nie sta 
/owili dobranej pary. Pierwszy górował 1

nad drugim młodzieńczym wiekiem, większg 
waga i wyższym wzrostem, które dopomogły 
nm do zwycięstwa.

Ruch w towarzystwach
— Tow. Zjednoczonych Przemysłowców. 

Uprasza się o zwrot wypożyczonych książek z 
biblioteki na ręce bibliotekarza p. Kawczyrtskie- 
ko ulica Rzeźnicka J (3835)

I
— Zebranie Towarzystwa Uczestników Po

wstania Wielkopolskiego z roku 1918—19 odbę
dzie się Jutro w niedzielę, dnia 15 stycznia rb. 
w lokalu posiedzeń. Komplet pożądany. 
(3831) Zarząd.

Towarzystwo śpiewu ,,Monluszko“ poda 
je wszystkim członkom tak czynnym jak I nie
czynnym do wiadomości, żc w poniedziałek, dnia 
16 stycznia br. o godzinie 8 wieczorem na gór
nej salce hotelu pod Lwem urządza towarzy 
stwo ,•łamanie opłatka**. O liczny udział prosi 
(3830) ’ Zarząd.

— „Przyszłość Nasza'1 Katolickie Towarzy
stwo Abstynentów „Wyzwolenie0 urządza w 
poniedziałek, dnia 16 stycznia rb. o godzinie 7,30 
w Ochronce przy ulicy Poznańskiej doroczne 
walne zebranie na które zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków. Pół godziny przedtem 
zebranie plenarne, na którem będą przyjęci no
wi członkowie. O liczne i punktualne przybycie 
prosi (3829) Zarząd.

1
— Chór męski „Echo". Walne zebranie od

będzie się w środę, dnia 25 bm. o godzinie 9 
wieczorem na górnej salce Hotelu pod Lwem. 
Wszystkich członków czynnych i wspierających 
uprasza o przybycie (3821) Zarząd.

- - Strzelno. Roczne Walne Zebranie tut. To
warzystwa Sokół odbędzie się w przyszłą śro 
dę, dnia 18 bm. wieczorem o godzinie 8 w loka
lu druha Grześkowiaka.

Szan. druhów, którym dobro tut. Sokoła na 
sercu leży, uprasza się o liczny udział 1 pimktual 
ność. W razie niestawienia się na zebranie odpo
wiedniej liczby członków, odbędzie się następne

zebranie pół godziny później bez względu na II 
czbę obecnych. Czołem! .Zarząd,

- - Strzelno. Roczne Walne Zebranie tut. 
Bractwa Kurkowego odbędzie się w środę, dnia 
l lutego rb. o godzinie 8 w lokalu brata Piąt
kowskiego.

Szan. Braci, którym dobro Bractwa naszego 
na sercu loży, uprasza się o liczny udział.

W razie niestawienia się na zbranlo odpa 
wlcdnlej liczby członków, odbędzie się następne 
zebranie pól godziny później bez względu na 
liczbę obecnych Braci. Zarząd.

Bank Polski
płacił w dniu 14-go stycznia 1928 roku za:

1 dolar am. 8.84
uiaiu -ypu ooi
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W artystów uime 
premjowane INOWROCŁAWSKA GARBARNIA

Helena Heinrichtowa i ,SKa. 3751 /
Telefon 372 Inowrocław, ulica Młyńska 8. Telefon 372 -jg)

W piątek, dnln 13. bm. o godz. 6.30 wieczorem rozstała się z tym świstem 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, nasza ukochana 
matka, teściowa 1 babcia ś. p.

Marja Będzwałkowa
z Nalewalów

w 68 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17. bm. o godz. 10-tej prz.ed poi 

z domu żałoby na cmentarz purafjalny w Mogilnie.
O czent donoszę ciężko strapieni

dzieci i rodzina.
Żabno, Sławsk Wielki, Chelmlcsdd. dnia 14. 1. 1928 r.

kupuje się najkorzystniej

WF W CENTRALI PIANIN
Bydgoszcz, ul. PomorsKa 10. Teł. 1738. 

Fil je Lwów i Łódź.

©
ciiwre nerwy

Kroniki pism codziennych, prowadzą stałą rubrykę 
samobójstw. Czytelnicy pism spotykają się bar
dzo często z komentarzem do licznych wypadków 
odebrania sobie życia, że przyczyną tragedjl tego 
lub innego człowieka by ł.. rozstrói nerwowy. Le
karze całego świata walczą z tym chorobliwym 
stanem u swoich pacjentów,’ kórzy jako chorzy 
na nerwy, są jeszcze uleczalni. 

Ile dni ma rok, tyle bezsennych nocy spę
dzają chorzy na nerwy, a podczas swoich cier
pień myślą tylko nad tem, jak je skrócić, jak po
łożyć kres bezgranicznym mękom. Romaltego ty- 
fm bóle głowy, szum w uszach, Jakieś nleokreś- 
one rysunki przed oczami, kurcze mięśni, zabu

rzeniach w trawieniu, wszystko to, stwarza nie
zdolność do pracy, a jest objawem chorych, wy
cieńczonych nerwów.

Ludzi -i powojenni, to materjal znakomity na 
chorych nerwowo, to falanga stałych bywalców W 
poczzkclniaeh lekarskich, to kadra samobójców, 

W walce o zdrowe nerwy, o zdrowe poko
lenia na pierwszy pinu, wysuwa się oryginalny 
środek locznicy, znany na szerokim świecie pod 
nrzwą: KOLA - LECITHIN.

Liczno świadectwa, stwierdzające że Kola 
Lecithin, stwarza Jako środek leczniczy nieraz 
cuda doprowadza właściwe substancje odżywcze 
do najdalszych punktów obiegi krwi, dodaje otu
chy, utrzymuje człowieka w świerzości i młodości. 
O skutec.zoem leczeniu przekonoć się łatwo każ
dy może jeżeli w ciągu najbliższych dwóch ty
godni nadeśle do firmy t

E. BASIERNACK - BERLIN S. O.
MUhaelłtirchplatz 13 - Oddział 280.

SWÓJ adres lub adres kogoś ze znajomych, 
a wówszas otrzyma 

zupełnie bezpłatnie 
małe pudełko KOLA - LECITHIN i pouczającą 
broszurę. W broszurce taj, znajdują się wska
zówki dla uspokojenia chorych nerwów, napisa
ne świetnie p.tzcz lekarza specjalistę, który sam 
walczy ze swojemi chorem i nerwami. Nio należy 
tracić stos btio- • i jeszcze dziś zamówić próbne 
pudelku- Keli-L<f!’Mr. ~ (5811))

dobrobytu „

Właśnie zimą 
przede Wszystklem trzeba 
pielęgnować swą cerę. 
Miękką pleć Pani będzie 
zawsze miała o ile bę
dzie używać do myola 
tylko mydło lłljowo-mle- 
czne „ERGASTA". — 
Zważać na nazwę F.R- 
GASTA", bo są bezwar
tościowe naśladownictwa. 
Do nabycia wszędzie. - 
Gdzie niema wysyła się 
wprost z fabryki 4 ka
wałki za 5 zł. franko za 
zmilczeniem lub poprze- 
dniem nadesłaniu flntów- 
ki. Chemiczna Fabryka 
.,ERGASTA“ C, pogór
ski, Starogard (Pomorze).

Instrumenty
i przvbory muzyczne, 
Parlofony, płyty i szpilki 
w wielkim wyborze po
leca M. Klimkiewicz, Ki
lińskiego nr. 3. Naprawy 
wszelkich instrumentów 
wykon, zawodowo, szyb
ko 1 tanio. (128

Obiady 5935 
duże i tłuste po i zl Wy
doje pensjonat. Szkolna 
nr. 9, piętro, praWo,

Ogier
i orygin. beigijrryK, licen
cjonowany na pow. Ino- 
l|Wro'.ł<tW do krycia klaczy 
stoi do dyspozycji.Romano,

.(ój) Szpital. 3822

NcnnumiB Szeroka 4 KanieJarja procesowa'
Kruszwica,

ulica Poznańska nr. 12.;
Kończąc powierzoną mli 
pracę ‘ biurową Kmnp. TrMihlłnmlut. ĆukroArii powiada-) Z<JUDI<em
mimn uprze jmle szan. kii- papiery szoferskie oraz 
Jentów, mających w ino-papiery od samochodu 
jej kancelnijit-prawy pro- Nr. 11814 na drodze Ino- 
cesowe w opiacowaniu wroclaw — Kruszwica w 
Wzgl. obiegu, że służę dniu 10. 1. 28. UczciWe- 
nadal pomocą i udzie-go znalazcę proszę o 
lam porady prawnej oraz zwrot takowych za wy- 
przyjmuję i załatwiam nagrodzeniem. — Szofer 
nowo wpływ, sprawy Antoni Sniegowsld, Ma- 
procesowe: sąd. karne lotność Piaski, powiat 
oraz sporne. Pozatem.Strzelno. 3812
sporz ad z u ni Wnioski, . . . ,
wszelkiego rod .aia. ■ Lakierowanie

Publiczności ubogiej n- powózek — szory, pól- 
dzlela sic porady bcz-'szorki, reperację kanap 
płatnie. Z poważaniem I t. d. wykonuje na do- 
Szczecl.iski, luiir. obroń-'i!odnycli warunkach spln- 
ca pryw. b. urzędnik ty. wl. MalylewsKn la- 

... Ł . Sadu okupcj. z czasów, kiernla i slodlarnla, po-Ozlslaj W SODOtę, rtnia 14. b. in/wojny Wlotowej, smilwozów, Gniewkowo. SSio
jh Mam..........................  —

i zaKuooje wszelHiego roslza.iu sKóry ..surowiec" a ta'ze 
posiada stale na składzie nasiępująco towary własnego uyrobu: 
„S&fjai KońsKi ’, skóry pantofi sskie, tallery, boKscalf i be- 
lewiny oraz owcze sHóry z włosem lisy, tchórze, KróEKt i inne

Wg ?• %

Wydoje 3718
obtite i smaczne obiady, śniadania i lfolacie po 
najniższych cenach dzień. Dziennie nofii wicirz. 
z Kapustą i kiełbasa, również dużo innych cie
płych i zimnych potraw. Wyborowa Kawa, czcKo- 
Dziś Haki! łada i herbata. Dziś 1hK!i

DROBME
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 m/m 8 

za m/m.

Okazyjnie tanio!
Płótno białe metr. 1 zl, 
płótno białe i40 szer. 
2,25, płótno białe z brzeg. 
140 szer. 2,35, ręczniki 
mtr. od 0,80, popeHny 
mtr. 3,60, flanele koszu
lowe mtr. 1,25. Wołki 
wybór płócien fartucho
wych. crepe de chiny 
Marjan Stern. Inowroc
ław, Kościuszki 20. 3853

Polecam 38« 
się jako kucharka na 
wesoła i wszelkie uro
czystości famil. w mie
ście i okolicy. Bina- 
szewska, Panny Marji 6.

Biurko
starożytne empire, koł
nierz skonksoWy oraz 
śniegowce do sprzedania. 
Godziny od 12-4. Adres 
wskaźe eksp. Dzień. Kuj. 
pod nr. 3769.

Kowalskie 
narzędzia, tanio na sprzc- 
d-'ż. Jakób Wrzos, Ostro
wo nad Gopłem. 5828

Bufet 8824 
czarny dębowy i leżankę, 
korzystnie do sprzeda
nia. Rynek nr. 22. li. p.

DZIŚ 3841 
świeże kiszki z bulek i 
kaszy. Fr. Benedykciń- 
skl, ul. Król. Jadwigi.

Mam zaszczyt zakomunikować 
Szanownemu Obywatelstwu mia
sta i okolicy, iż osiedliłem się jako 

Joradta po walny w InowiBdawlB, Kllteieso ni. 6. 
gdzie załatwiam wszelkie choćby najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne, kontrakty, spólkowe, administra
cyjne, pożyczkowe, ściąganie należności, udzielanie 
porad prawnych oraz Wszelkiego rodzaju podatko
we według przepisów obowiązujących ustaw. Prakty
ka sądowa — i skarbowości. 3820

L. KACZMAREK

wieprzobieie
u Bronisława Waisza. i

A.Ak A.A. JAJAAAAAAA AAAAA

< Zofja Iwicka J
.. .................................... .

4
4

nauczycielka gry fortepianowej 
Kilińskiego nr. 1. sw 

Lekcje rozpoczęte — Zapisy na miejscu.

►
i
►

Wszelkie druki
Wykonuje

Baiteniia Kotowska

Korzystne sssg 
kupno majątków na Ku
jawach: resztówka 107 
mg., cena 60 tyś., wpłaty 
40 tyś zl, gospodarstwo 
60 mg, cena 38 tyś,wpł. 
30 tyś., gospodarstwo 40 
mg., cena 50 tyś., Wpłaty 
25 tyś Majątki posia
dające wzorowe zabuio- 
Wanie. Kompletne in
wentarze żywe i martwe 
i są dobrze zagospodar. 
Zgł. J. Koralewski, Ino
wrocław, Łucjana nr. 2.

Polecam się 
juko krawcowa W dom, 
Wokonuje wszelką gar
derobę damską 1 dzie
cięcą po cenacl) przy
stępnych. Kretkowska, 
Dubienka 1, parter. 8823

Porządną 
uczciwą służącą, umie
jącą wszelką ‘domową 
pracę, potrzebna. Król. 
Jadwigi 8. I. piętro. 3814

Potrzebuję 
panienkę, może być nie
wykształcona, z dobrym 
charakterom we wieku 
od 16—17 lat. z porzą
dnej rodziny. R. Matu
szak, Kasztelańska 37,58,

Służąca 
umiejąca gotować i do 
wszel.dch piać domo
wych potrzebna. Apteka 
Mątwy. 5837

Kilku uczni 
poszukuje Ślusurnia bu
dowlana i fabryka wszel
kich po uników. B, Wit
kowski, Inowrocław, uli
ca Cmentarna 9 8839

FIASHNA
w ziiakoinllem wykonaniu, po umiarkowanych cenach także na dogodno raty 

do 18. miesięcy poleca

B. SBNNEREELB, tófmhn pianin
Bydgoszcz, ul. Promenada 44—45

Magazyn ul. Śniadeckich nr. 56 
Grudziądz, ul. Groblowa 4.

Na wystawie wodnsj otrzymała nasza firma jako jeriina firma te} branży zloty medal. jj 
Tokaomo na tegorocznej Wysławię Ciaslionomicznei w Poznaniu odznaczoną została nasza

firn.a wielkim złotym mednktn. <**96 ,,

Telefon 883 Żal 1905 r.



Niedziela, dnia 15-go stycznia 1928 r. .DZIENNIK KUJAWSKI".
Nr. 12.

Rozdział 
Kościoła od państwa

W rozbiciu żywiołów umiarkowanych 
i narodowo usposobionych kryje się wicik.c 
niebezpieczeństwo dla przyszłości naszej, 
znacznie w:ększe, aniżeli pięć lat temu. Z roz
bicia łych żywiołów wyjdzie wzmocniona le
wica bez względu na to, pod jaką nazwą się 
bryje, wyraźną, jak P. P. S., czy zamaskowa
ną, ukrytą pod jakimś hasłem naprawy 
czy współpracy. Ze względu bowiem na 
(o, kto te bloki tworzy, kto zabiega o cel 
powstania, z całą pewnością twierdzić moż
na, że posłowie z tych list wybrani, będą 
szli na pasku radykalizmu.

W razie rozbicia sfer narodowo myślą
cych większość w Sejmie stanowić będą po
słowie z tych właśnie list radykalnych.

Twórcy tych list, jawnie lewico
wych, albo „współpracujących" podczas 
kadencji ostatniego Sejmu dali wyraźne 
dowody tego, że nie mają zamiaru iść 
drogą racjonalnych, a koniecznych reform 
w dziedzinie ustroju państwa. Nawet prze
ciwnie, jawnie zabiegali o to, aby wszystkie 
zle strony tego ustroju zachować i utrwalić, 
aby stale trzymać państwo na lalach dema- 
gogj. przez ordynację wyborczą i nadmierne 
uprawnienia Sejmu, aby ciągle utrzymywać 
stan nierównowagi czynników prawodaw
czych i wykonawczych, co tworzy rozbicie 
i przewagę nad narodem tych, którzy chwilo
wo rozporządzają silą materjalną.

Ale w razie zwycięstwa list nienarodo- 
wych będziemy mieli nadto dążenie do re
form szkodliwych, wywołujących jeszcze wię
ksze rozdarcia i walkę wewnętrzna, osłabia
jących naszą moc i możność rozwoju. Wszak 
lewicowcy nic kryją się z tem naprzyklad, iż 
dążyć będą w Sejmie do rozdziału Kościoła 
od państwa. Niccli nikt nie sądzi, że różne 
bloki „współpracy" z rządem nie maja 
tych dążeń, ponieważ nie wypisały ich 
na sztandarze wyborczym. Nie wypisały, bo 
się n1: chcą przedwcześnie zdradzać, aby 
nie zraz.ć łatwowiernych i naiwnych wybor
ców, ale że tak jest, dowód mamy choćby z 
przebiegu jednego wiecu tu u nas w Inowro
cławiu. świadomy stronnik, a może nawet 
tlehy twórca takiego właśnie bloku, o jakim 
mowa, usilnie zabiegał o to, aby w rezolucji 
nie było zupełnie „momentów ■•eligijnych", 
aby proponowani w myśl tej rezolucji kandy- 
ci na posłów mieli wolne zupełnie ręce w 
sprawach religijnych.

A rozdział Kościoła od państwa to woj
na religijna, najzawziętsza i najstraszniejsza 
ze wszystkich wojen domowych.

W raz e takiego rozdziału Kościół prze
łaje istnieć iako jedn. publ.-prawna, jyko ca
łość, obejmująca wszytkich wiernych. Kościół 
ctaje s ę stowarzyszeniem prywatnem, odręb- 
nein w każdem osiedlu, w każdei wiosce, w 
każdem mieście i miasteczku. Kościoły stają 
się własnością państwa, albo gminy wyzna
niowej, albo wreszcie proboszcza czy bisku
pa. Ten ostatn sposób praktykuje sie w Ame
ryce j tain były wypadki, że wierni musieli 
płacić długi biskupie, aby uchronić świątynię 
od sprzedaży publicznej.

we Francji świątynie należą do gminy 
wyznaniowej. Jeżeli do niej należeć muszą 
wszyscy, to zdarza się. że za namową agita
torów większością głosów uchwalają, aby 
kościół zam enić na kino czy inny jakiś lokal, 
a jeżeli niema przymusu należenia do gminy 
wyznaniowej, świątynia rychło chyli sie do 
ruiny, gdyż niema funduszów na jej utrze- 
manie.

Rozdział Kościoła od państwa znaczy 
pozbawienie młodzieży podczas uczęszczania 
do szkoły wpływu religijnego, to udzielali e 
ślubów i rozwodów przez państwo, innemi 
słowy to rozluźnienie obyczajów i upadek 
moralności wtedy, kiedy wszyscy stwierdzi
my, że stan obecny pod tym względem jest 
już przerażający i wymaga usilnych zabie
gów. skierowanych ku naprawie.

Rozdział Kościoła od państwa to spo
wodowanie, że przeciwko ustrojowi państ
wa do ostrej walki wystąpią nietylko księża, 
którzy dbać muszą o normalne warunki ży
cia religijnego, ale także olbrzymia większość 
narodu, to rozdarcie społeczeństwa na dwa 
wrogie, ciągle walczące obozy.

A do tego rodzaju dąży nietylko lewi
ca, która jawnie hasło to wypisuje na swoim 
sztandarze wyborczym, ale wszyscy ci na
prawiacze, którzy rzekomo podpisują się na 
Ust pasterski, ale w istocie rze
czy pod różnemi pokrywkami chca przepro
wadzić do Sejmu stronników tych 'zgubnych 
reform

Spiesz się!
i zapisaniem „Dziennika 
Ku|awsidego“ na luty

Poeta, do którego ust cisnęły się pszczoły...
W 2450 rocznicę urodzin Pindara

W roku bieżącym przypada 2450 rok 
od daty narodzin Pindara. Pindar urodził 
się na 522 lat przed Chrystusem w Kyno- 
skephalu, wsi beockicj, w bliskości Tebów. 
Od dzieciństwa okazywał już pociąg i zdol
ność do poezji. Ody raz w drodze zasnął, 
pszczoły usiadły mu rojern na ustacłi, co 
wróżyło słodycz jego pieśni; w dwudzie
stym roku tworzył już ody tryumfalne na 
cześc zwycięskich atletów na igrzyskach. 
Po pierwszem wystąpieniu cala Grecja prze 
padała za nim. Hleron syrakuzki, Teron a- 
grypenski, Arazylas, król Cyreny, Amynlas 
macedoński, wszystkie wolne miasta, wielkie 
i możne rody dobijały się o niego, hojnie 
ogłaszając najmniejszą pochwalę jego mu
zy. Ateńczycy dali mu przywilej prozensa, 
czyli gościa swego miasta.Przebiega wszerz 
i wdluż całą Grecję, siejąc skarby genjuszu 
z równą miłością dla wszystkich, tak dla 
Dorów, Eolów, jak Jończyków. Teby były 
glównem jego siedliskiem; tam miał dom 
swój, który Aleksander Wielki przy zdoby
ciu miasta, niszcząc je doszczętnie, kazał 
oszczędzić.

Życie jego tak pięknie zeszło, jak świet 
na gwiazda tonąca w cieniach nocy Nie 
długo przed zgonem miała mu we śnie po
jawić się Persefona, bogini śmierci, robiąc 
wyrzuty, że ja tylko w swoich hymnach 
przepomnial; lecz że tego dopełni, gdy do

Mussolini o świętości małżeństwa. 
wielu krajów do wydania praw, ułatwiają
cych i legalizujących uchylenie się od obo
wiązków rodzinnych.

Obecnie pod auspicjami Ameryki wystę 
pek łatwego rozwiązywania rodziny, ‘stał 
sic niebezpieczeństwem, zagrażajacein ży
ciu cywilizowanemu.Modą stało się, zwłasz 
cza wśród miljonerów amerykańskich, an
gielskich i francuskich, lekkomyślne zrywa
nie uświęconych węzłów małżeńskich.

Włosi sii najmoralniejszym naród n 
na świecie, lecz trąd niemoralności szerzyć 
się zaczyna i we Włoszech, tak, że postano 
wiłem oświadczyć tym, którzy skłonni byli- i 
by lekceważyć świętość rodziny:

--- Nie, na to nie pozwolę! 
Niemoralność -- chęć zawarcia nowych 

stosunków płciowych pod wpływem kapry- i 
su, czy namiętności, stanowi główna pobud 
kę ataków na świętość związku małżeńskie
go. Chęci szukania nowych wrażeń w dzie
dzinie seksualnej, nie powinno się — zda
niem wielu uważać za niemoralną, skoro 
zdołała pozyskać sankcje legalne prawne.

Dla mnie jest to cudzołóstwo! Okreś
lanie tego występku łagodniejsza nazwa I 
uważam za hipokryzję.

I eraz, kiedy stało sie to konieczne, Pań I 
siwo, jako stojące na straży fizycznego i I 
moralnego zdrowia jednostki, musi stanać I 
w obronie rodziny.

Zaliczę niewierność w małżeństwie do 
rzędu występków karalnych więzieniem na I 
przeciąg czasu od piętnastu lat, aż do doży 
wotniego zamknięcia w wiezieniu. Położy I 
to rychło kres rozwiązłości tych którzy poz 
walają sobie na występki przeciw moralno- I 
ści. — I

Oburza mnie do głębi duszy, kiedy I 
czytam w pismach zagranicznych wzajemne | 
oskarżania się mężów i żon o niewierność. I 
Gniewa mnie (o leż kiedy widzę, że ludzie I 
oskarżeni o niewierność, przyjmowani są I 
w towarzystwie i nie (raca nic na opinji ti I 
ludzi szanujących nakazy moralności i pra I 
wa. - |

We Włoszech pod r/adem faszystow
skim, nie bedzie pobłażania dla burzycieli 
moralności i rodziny. Rządy włoskie będą 
Karały ostro winnycli popełnienia zdrady I 
i rozbijania rodziny, a czyny tych ludzi bez I 
względu na ich stanowisko, będą piefnowa I 
ne mianem właściwem cudzołóstwa"/ I

Szef rządu włoskiego przeprowadził 
niedawno pewną formę w prawodawstwie 
włoskiem, kfóffl ostrze wymierzone przeciw 
rozwodom. Uznana żalem została karalność 
zdrady małżeńskiej, jako jednego z czynni
ków akcji rozwodowej. Inicjatywę prawo
dawcza poparł Mussolini szeregiem prze
mówień publicznych, oraz wywiadów w 
których wyluszczyl poglądy na kwestje roz 
wodu i małżeństwa. Poniższe oświadczenie 
Duce zostało udzielone przedstawicielowi 
angielskiej agencji prasowej.

„Rodzina jest granitowa podstaffl po 
tężnego i zdrowego narodu. Naród budują 
cy swoje życie polityczne i gospodarcze na 
podstawie znieprawionej moralności, ka
lającej świętość , życia rodzinnego, stacza sie 
gwałtownie w przepaść upadku.

Każda rodzina jest miniaturą narodu, 
ktorego obywatele zaprawiani sa' do pełnie 
ma swoich obowiązków. Żona, matka, mąż, 
ojciec, synowie — wszyscy wzajem są sobie 
równi w przekonaniu, a minio to obowiąz.i 
ni są szanować sie obowiązkom, poświęcać 
się ii składać ofiary! To sa nauki, wykładane 
w Kolegjuin Rodziny.

W życiu Rodziny, tak samo, jak w ży
ciu Narodu, oboje — mąż i żona — mają 
do zniesienia wicie trosk i przeciwności, wy 
magającycii ofiar. Małżeństwo winno sie za 
wierać po dojrzalej rozwadze i zdecydowa
niu Sie na ponoszenie wszelkich ofiar w cia 
gu długiej wędrówki życiowej.

fen sposób pojęta rodzina nie może 
rozpaść się dla chwilowego kaprysu męża, 
czy żony. Ci. którzy odpowiedzialni sa za 
utworzenie rodziny, zadali ulegalłzowania 
jej przez Kościół.
. . Z chwilą, gdy małżeństwo zostało u- 
swięcone przez Boga i przypieczętowane 
P’'J-ez Pf}n?wo- n’e mO£a uczestnicy rozwia 
zac małżeństwa, bowiem związek (en jak
kolwiek stanowiący drobna tylko jednostkę, 
jest składową częścią pokrewnego zrzesze
nia, znanego pod nazwa Państwa.

Państwo zgadza się z Kościołem w 
tem. że nia w tym samvm stopniu prawo 
interwencji wobec chęci rozwodu, co i ora 
wo patronatu wobec ślubu małżeńskiego. 
Panujaca obecnie tendencja w całym świe
cie jest ujmowanie małżeństwa jako zwi-iz- 
ku czasowego. Wzrastająca liczba mężczyzn 
i kobiet, którzy dążą do zerwania więzów 
w zajemnych obowiązków zmusiła rządy 

O dziennikarstwie w Ameryce
amerykaiiskie miejsca.

slępstwom i nieszczęśliwym wypadkom _
94, 122 i 125 wierszy, polityce zagranicznej 
165, 25 i 33, sprawom teatralnym i filmo- 
Wn" ~ ' '44' korupcji publicznej
210. 198 i 162, polityce wewnętrznej Ame
ryki — 315, 100 i 63. Najwięcej miejsca po 
święcą jednak prasa amerykańska sportowi, 
gdyż powyższe trze pisma zamieszczają 
dziennie w sprawach sportu 409 względnie 
289 i 245 wierszy. Cyfry te obliczone zostały 
na podstawie rocznika 1924. Od tego czasu 
rubryka sportowa wzrosła jednak bardzo 
potężnie, tak że dzisiaj sprawom sporto
wym pisma amerykańskie poświęcają jeszcze 
więcej miejsca. ‘

Czemu poświęcają pisma

Absolwent wyższej szkoły dziennikar- 
skiej w Kolumbji napisał niedawno ciekawą 
dysertację, wktórej między innemi przedsta 
wił wyniki z dokonanych badań, dotyczą
cych działalności największych trzech dzien
ników amerykańskich. Autor dysertacji zaj
mował się w szczególności zagadnieniem, 
jakim sprawom pisma te poświęcają najwię
cej miejsca. Obliczył on, że „Times" nowy- 
omie poświęcają dziennie sprawom zdro
wotnym 23 wierszy, „World“ — 32, a „Anie 
rican0 — 24. Wychowaniu poświęca Times 
dziennie 33 wiersze, World 48, American 2. 
Sprawom religijnym poświęcają pisma po
wyższe 35, względnie 37 I 6 wierszy, prze-

mej przyjdzie. Jakoż w kilka dni zasilał on 
w publicznem gimnazjum w ramionach pcw 
nego ucznia Toexena, którego b. kochał; a 
gdy dozorcy chcieli gimnazjum zamknąć, 
zbudzić go było niepodobna; albowiem 
wieszczy sen spełnił sie i on żyć przestał, 
wkrótce potem cień Pindara ukazał się jed 
nej staruszce, lubiącej śpiewać jego pieśni 
i wyśpiewał jej pieśń do Persefony, którri 
ona zbudziwszy się spisała i tak przeszedł 
do potomności.

Plndar napisał wiele dytyrambów, bym 
iłów, frenodyi, pieśni zwycięskich, a nawet 
i miłosnych. Większa ich część nie przeszła 
do nas; ocalały tylko pieśni, w których po
eta sławił zwycięzców na igrzyskach olim- 
piiskicli, pityjskich. nemejskich i semickich. 
Zdaniem Olfryda Miiliera, szczątki te dla 
tego się dochowały, że miały rzeczywisto 
wyższość nad innymi płodami. Dla nas wy
dalę sic zagadka nieodgadniona, jakim spo
sobem zwycięscy wozowi i koniu, lub atle
ci na igrzyskach mogli wywołać z natclmio 
nei piersi poety tony tak szczytnego liryz
mu. Lecz to się da wyllomaczyć, kiedy zwa
żymy, że stawa tych zwycięzców miała o- 
parcie w religji Hellenów i wprost płynęła 
z uczucia narodów; przeto nic dziw, że po 
eta brał tak głęboki udział w rzeczy obcho
dzącej i religję i naród tem bardziej, że 
igrzyska nie były żadną zabawką, jak dzi-

I Jyrkl! ale. I,ew"<hn uczczeniem bo-, 
cala Gredf na kló7 wy‘«a^
tinniz? b“ eR0 przepychu i takicH
tłumów otwarło się poecie szerokie pole? 
Sława igrzysk, ich tradycyjność, oiczyznJ 
zwycięscy, jego ród, dziejei jego miasta^13 
diwalnej""0 V’ nasllpczafece sif pieśni' po?

Pindaryczne hymny znamionuje przede 
I wszystkiem uroczysta i spokojna powaga f 
godność, płynąca z pobożnych uczuć. Rze< 
czy boskie, najsilniej obchodzą i wzruszają. 
Chociaż nawal przedmiotów burzy się w 
jego piersi natchnionej, wszelako duch po- 
tężny panować umie nad tem wzburzonerp 
morzem uczuć i z zimnym rozmysłem prawi 
dziwego twórcy porządkuje,, rozwija 1 go. 
dzi żywioły, jakie wyobraźnia nasuwa Hy
mny jego są jak przepyszne świątynie, któ
rych styl wysoki odpowiada wysokości mie 
sikającego w nich bóstwa. Acz śpiewa po
chwalą, nigdy się nie wysuwa z własnego 
sadu i nieraz bohaterom swoim daje twardo 
nauki, nie oszczędzając nawet swych waż
nych protektorów, jak Hierona i Arcezylesa. 
wręcz im powiada, że okrucieństwo jest o- 
brzydliwe; że zasługa i cnota są jedynem 
dobiciu, odnosząccm tryumfy nad ślepotą 
gniewu i potwarzą. Nigdy nie widać w 
mm pochlebcy, zawsze i wszędzie jest tłu, 
maczem praw bożych (t.)

Znaki czasu.

Jedz i pij ..
I Pisaliśmy już, że w stolicy Polski nigdy jesz 
I cze tak hucznie nie bawiono się na Sylwestra, jak 
I w tym roku Sanacja moralna...
| Czy już dużo pieniędzy napłynęło do kraju?; 

Czy byt iniljonowydi rzesz ludności uległ poprą, 
wie? Czy zmniejszyło się bezrobocie?

I Nie damy obszerniejszej odpowiedzi nad
I iż wystarczy spojrzeć na bilans ekonomiczny roktj
I ubiegłego, wystarczy odnieść się do zrzeszeń pra 

cowników lub przejść się przed urzędami dla bez 
robotnych, by przekonać się, jak dalecy jeszcze jes. 
teśmy od stanu, z którego radujęc się, moźnaby 
raz do roku sypnęć garścią banknotów na wiwat. 

Demokratyzacja użycia jest (emu przyczynę, d<J 
mokratyzacja w tym fałszywym sensie pojęta ż< 
Itażdy dziś doży ku nieznanym wyżynom, o których 
dawniej marzyć nawet nie pragnął, puie się, choć, 
by nogi miał jxj drodze połamać, choćby stracić 
miał wszystkich i wszystko.

Stolik w restauracji warszawskiej na fradycyj. 
nego Sylwestra gości oczekiwał nawet w trzecio, 
rzędnej knajpie, nic mniej kosztując od pierwsza 
rzędnego lokalu, pensja (awansem wzięta jeśli się 
da) pochłonięta była w ciągu jednej nocy’szału 
byle tradycji stało się zadość.

Aż przykro było patrzeć - mówię ci ci w i. 
dzieli,

A wśród rozpitego tłumu bez ceremonji uwija 
lv Się męty stołeczne złodzieje i ulicznice, rozpy. 
chajflc się łokciami i nic przebierając w wyrażę- 
niach z rynsztoku. Lecz któżby ua to zważał?,.,. 

Bójki i zbrodnie — jako wynik przesyłu fKJ. 
długotrwałej djecie...

Pieniądz zmarnowany, duszące wyrzuty sumie
1 nia i rozgoryczenie... A najgroźniejszem, widocz- 

nem zjawiskiem — (o klęska samobójstw co w 
noc tę hałaśliwo zwiastowała o buncie starganych 
nerwów, wobec bezczelnego wyzwania które ucz
ciwym, lecz biednym rzuciło hasło deniokratyzaq1

> użycia
Bo jakże to? Za pięć złotych, i (o pożyczę 

nycht tamten się bawi, a ja nie mam na kęs 
chleba?

Bodajby tylko samobójstwo było wynikiem (ej 
tak naturalnej zawiści.

Czujne uszy wichrzycieli sjjołeeznych najemni, 
ków naszych wrogów, baczn? uwagę zwrócili na 
(o zjawisko i siły swe wytężyli, by w noc po. 
szechnego szalu obudzić w znękanych duszach jad 
nienawiści i wnieść ferment wśród mas.

Ostrożnie!
Demokratyzacja użycia Jest procesem, który w 

naturalny sposób wypływa z ogólnego dobrobytu. 
Na wszystko będzie dziś, a póki rzeka nie wyźlo’. 
bila głębokiego koryta, lepiej budować wały 
ochronne.

Do tej demokratyzacji użycia dojęcia się zanik 
moralności publicznej. Oto Jeden z obrazków kar.' 
nawałowych w Warszawie:

Safa taneczna. Wdzięczna maseczka, naprzekór 
czyniąc zdrowemu rozsądkowi wymarzyła tobie' 
cud.przebranie, filigranowe jak jej pUsi móżdżek:; 
sukienka z papieru, a pod spodem , combltulwn'1' 
w stylu centralnej Afryki.

Rezultat. Wytworni młodzieńcy podchodzą do 
maseczki a że z bystrych ich mózgów dowcip fon. 
(annę wprost tryska obskubuję maseczkę, zosta. 
wiajęc ję w stroju Ewy...

Wszyscy się śmieją, a że wszystkimi i oHarą 
(czy nie o to jej chodziło, miłej tej niewieście?) i 
krzyk protestu wtenczas dopiero się wjrrwaf, gdw 
przedstawiciel władzy publicznej grzecznie uJ0' 
maseczkę pod ręczkę i wyprowadził ił 1 Mil. ' 

Za co? Wszystko wszak było w porządku 
bo jeszcze miała maseczkę na nosku.,.

Za co? Wszak i moralność publiczna lubi dzłflf 
chodzić w podobnym stroju — byleby z maskę n* 
oczach...

Wstyd I Nietylko wstyd' de obawa co bedłH 
dalej, jeśli nadal tak brnąć będziemy?!



Zygzaki
Horno Homilii lupus !

„Homo homini lupus" — mówi rzymskie 
Krzysiowie. Nic wierny coprawda, czy w owych 
fcusach kiedy powstało, treść jego wiernie od- 
nawała wzajem, stosunek ludzi wobec siebie 
Fezy czasami autor za mocno nie potraktował 
ówczesnego otoczenia, ale to wiemy bez ża
dnego pardonu, że dziś jest ono nad wyraz 
aktualne i nadzwyczaj dokładne. Bodaj w ża
dnym okresie istnienia ludzkości człowiek nie 
byt wobec swojego bliźniego tak wrogo na
strojony Jak dzisiaj. Fakt.

świeżo doniosły dzienniki warszawskie 
O fakcie, który nas wstrząsa do głębi- Olo gdy 
W Warszawie zapad! wieczór wigilijny i sprze
dawcy drzewek znaleźli się wobec alternatywy 
Zostawienia choinek na lasce magistratu, a ra
czej spóźnionych przechodniów, lub sprzeda
nia po niższych cenach, od tych, jakie dykto
wała chciwość, wybrali drogę trzecią: poczęli 
rabać nieszczęśliwe drzewka, obłamywać gałę
zie, obciosywać pnie. Byłaż to kalkulacja ku
piecka? Zastosowanie ..metody zastraszenia** 
dawajcie tyle ile chcemy. bo inaczej nic nie do
staniecie? Nie. To tylko najniższy zwierzęcy 
Instynkt: ja nic z tego nie będę miał, ale tobie 
też nic nie dam. I to bynajmniej nie jest taka 
drobnostka. Ten chłop, rąbiący w zapamiętaniu 
niewinne drzewka, byle ich taniej nie sprzedać, 
to jut nie tylko ciemny i głupi chłop, ale roz
wydrzone zwierzę ludzkie, a postępek jego, to 
niestety signum temporis. Cale nasze życie dzi
siejsze upływa pod tem hasłem: ani mnie ani 
tobie, pod hasłem: pozbawić innych tego czego 
się samemu nie posiada, zniszczyć plon cudzej 
pracy, gdy się samemu nic zdziałać nie potrafi, 
zniżyć to, do czego wspiąć się sił braknie. I 
czy weźmiemy pod uwagę robotnika, który woli 
być bezrobotnym i pobierać zasiłki, zamiast 
wziąć się do pracy, czy obserwować będziemy 
pewien odłam prasy, mieszającej z biotem, 
wszystko, co wzniosie i święte, czy sztukę, czy 
wreszcie krytykę, która stara się wszelkicmi 
sposobami poniżyć dawne wielkości, aby przez 
to własną małość uczynić mniej małą — wszę
dzie, na każdym kroku dostrzeżemy zjawiska, 
potwierdzające przysłowie: Homo homilii lu- 
pusł (Człowiek człowiekowi wilkiem!).

Urzędnik w Polsce
i zagranicą

W omawianiu problematu poprawy 
bytu pracowników państwowych dają się 
słyszeć głosy, że u nas nie jest tak źle. Nie 
jest to coprawda argumentem, że jeśli ktoś 
cierpi nędzę, by go naśladować mieli inni, 
niemniej zbadanie warunków płac zagranicą 
daje obraz naogół o wiele korzystniejszy 
dla zagranicy, aniżeli dla Polski.

W jednym tylko kraju warunki plac 
są gorsze, niż w Polsce: w Austrji. Ale też 
dzięki takiemu stanowi rzeczy doprowadza 
on do szkodliwych dla państwa — wstrząs 
nień, jakiemi są strajki (o ostatnim doniosły 
pisma w dniu 1. 12. r. ub.).

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że prze
ciętna wysokość uposażeń w Austrji jest o- 
koło 20 proc, niższa, niż w Polsce i że obli 
czenia wzrostu drożyzny u nas pozostałą w 
tyle za istotnym jej wzrostem — dojść łatwo 
do przeświadczenia, że sytuacja w Polsce 
niewiele się różni od groźnej sytuacji w ja
kiej znajduje się Austria dzięki wzburzeniu 
głodnych swych pracowników.

Oficjalna publikacja naszego Głównego 
Urzędu Statystycznego stwierdza w porów
naniu płac w Polsce i Austrji: „jeżeli za 
wskaźnik przyjąć średnią między stosunkiem 
wartości nominalnej i wartości obliczonej 
według kosztów żywności, to okaże się. że 
Austrja utrzymuje uposażenia urzędnicze 
na tvm samym poziomie, co Polska". Wskaź 
ri’k len został obrany ze względu na więk
szą w Polsce różnice między stosunkiem 
cen żywności i cen artykułów przemysło
wych, a zatem jako dający możność większej 
ścisłości w porównaniu plac.

Dotychczasowy spokój polskich pra
cowników w przeciwstawieniu do czynnych 
wystąpień ich austryiackich kolegów złożyć 
należy całkowicie na karb większej ofiamoś 
ci naszych obywateli, choć stan zdenerwowa 
nia powiększają nieoględne wystąpienia pew 
nvch czynników rządowych, łudząc pracow
ników niedotrzymywanemi obietnicami, a ła
godząc mało skutecznemi środkami zarad- 
czemi w postaci dorywczych dodatków.

Jeśli zbadać warunki płac w Niemczech 
gdzie sprawa niskich uposażeń pracowni
ków państwowych jest pierwszorzędnej do
niosłości zagadnieniem państwowem, tem ja 
skrawiej wystąpi fakt, że to samo zagadnie
nie w naszych warunkach winno wyjść jak- 
najszybciej ze sfery czczych wynurzeń, a 
wejść na drogę definitywnego rozwiązania. 
Otóż w Niemczech uposażenia w swej war
tości nominalnej są wyższe przeciętnie o 110 
do 115 proc. Przyjmując zaś za podstawę 
obliczania kosztów utrzymania (odbiegające 
od prawdy u nas, jak to wyżej wspomnieliś 
my) różnica płac wyniesie około 50 proc., 
zaś przy wskaźniku bliższym prawdy, obli
czonym lako średnia między stosunkiem war 
tości nominalnej i wartości, obliczonej we
dług kosztów żywności, różnica pomiędzy 
Stacami polskiemi a niemieckiemi wyniesie 
) procent.

W Czechosłowacji wartość nominalna 
uposażeń jest wyższa o 40 do 45 procent, 
według kosztów utrzymania o 20—30 proc., 
według średniej około 35 proc.

Korespondent pekiński jednego z pism 
berlińskich, opisując stosunki, panujące w 
Chinach, przytacza jeden moment z życia 
kraju marszałków.

W Ciiinach bowiem giną ludzie na ulicy 
jak ; w Europie z tą lóżn.cą, że nie bez... 
śladu. Odbywa się to w ten sposób:

Arcybogaty Chińczyk p. Li opuszcza w 
Szanghaju swe biuro przy Nanging Road. 
Na rogu ul. czeka samochód, aby p. Li od
wieźć do domu. W tłoku ulicznym zbliża się 
nieznany mężczyzna, oznajmiający swą obec
ność lekkim kułakiem pokazując p. Li rewol
wer, ukryty pod szerokim płaszczem, wzro
kiem wskazuje równocześnie i z grzecznym 
uśmiechem na zwolna posuwającą się szero 
ką ulicą wikszę (wózek ciągnięty przez Chiń
czyka) . Ponieważ p. Li jest Chińczykiem 
uważa zaswój najpilniejszy obowiązek wsko
czyć do wikszy, która w szybkim tempie u- 
myka z nim za miasto a za nią w drugiej 
pędzi uzbrojony w rewolwer nieznajomy. 
W cichym zaułku przed tajemniczym domem 
wiksze stają, p. Li wchodzi przez drzwi i 
jest „porwany".

Wypadki porwania ludzi z ul. za białe
go dnia w Chinach są tak częste, że dzien
niki nie zawsze notują je w kronice miejskiej. 
Opinja przestała zwracać na nie uwagę. W 
listopadzie ub. roku zanotowano w Szangha 
ju lub w Pekinie około 300 wypadków upro
wadzenia, a jest to zapewne drobna tylko 
część rzeczywistości.

Porwanie nie należy w Chinach do wy
padków przykrych. Jest to raczej pewnego 
rodzaju droga zabawa. Bandyci szanghajscy 
dorobili się w ostatnich latach wojny domo-

_________

Zamknięty w lodzie parowiec

Dunaj zamarzł wskutek mrozów. W po
bliżu Preszburga utworzyła się olbrzymia 
barjera lodowa, długości 18 kilometrów i 
800 metrów szeroka, grubości zaś kilku me
trów. Według orzeczeń rzeczoznawców ol
brzymi ten blok lodowy nawet po odwilży 
czy deszczu istnieć będzie jeszcze szereg ty
godni, zanim zupełnie zniknie. Barjera taka 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo dla pa
rowców; i tak parowiec „Sazawa" zapędzo
ny niedawno przez bloki lodu do tej barjery,

Jak za dni
Meksykańskie czasopisma niekatolickie, 

jak np. „El Universal“ z dnia 24 ub. m., po 
daja dokładne sprawozdanie, załączając przy 
tem fotografje. o bohaterskiej śmierci dwóch 
męczenników za wiarę, braci Pro. księdza z 
zakonu Jezuitów i brata jego Humberta, 
młodego inżyniera, skazanych na rozstrzela
nie za wierne wykonywanie swych obowiąz 
ków religijnych a posadzonych perfidnie o 
udział w zamachu na generała Obregon‘a, 
przyjaciela i następcę krwawego prezydenta 
Calles‘a.

Ciała obu męczenników zostały złożone 
w szpitalu wojskowym, skód miała 'e zabrać 
rodzina. W czasie, gdy składano je tam na 
mary, przyszedł ojciec obu bohaterów, Mi- 
guel Pro, siedemdziesięcioletni starzec, w to
warzystwie córki (matka zamordowanych u- 
marła przed kilku laty) i kilku przyjaciół. Apa 
raty fotograficzne utrwaliły’ boleść ojca. 
Cierpienie wykrzywiło rysy .warzy starca, 
ale zapytał głosem spokoipym: „Gdzie są 
moi synowie?" C.hcę ich jeszcze raz zoba
czyć". Zaprowadzono go do kostnicy. Tu 
ojciec zobaczył swych synów, leżących na 
marach; pochylił się ku pokrytym krwią czo
łom męczenników i złożył na nich pocałun
ki. Następnie wyjął chustkę i podobnie, jak

Wnioski z tego są jasne. Rząd winien 
zatem poprzeć inicjatywę Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej związków zaw. pracow
ników państwowych, która podjęła opraco
wanie sprawy t. zw. minimum egzystencji 
oraz zakreślić sobie wyraźny plan doprowa 
dzenia warunków płacy w Polsce do pozio 
mu normalnego. Dalsze lekceważenie tych 
spraw grozi przykremi konsekwencjami, któ 
rych obserwatorami jesteśmy w Austrji. —

Jak w Chinach ginq ludzie z ulicy
Zawód porywania ludzi. — Bandycka psychologia

wej pokaźnych majątków, posiadają luksuso
we mieszkania, w których nawę t bogaci 
Chińczycy znajdują wygodne locum. A jeżeli 
rokowania o okup toczą się swobodnie, je
żeli bandyta odnosi wrażenie, że gra toczy 
się fair, wówczas chętnie używa w różnych 
lokalach miejskich uciechy i życia wielkomiej
skiego, aby ofiara się nie nudziła. Koszty 
wlicza się do ceny okupu.

Przy rokowaniach o okup jest bowiem 
rzeczą ważną, by nie ujawniła się żadna psy
choza niewoli. Bandyci szanghajscy zwykle 
lepiej potrafią ocenić swe ofiary, aniżeli skru
pulatne rzędy skarbowe podatników. Zaufa
ni ludzie tkwią we wszystkich bankach, spo
rządzają wyciągi z kont bankierskich już 
przed porwaniem. Zwykle ktoś ze wspólni
ków takiej lub innej firmy sam należy do 
szajki. Dlatego też kupców szanghajskich 
likwiduje się w takim momencie kiedy zapa
sy gotówkowe na kontach bankowych są naj
wyższe. Z okupem towarowym, jako przy
sparzającym wiele kłopotu, bandyci nie chcą 
się obnosić. Zazwyczaj na podstawie posia
danych informacyj o stanie majątkowym por
wanego umawiają się o okup, poczem pro
wadzony pisze do rodziny(, krewnych, przy- 
jacieli lub znajomych list z podkreśleniem, że 
gdyby policja o czemkolwiek się dowiedziała, 
to jutro głowa jego zawiśnie na parkanie 
ogrodowym. Dlatego też maleńki procent 
wypadków dochodzi do wiadomości władz 
policyjnych a są ludzie wśród rzędników 
śledczych w Szanghaju, którzy liczbę wy
padków obliczają na 100 dziennie.

Europejczyków w wyżej opisany spo
sób się nie wykrada. Bandyta chiński jest 
— co widocznie należy do zawodu — psy- 

zamknięty został przez lód zu
pełnie. Wszelkie wysiłki, by lód okrążający 
parowiec, rozsadzić, albo wyżłobić w nim 
drogę do wypłynięcia parowca, pozostały 
bezskutecznemi.

Na rycinie powyższej widzimy załogę 
ratowniczą, która wszelkiemi stojącemi jej 
do dyspozycji środkami usiłuje lód wokoło 
parowca rozdrobnić, by zapobiec temu, aże
by parowiec nie został przez niesłychanie sil
ny napór lodu zduszony.

Dioklecjana
to niegdyś czynili chrześcijanie w czasie prze 
śladowań rzymskich, umoczył ją ze czcią w 
soplach krwi, która osiadła na czole kapła
na. Córka jego na widok braci nie mo^ła 
powstrzymać głośnego łkania. Ale starzec 
spojrzał na nią poważnie i rzeki spokojnym 
głosem: „Moje dziecko, nie mamy żadnej 
podstawy do płaczu". Wyprowadził ją na
stępnie z sali i czekał, póki nie zostały ukoń 
czone wszystkie przygotowania, związane z 
wydaniem mu obu ciał.

To wstrząsające sprawozdanie, które, 
jak to już zaznaczyliśmy, pochodzi od nieka
tolickich czasopism, nie wymaga żadnych do 
datkowych komentarzy. Setki męczenników 
złożyły już w Meksyku swe życie za wiarę. 
Jak zawsze w historji Kościoła, tak i teraz 
krew tych wyznawców Chrystusa przyczyni 
się do zwycięstwa Wiary św. w tym bied
nym, tak bardzo doświadczonym kraju!

(Kap.)

Gdynia.
Ruch statków żeglugi polskie]. Parowiec 

Warta minął przylądek Finistcrre (Hiszpania) w 
drodze ze Swansca do Catanji z ładunkiem angiel 
sklego węgla. Parowiec Tczew z ładunkiem 600 
tonn stalowych materiałów do budowy okrętów 
i około 200 tonn drobnicy z Gdańska do Londy
nu minął kanał kiloński. Parowiec Poznań po 
wyładowaniu w Calais kopalniaków ładuje tam 
złom z przeznaczeniem do Odańska. Parowiec 
Wilno wyładowuje w Gdańsku 2,362 t. ang. wę
gla gazowego z Hartlepool. Parowiec Toruń wy. 
ładowuje w Halmstad (Szwecja) 2,750 ton wę
gla z Gdyni, Parowiec Kraków znajduje się w 
pływającym doku w Gdańsku dla oględzin i 
malowania dna, 

chologiem. I to dobrym psychologiem. Taki 
bandyta, wie, że Europejczyk broni się nfj 
inny sposćo, aniżeli Chińczyk. Europejczyf 
obawiałby się wejść do oczekujące! wikszy. 
Chińczyk uważa takie niebezpieczeństwo za 
mniejsze. W Chinach zbrodnia ma swoją 
tradycję, a według starych, dobrych zwycza
jów chińskich bandytów tak długo nikomu 
nic nie grozi, dopóki się toczą pertraktacje. 
Dopiero, kiedy ofiara pocznie „się stawiać", 
kiedy zawiadamia policję, zgładza się ją w sa
moobronie. Kryminaliści chińscy, którzy stu- 
djowali w Europie często oświadczają, że 
morderstwo jest bluffem. Nie morderca, lecz 
zamordowany ponosi winę, że ginie. Dla 
wielkiego strachu Choińczyków zbrodnie u- 
uprowadzenia kończyły się zwykle bezkrwa
wo.

W ostatnich miesiącach sytuacja zmie
niła się jednak. W Szanghaju poczyna się u- 
prowadzanie i porywanie ludzi, tępić środ
kami europejskiemi. Po ulicach patrolują po
licjanci angielscy, zwykle wysłużeni żołnie
rze, którzy znają język chiński. Gdziekolwiek 
dojrzą coś podejrzanego interwenjują. Ban
dytów nowe te niepraktykowane metody za
niepokoiły. Na niektórych ulicach często do
chodzi do strzelaniny, w których dotąd pa- 
dło dwóch policjantów, trzech bandytów i 
przeszło tuzin przechodniów.

Z wprowadzeniem metod europejskich 
poczyna zanikać tradycyjny stosunek zaufa
nia bandyty do ofiary i naodwrót. „Kultura" 
zbrodni zamienia się w calem tego słowa 
znaczeniu na bandytyzm. Morderstwa były 
dotąd rzadkie. Zwykle były to zbrodnie z 
afektu. Pekin, miasto miljonowe, zantowalo 
jedno morderstwo w roku. W ubiegłym listo
padzie zanotowano w Szanghaju siedem
dziesiąt sześć wypadków morderstw, to zna
czy 2 i pół dziennie. Cyfra niezgorsza.

Do rozwoju krwawego bandytyzmu 
przyczyniają się różne czynniki. Przedewszy- 
stkiem fakt, że wiosną ub. roku komuniści u- 
zbroili masy robotnicze. 200 000 robotników 
otrzymało wówczas rewolwery, których w 
czasie politycznej ciszy używali w różnych 
innych celach, nie zawsze ideowych.

Z życia 
studentów francuskich

Mała to coprawda pociecha, ale nietylko u . nas 
młodzież, pragnąca zdobyć wiedzę w wyższych 
zakładach naukowych, przechodzi często przez ino 
cną szkołę życia, zmuszona zarabiać na chleb co. 
dzienny ciężką, fizyczną pracą.

Współpracownik , Petit Parisien", na podsta. 
wie rozmów i obserwacyj świata studenckiego, 
przytacza długą litanję faktów z życia francuskiej 
młodzieży akademickiej. Podajemy niektóre z nich.

Bandu, student Wyższej Szkoły Hydrograficz. 
nej w Nantes codziennie po północy wdziewa na 
siebie najbardziej zniszczone ubranie i udaje się 
do portu, gdzie ma .posadę" przy wyładowywaniu 
okrętów, dźwiga ciężkie paki, bele, worki; uczy 
się przytem angielskiego, hiszpańskiego holender
skiego greckiego itl. żargonu portowego.

— Ile pan zarabia dziennie?
— Około 20 franków.
— Ile godzin pan pracuje?
— Zależnie od pory roku.
— ? ? ?
— Do chwili, kiedy mogliby mnie poznać to 

jest do świtu.

Fauchois pragnie zostać dentystą. Studja to 
uciążliwe i długie. Zresztą, zawód dobry, bo z 
rozwojem postępu ludzkość ma zęby coraz gorsze. 
Ale zanim sie uzyska dyplom, trzeba jeść, miesz. 
kać, odziać się i obuć jako tako — więc Fauchois 
jest konduktorem autobusu. Szczęściarz! Ma wido
cznie .plecy", bo dyrekcja ruchu autobusów wyz
nacza mu takie godziny pracy które ma wolne od 
studjów

Fauchois jest ,.ambitny". Mówi mi. że ma na
dzieję dostać nietylko dyplom dentystyczny ale 
równocześnie.... złote galony kontrolera na swej 
szarej konduktorsklej kurtce,

• • •

Rubel figuruje jednocześnie na liście studen
tów przyrody i., prawników zakładów gazowych, 
jako zapalacz latarni. De facto jednak gasi on tył. 
ko. bo zapalanie odbywa się w godzinach wykła. 
dowych. Któż, będąc studentem, nie gasił latarni! 
Ale robiło się to i robi jeszcze i dzisiaj po weso
łych birbantkach i t. zw. pouch‘ach. Robi się prze 
cięż i z urzędu dla chicha...

• •
♦

Colonibani — to niewielkiego wzrostu miody 
człowiek, o kruczych włosach, błyszczących, wyra, 
zistych oczach. Urodzi! się na Korsyce. To też nie 
dlatego, że jest asystentem medycznej kliniki uni. 
wersyteckiej. ale dxięki swej powierzchowności 
wpadł w oko przedsiębiorcy kinowemu. Wśród 
grona kilkudziesięciu swych kolegów z różnych 
fakultetów grał w filmie... odtwarzając postać Na
poleona.



O stabilizację ceny chleba
Przeciętna produkcja roczna żyta w Pol 

ace wynosi 'około 5,2 niiljon tonn. Tę prze
ciętna produkcje społeczeństwo polskie zu
żywa prawie że w całości. Eksportować na- 
jsze żyto możemy dopiero wlenczas, kiedy 
‘żniwa nasze wypadni; lepiej, niż średnio.

Żniwa w roku 1926 nie wypadty u nas 
pomyślnie; były one nieco gorsze, niż śred 
nie, a mimo to zaczęliśmy żyto eksportować. 
W miesiącach: sierpniu wrześniu, paździer
niku, listopadzie i grudniu r. 1926 wywieź
liśmy okrągło 77.500 tonn żyła, natomiast 
W miesiącach styczeń—lipiec 1927 r. nie wy 
wieźliśmy prawie nic, bo zaledwie okr.sgle 
4.000 tonn. Za wywiezione żyto otrzymaliś 
my 16 milionów zł.

Wobec tego, że już jesiengi wywieżliś 
my żyto, które należało zużyć w kraju, mu- 
sieliśmy z nadchodzące wiosna sprowadzać 
je z powrotem z zagranicy. Więc w miesią
cach styczeń—lipiec 1927 r. przywieźliśmy 
do kraiu 116,000 tonn, za ogólna sumę 30 
miljonów zł.

Za wywożone żyto otrzymaliśmy z za
granicy:

w sierpniu 1926 r. — 166,7 zl za tonnę 
we wrześniu 1926 r. — 189 zl za tonnę 
w paźdz. 1926 r. — 211,8 zl za tonnę 
w listopadzie 1926 — 241.8 zl za tonnę 
w grudniu 1926 r. —235,8 zl za tonnę.

Za przywożone żyto z zrj;ranicy pła
ciliśmy:

w styczniu 1927 r.— 233,6 zl za tonnę 
w lutym 1927 r. — 208,9 zl za tonnę 
w marcu 1927 r. — 225,6 zł za tonnę 
w kwietniu 1927 r. — 247,9 zl za tonnę 
w maju 1927 r. - 257,4 zl za tomie 
w czerwcu 1927 r. — 279,8 zl za tonnę 
w lipcu 1927 r. — 280,9 zl za tonnę.

Za jedna tonnę wywożonego żyta o- 
trzymaliśmy przeciętnie 194 zl, natomiast za 
jedna tonnę żyta przywożonego płaciliśmy 
przeciętnie 260 zl. Dyierencja zatem poinię 
dzy wywozem a przywozem wynosiła na je 
dnej tonnie 66 zl na niekorzyść Polski.

Ażeby w przyszłości uchronić sie od po 
dobnych strat nietylko już państwowych, 
lecz i wewnętrzno - gospodarczych nie wy
starczy nam sam zakaz wywozu zboża. Roi 
mk potrzebuje bowiem jesenię pieniędzy na 
zakup nawozów sztucznych, oraz na zapła
cenie podatków i innych długów, których 
płacenie zwykle odkłada na jesień. Młóci 
więc i sprzedaje swoje zboże. O ile nic mo 
że znaleźć na nie nabywcy wewnątrz kra 
ju, szuka go zagranica. Jeśli więc rolnik nie 
ma sprzedawać przedwcześnie swe zboża 
zagranicę, musi jesienig otrzymać kredyty, 
możliwe długoterminowe, albo też musi 
mieć odbiorców na swe zboże na rynku kra 
jowym.

Zorganizowanie kredytu długotermino
wego w dzisiejszych warunkach dokonać 
może tylko rząd.

Również, dopóki nie powstaną w Pol
sce wielkie domy handlowe na zboże, rząd 
wmienby występować jesienią jako główny 
odbiorca zboża. Zapobiegłby przez to od
pływowi tegoż zagranicę. Na wiosnę zaś, 
kiedy zboże okazałoby większy popyt, podaż 
zaś by sie zmniejszyła, rząd, wysuwając 
swoje zairasy zbożowe, wpływałby na re
gulowanie cen i tamowałby'dopływ zboża 
zagranicznego.

Oczywiście, że ceny zboża w Polsce 
wtenczas dopiero będę względnie równe 
przez cały rok i względnie uzgodnione z ce 
nami zboża na wielkich rynkach świato
wych, kiedy w Polsce powstań® wielkie fir
my handlu zbożem.

Instytucie te, zdolne do finansowania 
naszego rolnictwa, bez poważnych przy
czyn nie będę wysyłały naszego taniego zbo 
ża w świat i nie będ® kupywaly potem dro
giego zagranic®. Raczej to zakupione po żni 
wach w Polsce zboże zatrzymaj®, ażeby

Ksiądz kwestarz
(Z ohazji lioicndowania w naszych paryfjach)

Było to w poniedziałek, dnia 16 stycznia 
1759 roku, kiedy z klasztoru OO. Francisz
kanów w Inowrocławiu udało się po kweś 
cie pieszo dwóch zakonników, Roch Orze- 
bicki i Franciszek Oierlowski. W drodze 
rzeki miody ojciec Oierlowski do swojego 
konfratra: „Wolscy, dobroczyńcy naszego 
konwentu, którzy posiadaj® w województ
wie inowroclawskiem mnóstwo majątków, 
niewiele chowają owiec i sami kożuchów po 
trzebuja, ale za to wiele tłustych wieprzów 
żołędziami ukarmiają, bo lubią kiełbasy i sio 
ninkę, muszą mieć jej zapasy dobre. Oba- 
czysz kofratrze „jak ich zażyję".

Późnym wieczorem stanęli zakonnicy w 
okazał, dworku Stanominskiej Woli. W próg 
domu zaprosił ich Józef Wolski, starosta 
kruszwicki, łowczy kowalski i szambelan J. 
Kr. M. i żona jego Wiktoria z możnego ro
du Zarembów. Wę dworku nazbierało się 
wiele okolicznej szlachty, którą starosta za
prosił na polowanie. Po pochwalonym i roz 
goszczeniu się zasiedli wszyscy do krupnicz 
ka którym się skutecznie posilali. Prawdę 
mówiąc ojciec Gierlowski lubił pociągnąć, 
wypróżniając więc drugi czy trzeci kubek 
miodu rzeki on: „Dobrze mnie tu między 
Wami, panowie Bracia Szlachta! Używam 
w zdrowiu z laski Waszej darów Bożych, a 
tam w klasztorze inowrocławskim biada! 
bardzo źle!". „Cóż takiego?" odezwali się 
obecni. „Choroba, śmiertelna choroba!" 
„Jaka? gorączka? A może zaraza?" „Oj 
nic to licho, lecz gorzej. Oto wszyscy zakon 
nicy z mocnego śpiewania kolenci w chórze 
pozrywali sobie piersi i teraz wszyscy ka
cim, kacim, ani sposobu! Ksiądz Franciszek 
Borgjas Stefański, doktór z Gniezna, zade
klarował całemu konwentowi suchoty, jeżeli

Zerwać z
Mróz nie jest szkodliwy

Niezwykle mrozy, jakie w ostatnich 
czasach ogarnęły cala Europę, są lematem 
ustawicznych narzekań.

Powstaje w umysłach pytanie, czy mróz 
<11:: organizmu ludzkiego jest tak bardzo 
szkodliwy, jak się ogólnie mniema?

Otóż stwierdzić przedewszystkiem mu- 
simy, że mróz szkodliwym nie iest, a tylko 
w tym roku stal sie dla ludzi bardzo dokucz 
li wy. Przyczyna lego jest, żeśmy się, dzięki 
ostatnim łagodnym zimom, od mrozów od
zwyczaili, i przystosowaliśmy nasz orga
nizm do wyższej temperatury.

Kto brał udział we wojnie, mianowicie 

wiosną z godziwym zarobkiem puścić je z 
powrotem na rynki krajowe. Zagranicę zaś 
wyśłą tylko istotną nadwyżkę zboża — lecz 
nie, jak dotychczas, jesienią, lecz zima i 
wczesny wiosną.

Jeśli powyższy temat poruszyliśmy, to 
dla tego, ażeby Czytelników zaznajomić z 
K‘dną, z najważniejszych naszych spraw a- 
pr owi żacy jnych i możliwościami ustabilizo
wania ceny na nasz codzienny chleb po
wszedni, 

rychłego nie będzie ratunku!0. „A niechże 
Pan Bóg broni! Niech ksiądz doktór daje le
karstwa. Na cóż on doktór!". „Otóż to bie
da, że ani oni, ani żadna apteka takiego le
karstwa niema, a jest to bardzo proste, lecz 
djabelnie, jak sam mówi skuteczne". „A ja
kież to lekarstwo?". „Trzeba nosić na pier
siach, szmat tłustej słoniny, taki, aby cale 
piersi pokrywał". „Ależ (o ciężko", dodał sta 
rosta Józef Wolski. „Ciężko, ciężko, ale 
zdrowo!", powiedzieli hurmem goście. „Gdy 
byśmy się na kwestę udawali zawołał mnie 
ojciec gwardjan Anzelm Jastrzębski i rzeki 
„Jedz Waszeć, księże Franku, do Braci Szla
chty Wolskich. Cały świat wie, że to ludzie 
pobożni i poczciwi, a przyjaciele Francisz
kanów, niechże nas ratują. A gdym był za 
furtą klasztorną powiedział jeszcze: Pamię
taj Waszeć, biorac słoninę, mierzyć połcie 
na całe piersi, bo tak ksiądz doktor Stefański 
kazał, i dostarczaj prędko, bo poumieramy. 
Ratujcież więc, panowie Bracia Szlachta! 
Szczególnie Imoście, jako siostry różnych 
bractw pobożnych. Za to cały rok nasz kon 
went inowrocławski i niegodny Wasz sługa 
ojciec Franek, ubogi kwestarz o żadnej w 
modlitwach nie zapomnimy, a zatem po naj 
dłuższem życiu, wszystkie Imoście jak z re
gestru do nieba iść będziecie".

Niektórzy panowie obecni, jak brat dzie 
dzica Antoni Wolski, sarosta gniewkowski, 
dziedzic Stanomina, pokręcili głowa, gdyż 
nie bardzo wierzyli w tą tak straszna choro
bę OO. Franciszkanów! Ale jednakże naza
jutrz siostrzyczki, czyli panie dobrodziejki, 
iak zaczęły zakonnikom kwesfarzom znosić 
lekarstwo, tak cała furę półciew słoniny wy
prawiono do klasztoru inowrocławskiego.

Z. Czapla. 

przesądem!
siła organizmu ludzkiego

w podkarpackich krajach, w roku 1917, i 
pamięta, tę srogą zimę, ten przyzna, jak 
znosić można, o wiele niższe temperatury, 
jak tegoroczne, bez szkody dla zdrowia. - 
Dość powiedzieć, że niektórzy fachowcy har 
towania ciała tak daleko w swych prakty
kach zaszli, że kąpią się codziennie w prze
ręblach lodowych przy 12 stopniach mro
zu. Rzecz na ogól dla organizmu szkodli
wa, ale przez odpowiednie przeciwdziała
nie można zle skutki lakiei kąpieli usunąć.

Jak objawiają sic skutki zbyt niskiej 
temperatury w organizmie ludzkim? Otóż 
przedewszystkiem odciąga się ciału ludzkie

mu potrzebne mu do normalnego funkcjo- 
nawania ciepjo, przez co funkcje te coraz 
więcej słabną, a w danym razie mogą zu
pę me ustać, co się nazywa zamarznięciem. 
Odb erame ciepła organizmowi wyrządzą 
przykre uczucie, które nazywamy marznię
ciem, a które w pewnych częściach ciała 
szczególnie na zimno narażonych, może się 
objawić jako ból, do sparzenia podobny. 
W dalszym ciągu następuje znieruchomienie 
i znieczulenie odnośnej części ciała.

Wypływające ze zmarznięcia znieczule
nie nie jest dla organizmu niebezpieczne, 
lecz przeciwnie, nowożytna medysęna czę
sto wywołuje je w drodze sztucznej, dla 
zwalczania pewnych chorób, jak ischias lub 
neuralgia. Przeciwko znieruchomieniu poje 
dyńczych członków bronimy się łatwo, wy- 
konywując fizyczne ruchy, które na zagro
żone miejsca coraz nowe fale cieplej krwi 
wprowadzają. W tym celu naprzyklad roz
cieramy marznące ręce, przytupujemy marz 
nącenti nogami, lub nacieramy muszle usz
ne, ażeby w nich żywszy obieg krwi wy
wołać.

Zupełnie błędne jest mniemanie, że zi
mno wywołuje zaburzenia w organach od
dechowych. Każdy lekarz poświadczy, że 
podczas silnych mrozów tak zwane zaziębię 
nia trafiają się bardzo rzadko. Niebezpiecz 
ną jest tylko zmienną i wilgotną temperatu 
ra. Mianowicie tak uciążliwy katar przy bar 
dzo niskich temperaturach prawie się nie 
pojawia, gdyż błony śluzowe w nosie są 
na mróz nieczule. Jest dalej rzeczą znaną, 
że osoby, chorujące na płuca, a więc na 
główny organ oddechowy, wysyła sic w 
zimie w wysokie góry, jak naprzyklad do 
Zakopanego, gdyż niska temperatura najle
piej i najpewniej dolegliwości tego rodzaju 
leczy.

Należy zatem zerwać z. przesądem, że 
mroźna zima jest naogół dla zdrowia ludz
kiego szkodliwą. Przeciwnie, jest to dla ludz 
kości najzdrowszy okres czasu. Statystyka 
uczy, że procent śmiertelności podczas'suro
wej zimy jest najmniejszy.podczas gdy zima 
słotna jest dla zdrowia i życia ludzkiego naj 
niebezpieczniejszą.

Z CYKLU: TYPY.

Przyjaciel
Jest moim przyjacielem Za nic w świecie nie 

zdradzę jego nazwiska i s?dzę. że nikt mi tego » 
złe nie weźmie.

Przyjaciel!
Piękne i wzruszające słowo.
Każdy z Was ma swojego przyjaciela i każdy 

głęboko rozumie jego wartość. Ale wasi przyja 
ciele to ludzie inni. Całkiem niepodobni do moje, 
go. Prawda że jak ja chodzicie z nim na kawę 
to darzy Was serdecznym uśmiechem, tak mocno 
podobnym do szczerego uśmiechu mojego przyja. 
cielą. Ale jest coś innego co stanowi zasadniczą 
różnicę. Wasi towarzysze doli s? obrachowani i 
zimni. Alój — idealista w calem tego słowa znaczę 
niu. Z waszych przyjaciół żaden nie poświęciłby 
dla was swoich interesów, mój dla mnie — zawsze. 
Ale nietylko dla mnie. Dla wszystkich.

To prawdziwy przyjaciel.
Takich teraz niema!

Oszust w roli pasażera
Jak „wystrychnął na dudka" leśnika amerykańskiego pewien 

rzezimieszek kolejowy ?
Pewien nowojorski lotnik jechał do 

Waszyngtonu w celu wygłoszenia odczylu 
o awjacji. Jechał pierwszą klasą. Była go
dzina późna. Dziesiąta wieczór. W prze
dziale wagonu nie było nikogo. Lotnik mnie 
mat, iż już- nikt do samego Waszyngtonu 
me wejdzie do wagonu, to też przygotował 
sobie posłanie na ławce, pragnął bowiem 
przespać się cokolwiek, aby wypoczęty przy 
być do stolicy Stanów.

W tem — na jednej ze stacji wchodzi 
ao przedziału jakiś pasażer. Miody dość 
elegancko ubrany. Przeprosił, iż przeszko-

po prze-Nowy pasażer usiadł sobie 
dwleglej stronie.

^’r°3zf sobie nie przeszkadzać! — 
°dalejW“ N'eCh pan naJspok°l- 

- Nie, już wyspałem się! _ rzeki lot-

w/ ?resz,t?.z^ dwie H°dziny już stolica, 
kolejowyem Ot"lkowi wyPadl * rEki bilet 

dlort«°Wi' Pasa^r. począł go szukać na po- 
amleźć i'!? ."'e mógl go w sposób
“a,azć Jstotme w przedziale było tak ciem- 

podłodze"0 V ° doslrzcdz czy coś 1^ 

nowiTn0NieiCl1 L’an sif "ie niepokoił rzeki 
Suktor Pnn-fe- d°, ,.0,Tka' ~ Przyjdzie kon 
dziemy. S eCI ,a,ark« 1 zil'az bilet znaj-

Lotnik bynajmniej nie niepokoił się. 
Przyznał, iż lepej poczekać na konduktora.

Zdjął z siatki walizkę i począł coś w 
niej porządkować.

Nowy pasażer przypatrywał się pilnie 
walizce.

— Ładna walizka — zauważył.
— Ah, kupiłem ją w Chicago. Ot tu 

mam specjalną kryjówkę do chowania pasz 
portu, ważnych papierów etc.

-- Doskonale! To może pan będzie tak 
uprzejmy schować mi do tej kryjóweczki 
mój paszport, bowiem nie mam przy sobie 
walizki, zaś lękam się, iż zgubię go w dro
dze. Zresztą, w którym hotelu pan staje w 
Waszyngtonie? W Bristolu? Ah, doskonale 
fam zawsze mieszkam. W hotelu zwróci mi 
pan paszport.

— Z największą przyjemnością — od
powiedział lotnik. — Ale wie pan co. Teraz 
dopiero przypominani sobie, że ja zapom
niałem wziąć ze sobą paszport.

-— Ach, to bagatelka. Przecież u nas 
wszędzie meldują bez paszportu — pocie
szył lotnik pasażera

— Pan jedzie za interesami?
r -- Jalc Mam zam’ar coś zamówić w 
fabryce X. w Waszyngtonie.

, ia jad? na odczyt. Mam go wy-
Rlosic jutro o godzinie 7 wieczór w związ
ku lotników. Otrzymuje za (en odczyt 300 
dolarów.

— Pokaźna sumka...

Rozmowę przerwało wejście konduk
tora. Prosił o bilety.

— Proszę tutaj poświecić! — rzeki lot 
nik. — Właśnie upadł mi bilet.

Konduktor zaświecił ręczną latarkę, a- 
le nie znalazł żadnego biletu.

— Jakto? ten pan sam widział, jak 
przed półgodziną upadł mi bilet.

Nowy pasażer oburzył się:
— Co? Ja nic nie widziałem.
— Jakto? Przecież sam pan pomagał 

szukać biletu?
’''? O leż sie ran*i przyśniło? Nie 

lubię takiego krętactwa. Jeśli jedzie bez bi
letu, należałoby to szczerze wyznać kon
duktorowi, zapłacić karę i wszystko byłoby 
w porządku. Np. ja miałem bilet i mam. Jak 
się coś miało — to nie zginie...

Lotnik nie posiadał się z oburzenia. 
Zrozumiał w jednej chwili, iż ma przed so
bą jakiegoś podejrzanego osobnika, ale na
daremnie przekonywał konduktora. Ten spi
sał protokół wobec odmowy uiszczenia ka
ry przez lotnika i poszedł. Wraz z konduk
torem przedział opuścił nowy pasażer.

Lotnik szukał jeszcze przez chwilę bi
letu, ale nadaremnie. Wściekał się ze zło- 
ści. Zrozumiał, iż ów pasażer jechał bez bi
letu i właśnie jego bilet przywłaszczył so
bie.

Ale Waszyngton zbliżał się. Lotnik po- 
cząl się zwolna przygotowywać do wyj
dę a. Postanowił zapłacić karę i wykupić 
bilet. Nie chciał bowiem mieć scysji na 
dworcu przy kontroli biletów.

To też, gdy tylko pociąg zatrzymał się 
na stacji w Waszyngtonie, wziął swą kosz
towną walizę i skierował się szybko do biu 
ra zawiadowcy stacji.

Nagle ktoś brutalnie pochwycił go za 
ramię. Zimny pot wystąpił na twarzy lotni 
ka.

Obejrzał się.
Stał przed nim pasażer z przedziału
— Proszę zawołać policję! — krzyczał 

pasażer. — Ten pan ukradł moją walizkę!
Przybiegła policja. Pasażer" wyrwał 

przerażonemu lotnikowi walizkę w oka 
mgnieniu otworzył ją, pokazał swój pasz
port znajdujący się wewnątrz walizki, pod
kreślił iż kupił swego czasu walizkę w Chi 
cago, wskazał na znaczek firmy chicagow
skiej, znajdujący się wewnątrz walizki i po 
dziękowawszy policji za przyłapanie złodzif 
ja, w jednej chwili ulotnił się z walizka.

Lotnik tłumaczył się. zaklinał...
Nikt mu nie wierzył. Został aresztowa

ny i odstawiony do więzienia.
t Po dwóch dniach w prasie waszyng 

tonskiej znalazła się następująca notatka: 
„Skandal w towarzystwie lotniczem. 

Szumnie reklamowany lotnik X wygłosił 
wczoraj odczyt o obecnym stanie lotnictwa. 
Prelegent wykazał bezprzykładną ignorancję, 
odczyt jego był bardziej poetycką opowie
ścią niż fachowym wykładem. Co jest jed
nak oburzające, iż kazał sobie w przerwie 
wypłacić honorarjum w sumie 300 dola
rów a otrzymawszy tę sumę znikł bez śladu. 
Policja poszukuje nieuczciwego lotnika, 
kompromitującego lotnictwo amerykańskie".

Dopiero po 4 dniach, gdy policja 
sprawdziła prawdziwość zeznań areszto
wanego złodzieja kolejowcy, prawda wy
szła na jaw. Lotnika wypuszczono z wlg 
zienia i przeproszono publicznie, ale pasa
żer z jego walizką i 300 dolarami za jego 
odczyt znikł bez śladu i policja amerykań
ska dotąd szuka go nap różno
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niedzielne

wiedza i wiara
Amerykański uczony, Robert An- 

'drews sMilikin, wybitny przyrodnik, od
znaczony już nagrodą Nobla, medalem 
honorowym Edissona i wieloma innemi 
najwyższemi oznakami, pisze w jednym 
z organów naukowych:

„Niema sżadnej naukowej podstawy 
'do zaprzeczenia wiary. Kto nie potrafi 
pogodzić wzajemnie wiedzy z religją, 
sam sobie jest winien. Ja sam nic mogę 
udowodnić naukowo, czern żyję. Fizjolo
gia dopomoże mi do odkrycia w dużej 
mierze mechanicznego przebiegu chemi
cznych przemian zachodzących w mym 
ustroju fizycznym, ale w żaden sposób 
nie odpowie mi, dlaczego i przez co ja 
fcyję. Byłoby w wysokim stopniu niena- 
ukowem wątpić, że życie we mnie nie 
jest zupełnie czcm innem. Nasze zdoby
cze naukowe od lat 100 są ogromne, ale 
porównując je z tem, czego nie wiemy,'są 
znikome. Im więcej badamy, tem lepiej 
spostrzegamy, że krąg naszej „niewie
dzy" rozszerza się, a z chwilą, gdy pa
trzymy na tę obręcz, która skuwa nasze 
‘całe poznanie, musiniy uznać tę najwyż
szą Myśl i najwyższą Moc i początek 
'życia, jako Stworzyciela wszelkiej ist- 
ności.

To jednak z wszelką pewnością mogę 
stwierdzić, że zaprzeczenie wiary jest 
pozbawione wszelkiego naukowego pod
kłada. Ludzie mało naukowo wykształ
ceni i ludzie płytcy pod względem reli
gijnym, mogą się sprzeczać na temat, a 
słuchacze mogą nawet myśleć, że to na
uka sprzecza się z wiarą. W rzeczywisto

listśw. Ignacego
z Antjochji do Rzymian

Jedna z niewątpliwie najpiękniej
szych postaci z pierwszych wieków 
chrześcijaństwa, to św. Ignacy, biskup z 
Antjochji. Byl on trzecim z rzędu bisku
pem tego miasta (po św. Piotrze i Ewo- 
iliuszu). 7a czasów cesarza Trajana u- 
więziony, przewieziony został okrętem ze 
Syrji do Rzymu, gdzie miał być lwom 
rzucony na pożarcie. Według tradycji byl 
on uczniem św. Jana. W drodze na mę
czeństwo wysiał on kilkanaście listów do 
poszczególnych gmin chrześcijańskich; z 
listów łych uchowało się siedm do na
szych czasów. Umarł pożarty przez dzi
kie zwierzęta w arenie rzymskiej 20 gru
dnia 107 r.
Jcdnem z najpiękniejszych z wyżej wy
mienionych listów to list, wystosowany 
ze Smyrny do Rzymian, prośbą aby cza
sem nie słarail się go uwolnić u cesarza. 
W liście tym przebija cala potęga jego 
wiary i uczucia miłości, jaką gorzał i pło
nął do kościoła i wiary a w szczegól
ności do N. Sakramentu. W świetle ży
wych jego przekonań religijnych męczeń
stwo za wiarę jest dlań najlepszem da
rem od Boga, jest mu najpewniejszą dro
gą do osiągnięcia swego celu wiecznego 
— Jezusa. List ten to najpiękniejszy pom
nik zapału religijnego pierwszych chrześ
cijan.

Dla Ignacego celem życia to połącze
nie się z Bogiem w wieczności, począt
kiem tego połączenia, to męczeństwo; i 
uialego uważałby za krzywdę sobie wy
rządzoną, gdyby ktoś swojem orędowni
ctwem u cesarza przeszkodził mu zdobyć 
sobie palmę męczeńską. Przy końcu listu 
poleca swą diecezję opiece Rzymu. Dla 
nas jest to jedno z dowodów na prymat 
Rzymu, uznawany już w pierwszym wie
ku.

List św. Ignacego jest tak piękny, tak 
ilustrujący nam piękną duszę tego mę
czennika, ale i zarazem prawdziwie chrze
ścijańskiego ducha miłości i poświęcenia 
pierwszych czasów, że przytaczamy go 
'dosłownie z drobnemi tylko skreśleniami.

,,Ignacy Kościołowi, który pierwsze 
dzierży miejsce, zasyła pozdrowienie naj
serdeczniejsze w Jezusie Chrystusie, Bogu 
naszemu.

„Przez modlitwę do Boga wzniesioną 
ujrzałem zbożne Oblicze Wasze, tak, iż 
otrzymałem więcej, aniżeli prosiłem.. 
Przecie ja, więzień Jezusa Chrystusa, ży
wię nadzieją, że Was powitam, jeśli tylko

Dzielna zakonnica
w walce z handlarzami żywym towarem

(Kap.) „Journal de Geneve" opubli
kował bardzo interesujący rozdział z 
drugiego tomu dzieła, opracowanego 
przez Komisję Ligi Narodów dla zwal
czania handlu żywym towarem. Swego 
czasu Komisja -ogłosiła ankietę w formie 
pytań, dotyczących wspomnianego han
dlu. Między stwierdzonemi urzędowo od
powiedziami znajdowało się sprawozda
nie zakonnicy Paoliny Luizy z klasztoru 
„Małki Boskiej'* w Genui; sprawozda
nie to zawiera cenne wiadomości o po
stępowaniu i czynnościach handlarzy 
dziewczętami.

Siostra Paolina Luiza, opuściwszy 
za zezwoleniem władzy kościelnej na pe
wien czas swój klasztor, zdjęła ubiór za
konny i poczęła odwiedzać, jak gdyby 
w charakterze dedektywa, najbardziej o- 
slawione spelunki Genui, Neapolu i Mar- 
sylji. W środowiskach tych dala do zro
zumienia, że poszukuje towaru dla po
łudniowo-amerykańskich domów roz
rywkowych. Pozyskawszy w ten sposób 
zaufanie handlarzy, brała udział nawet 
w potajemnych ich zebraniach, w czasie 
których poznała nazwiska wszystkich 
kierowników i agentów tej zbrodniczej 
akcji. Dzięki jej działalności wiele dziew- I

ści sprawa ma się wprost przeciwnie. 
To tylko nastąpiło zderzenie między dwo
ma rodzajami nieuctwa". (b.)

Bóg zechce, bym byl godzien stanąć u 
mety. Początek jest rzeczywiście dobry, 
o ile tylko doznam laski, by już bez prze- 
szkody wejść w posiadanie swej cząstki. 
Otóż boję się, by mi miłość wasza nie 
wyrządziła krzywdy.

To tak łatwo zrobić dla Was to, co 
chcecie, a tymczasem mnie tak trudno 
dojść do Boga, jeśli Wy nademną litości 
mieć nie będziecie. Nie chcę, byścic się 
podobali ludziom, ale Bogu; i rzeczywiś
cie, macie upodobanie Jego.

Przecie już nigdy mnie się nie nada
rzy chwila tak sposobna do zdobycia 
Boga, Ani Wy nigdy czynu lepszego nie 
będziecie mogli spełnić, jeśli się tylko za- 
cnowacie spokojnie. Tak jest, jeśli o mnie 
mówić nie będziecie, stanę się słowem bo- 
żem, Jeśli zaś zbytkiem miłości stoczycie 
ciało moje, Będę, tak jak jestem, pustym 
tylko dźwiękiem. Oddajcie mi przysługę 
największą i pozwólcie mi złożyć siebie 
samego Bogu w ofierze, jako, że ołtarz 
już przygotowany.

Wy tedy, miłością przepojeni, stańcie 
chórem, i śpiewajcie w Chrystusie Jezu
sie Ojcu na chwałę, że Bóg biskupa Syrji 
raczył wyszukać i zawezwać go ze Wscho 
dii na Zachód.

Piękna to rzecz zejść z tego świata 
do Boga, by znów powstać ku Niemu. 
Nigdyście nic tumanili nikogo, innych nie 
pouczaliście. Otóż clicę, byście stwierdzili 
to, czego uczycie i przykazujecie. Módlcie 
się tylko dla mnie o'silę wewnętrzną i 
zewnętrzną, aby we mnie były nietylko 
słowa, ale i wola, abym był chrześcijani
nem nietylko z imienia lecz z czynu. Tedy 
mogę też przybrać to imię, a wiary do
chowam, gdy już będę niewidzialny dla 
świata.

Nic z tego, co się widzi, nie jest do
skonałe. Przecie Bóg nasz Jezus Chry
stus, tem większym jaśnieje blaskiem, od
kąd jest w Ojcu. Chrześcijaństwo nie jest 
dziełem wymowy porywającej, ale wznio
słości, skoro je świat nienawidzi. Piszę 
do wszystkich kościołów i wszystkim o- 
znajmiam, że chętnie umieram dla Boga, 
tylko Wy przeszkody mi nie stawiajcie. 
Zaklinani Was, nie okazujcie mi niewcze
snej życzliwości. Pozwólcie mi być żerem 
dzikich zwierząt, bo przez nie dojdę do 
Boga. Jestem pszenicą Bożą i na mękę 
mnie ścierają zęby dzikich zwierząt, bym 
się słał czystym chlebem Chrystusa. Piesz
czot Wy raczej nie szczędźcie tym beat- 
jom, by się stały grobem moim i niczego 
nie zostawiły z ciała mego, iżbym po 
śmierci nikomu już nie był ciężarem. Te
dy będę naprawdę uczniem Jezusa Chry- 

czat uniknęło czekającego je niechybnie 
straszliwego losu, a najwybitniejsi han
dlarze wpadli w ręce francuskiej 1 włos
kiej policji.

Przedstawiony przez Siostrę Paolinę 
Komisji Ligi Narodów niezwykle bogaty 
małerjał dowodzi istnienia szeroko roz
gałęzionej sieci sromotnej działalności 
zbrodniarzy i obala twierdzenie pew
nych przedstawicieli władz bezpieczeńst
wa, że handel żywym towarem nie po
siada żadnej organizacji i że tylko od 
czasu do czasu niedoświadczone dziew
częta wpadają w ręce posiadaczy do
mów rozpusty.

Sprawozdanie dzielnej zakonnicy, 
która, by pozyskać te wiadomości, musia
la przebrnąć bagnisko wielkich miast 
portowych i której heroizm wymagał zde
cydowania się na niebezpieczne przedsię
wzięcia, dostarczyło Komisji dokładnych 
informacji o karnej organizacji handlu 
dziewczętami, centralnych siedzibach 
agentów i wylawiaczy ludzkiego towaru 
w portach, o wielu wreszcie innych spra
wach, ściśle związanych z tą hańbą ludz
kości. Siostra Paolina Luiza uniknęła 
zemsty odkrytych zbrodniarzy jedynie w 
ten sposób, że ratowała się ucieczką. 
Otoczona opieką policji francuskiej, prze
bywając w jednym z poludniowo-fran- 
cuskich klasztorów, mogła napisać swoje 
sprawozdanie.

stusa, gdy świat ciała mojego nawet wi
dzieć nie będzie. Błagajcie Chrystusa za 
mnie, abym przez te właśnie narzędzie 
Bożą się stal ofiarą. Nie rozkazuje Wam 
jak Piotr i Paweł: Oni apostołowie, ja 
skazaniec, Oni wolni, ja dotychczas nie
wolnik. Przecie gdy wszystko przecierpię, 
stanę się wyzwoleńcem Jezusa Chrystu
sa, i w Nim zmartwychwstanę wolny. 
Teraz, w kajdanach, uczę się nie pożądać 
niczego. 7. Syrji aż do Rzymu jestem w 
walce ze zwierzętami na ziemi i na morzu, 
w nocy i wc dnie, przykuty do dziesięciu 
leopardów, lo znaczy do oddziału żoł
nierzy, którzy są jeszcze gorsi, gdy się 
im świadczy dobrodziejstwa. Ta ieli nie- 
godziwość jest dla mnie coraz to lepszą 
szkolą nauki, „przecie nie dlatego dostą
piłem sprawiedliwości1*. Obym już byl 
wśród zwierząt, które na innie czekają! 
Oby się prędko rzuciły na nmic! Będę je 
nawet pieścił, byle mnie tylko zaraz po
żarły, nie tak jak innych, których się ulę
kły i ich nie tknęły. A gdyby się wzbra
niały i nie chcialy, tedy użyję siły. Miejcic 
wyrozumiałość dla mnie, ja wiem co mi 
przyniesie korzyść. Teraz zaczynam być 
uczniem. Niechżeż żadna istota świata wi
dzialnego czy .niewidzialnego o mnie się 
nie troszczy, bym mógł posiąść Chrystu
sa.

spad-

sic.

który dla mnie

urodzin moich! 
wyrozumiali dla

Ogień i krzyż,
Walka ze zwierzętami, 
Rozczłonkowanie, 
Rozdarcie, 
Rozproszenie kości, 
Zmiażdżenie członków, 
Starcie całego świata, 
Straszne męki szatańskie niech 

ną na mnie,,
Bylebym tylko posiadł Chrystusa!
Nic mi po świecie całym aż po krań- 

jego,
Nic po tego wieku królestwach!
Wolę ja umrzeć w Jezusie Chrystu-

Aniżeli królować aż po ziemi krańce. 
Tego ja szukam, który umarł dla nas, 
Tego ja pragnę, 

zmartwychwstał.
Nadeszła chwila 
Bądźcie, Bracia, 

mnie!
Nie zagradzajcie mi drogi do życia, 

nie chciejcie mojej śmierci! Mnie, który 
chce należeć do Boga, nie wydawajcie 
światu, ani zwódźcie mnie ciałem. Dajcie 
mi czyste wchłonąć światło; gdy go do
stąpię, tedy będę człowiekiem. Pozwólcie 
mi być naśladowcą męki Boga mojego. 
Kto ma Boga w sercu, niech rozumie,

Jak to bywa na misjach
O. Pcrmuti, francuszkanin, w jecb 

nem ze swycli listów z Hanchnofu dono, 
si, że Kościół katolicki w Chinach cieszy 
się wielkiem poważaniem; różni dostop 
nicy rządowi często zaglądają na misję, 
gdzie już wygłosił szereg kazań w języku 
chińskim, poczem dodaje:

„Mało tu chrześcijan a przestrzenie 
ogromne do obsłużenia, dlatego też pra< 
ca trudna i wymagająca dużo wysiłków, 
ale Pan Bóg dopomaga i nie ma obawy 
na przyszłość. Oto spis owoców ducho
wych na mojej misji w pierwszym roku 
mej tutaj pracy:

Spowiedzi wielkanocnych 245, nad
obowiązkowych z pobożności 1560. Ko- 
munji św. obowiązkowych 245, z poboż« 
ności 3 390; chrztów dzieci 123, cho
rych 2, bierzmowań 27, kazań 39, ost. na- 
maszczeń 22 dwóch młodzieńców wstą< 
piło do klasztoru.

A teraz opiszę jeszcze moje mieszka
nie, naprawdę franciszkańskie: łóżko — 
to trzy deski, nieco słomy i nakrycie. Ze
psute krzesło, kulawy stół, krucyfiks — 
i nic więcej; ale w niem prawdziwa ra* 
dość“. (^)

Popierajcie 
prasę 

katolicką

i

czego ja chcę i niech współczuje ze mną, 
wiedząc co mi dolega. Książę tego wic* 
ku clicę mnie porwać i zepsuć nić j umysL 
zwrócony do Boga. Niech więc żaden i 
Was, którzy na tę walkę spoglądacte/j 
mu nie pomaga; stańcie raczej przyj* 
mnie, to znaczy przy Bogu. Nie mówcie 
o Jezusie Chrystusie, jeśli pożądacie 
świata. Niech czas Was nie pęta! A jeśli
bym miał Was prosić, gdy będę wśród 
Was, nie słuchajcie mnie, ale tak postę
pujcie jak Wam piszę.

Pisze bowiem do Was pełen życia, 
Ale pożądam śmierci.
Pożądanie moje przybite do krzyża, 
I zgasi we mnie ogień cielesnej pożą- 

dl iw ości.
Płynie we mnie tylko „woda żywa", 

mówi,
I odzywa się w sercu mojem:
..Pójdź do Ojca!"
Nic znajduję już przyjemności w po

żywaniu, które podlega zepsuciu,
Ani w rozkoszach życia tego, 
Pragnę Chleba Bożego, 
To znaczy Ciała Jezusa Chrystusa, 
Tego, który pochodzi z pokolenia 

Dawidowego,
A jako napoju pragnę Krwi Jego, 
To znaczy Miłości Nieskazitelnej.
Nie chcę już dłużej życia ludzkiego, 
A życzenie moje się spełni, jeśli Wy 

chcecie.
Miejsce dobrą wolę,
Abyście i wy dobrej woli doznali. 
Niewielu słowy błagam Was 
Wierzcie mi!
Jezus Chrystus zaś objawi Wam', 
cż mówię prawdę.
Módlcie się za mnie, bym doszedł do 

celu.
Nie z ciała pisałem do Was,
Alt z myśli Bożej.
Jeśli pójdę na męki, to z dobrej woli 

Waszej.
Jeśli mnie odstawią, tędyścic mi do

brze nie życzyli.
Pamiętajcie w Swej modlitwie o koś

ciele syryjskim, którego pasterzem po 
mnie jest Bóg. Jezus Chrystus sam będzie 
biskupem, no i miłość Wasza. Mnie tylko 
wstyd ogarnia, że z nich swe imię wywo
dzę, ja, z pośród nfch najpodlejszy. ja- 
podrzutek. Z miłosierdzia bożego będę 
coś znaczył, jeśli tylko posiędę Boga.

Piszę do Was dnia 24 sierpnia.
Bądźcie zdrowi i trwajcie do końca 

w Jezusie Chrystusie! (b.)
Tłom. ks. Ark. Lisiecki: Pisma Ojców 

Kościoła).

Rozrywki
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Z CHWIL!

Talizmanu i maskoty
Ludzkość idzie cięgle naprzód. Zmieniają się 

poglądy u|X)dobanit hasła, ideały. W to co wie-, 
fzylo jedno pokolenie — jest czczym hasłem dla 
drugiego. To co było dobre wczoraj jest bezwar. 
tościowem dziś. Dziś w wieku nerwów, w wie. 
ku wszelkich nieprawdopodobieństw, nlesłabną 
cym Jednak powodzeniem cieszą się talizmany, a- 
mulety, fetysze i maskoty. Jest ich coraz więcej. 
Są coraz ładniejszej coraz bardziej zmodernizo. 
wane. —

Spotykamy się z nimi wszędzie. Wierzą w nie 
również dobrze starzy jak młodzi, panie i patio. 
Wic, dzikusy afrykańskie jak profesorowie wyż
szych uczelni. Talizman daje siłę woli, poczucie 
własnej mocy, napawa otuchą w przyszłość.

Bez maskotki nie potrafi się dziś obyć wyiwor 
ja paryżanka tak samo, jak bez swego .rogule‘u" 
Nosi ją z sobą wszędzie, nie rozłącza się z nią... 
wszystko jedno co nią będzie: nia|a laleczka o roz 
wichrzonej, ogromnej czuprynie, żmijka 6 blysz. 
czących ślepkach, czarny kotek, małpka, ęzerwo. 
na zazulka czy jakiś breloczek, jakieś „un petit 
rien** — najważniejsze by wierzyć że ten właśnie 
przedmiot jest naszą maskotą...

Zresztą maskotą może być także żywy czło
wiek.. tylko trzeba go bardzo mocno i wiernie 
kochać a napewno przyniesie nam szczęście..

Na kanapie w salonie sie'Zi śliczny pierrot o 
podłużnych tęsknie zadumanych oczach... kto wie 
może stoi on na straży marzeń swojej pani?

— Pójdź, pójdź, niechaj ci się wyśni twój 
sen...

Pensjonarka wiesza na swoim czarnym far. 
tuszku słonia i ze spokojem zasiada do pisania 
najtrudniejszej klasówki, jakby najlepiej by|a do 
niej przygotowana... słonik jest, więc się uda, ze. 
szlą klasówkę z algebry napisała przecie na czwór 
kę bo go miała przy sobie....

W salach Kasyna w Monte Carlo przy stolach 
przy których wygrywa się lub przegrywa majątki, 
w tej atmosferze niesłychanego napięcia nerwów, 
można najlepiej stwierdzić jak ludzie wierzą w 
talizmany....

Tu jakaś dama o podmalowanych, mocno bły
szczących oczach, trzyma w ząbkach medaljonik 
z tajemniczemi znakami ł napisami... tam jakiś 
dżentelmen trzyma się za wisiorek przy dewizce. 
Ten wisiorek to kawałek postronka zdobytego na 
szubienicy który podobno przynosi szczęście....

Początki wiary w talizmany są stare, bardzo 
stare Spotykamy je na 3Ooo lat przed Chrystusem. 
Jałto najgorszy uchodził chaldejski ,,tan“, gwaran 
tujący trzy rzeczy: zdrowie, szczęście i powodze. 
nie. Wiemy jak wielką rolę odgrywał u Egipcjan 
, święty skarabeusz*'. Olbrzymią ilość talizmanów 
spotykamy w Azji

Specjalne własności (oczywiście w przekona, 
niu wyznawców) mają drogocenne kamienie jak 
brylanty, rubiny, szmaragdy, opale, jaspisy, sza
firy, turkusy....

I mimo postępu mimo kultury wciąż się u. 
trzymuje wiara w talizmany... kto wie może dla. 
tego, że jednak zawiera w sobie trochę poezyi..,. 
a ta jest przecie nieśmiertelna.

Zamek na Wawelu
Wawel, siedziba dawniej królów na

szych, dziś wspomnień czcigodnych i pomni 
ków żywej miłości Ojczyzny, to symbol 
Streszczający w sobie treść duchową naro
du, która idąc od najdawniejszych czasów, 
owijając się dookoła stuleci, wybiega niby 
drogowskaz ognisty w przyszłość. Wawel 
pochylony latami, uszkodzony zębem czasu 
dźwiga się obecnie z unadkti. Ofiarnością 
publiczną odnawiają się komnaty historycz
ne, z pod tylktu wychylają się barwne malo
widła, sale zapełniają się sprzętem, na wzór 
dawny sporządzonym.

Powoli, ale bezustannie przybiera Wa
wel dawny swój wygląd, a pieczołowita rę 
ca budowniczych baczy na to, aby tylko nie 
j.eszpecić zamku czemś nieodpowiedniem, 
ftby wszystko bxło jak dawniej, kiedy z zain 
ku krakowskiego władali ziemią polska kró
lowie. I tak godna siebie szatę przywdziewa 
ten gmach pamiątkowy, co arką, łącznikiem 
i pośrednikiem jest pomiędzy czasami daw- 
oemi a temi, które nadchodzą^ W chwili obec 
nej warto przypomnieć, jakie kolcie prze
chodził zamek na Wawelu od czasu swojego 
powstania aż do dni ostatnich.

Pierwsze podanie o zamku sięga 12-go 
wieku. Ówczas zajmował zamek drewniany 
całą górę, oddawna obronny przez Bolesla 
wa Wstydliwego rozprzestrzeniony i wz.no 
wiony. Król Wacław przydał mury wysokie 
i wieże. W 1306 roku plonie zamek drewnia
ny. Kazimierz Wielki wznosi pałac murowa 
ńy z wieżami i „cudnie zamek stroi, w nim 
w izbie dolnej na południe umiera*'. W la
tach 1370 -1434 rozszerzono zamek i pod
niesiono mury otaczające. Pobudowano z 
strony południowo - wschodniej t. zw. pa
wilon gotycki, a na froncie umieszczono wie 
ż.yczkę zwaną „Kurzą stopą", którą w 1499

Czy odkryto grób Dżingischana?
(Korespondencja własna „Dziennika Kuj.“)

Moskwa, w styczniu 1928 r.

Prasa europejska przyniosła niedawno 
wiadomość o odkryciu przez znanego bada 
cza rosyjskiego, Kozłowa, mauzoleum słyn
nego Dżingischana w pustyniach mongol
skich. W mauzoleum tem znaleziono podo
bno trumnę wielkiego chana, różne ozdoby 
i przedmioty drogocenne, które ułożone tam 
zostały wraz z jego prochami. Wiadomość 
la wywołała wielka sensację w kolach nau
kowych. bowiem najbliżsi nawet przyjaciele 
Kozłowa przez dłuższy czas nie mieli poję
cia o jego odkryciu. Wkrótce jednak okazało 
się. iż wszystkie te tak sensacyjne wiadomoś 
ci były wyssane z palca. Kozłow oświadcz) 1 
jedynie w swoim czasie, że w pobliżu mart
wego miasta Chara - Clioto odkrył olbrzy 
niie mauzoleum, które, jak można wniosko
wać z jego położenia geograficznego, nale
żało do któregoś z chanów mongolskich 
Mauzoleum to dotychczas nie było zbadane 
i otwarte zostanie prawdopodobnie dopiero 
w lecic roku bieżącego, kiedy to dr Kozłow 
zamierza udać sie ponownie do Mongolji.

Zaznaczyć jednak wypada.że i to odkry 
cie w\wołało w świecie naukowym wielkie 
zainteresowanie, a dlatego nie od rzeczy bę
dzie przytoczyć tu wywody samego po . > > 
ra Kozłowa, który w następujący sposób 
opisuje odnalezienie grobowca:

„Pewnego parnego dnia letniego zna
lazła się. nasza ekspedycja u podnóża góry 
Puncen - Obo. Jest to góra bazaltowa, śród 
kowa jej część jest absolutnie niedostępna > 
jedynie mała płaszczyzna jest z jednej strony 
dostępna. Wdrapałem się łam z wielkim tru
dem. uważając, by nic stłuc termometru i 
meroidu. Trud mój nagrodzony zestal w. pa 
niałym widokiem. Nademną wznosi! się ma
jestatycznie potężny grzbiet kamienny, po
kryły liczncmi „obo". Wszystkim chyba wia
domo, że „obo“ sa to kamienne kopce, na 
które każdy przechodzień po odmówieniu 
przepisanej modlitwy dorzuca Jeden lub dwa 
kamienie, tak że dziwne te ołtarze z biegiem 
czasu wyrastają do olbrzynnch rozmiarów, 
ów grzbiet górski, który tu ujrzałem, me 
był jednak niczem innem, jak tylko ogrom- 
nem mauzoleum, dookoła którego rozłożone 
są stare grobowce, t. zw. „Kerek - suori“ 
Od wschodu imponująca ta budowa zam
knięta jest poprzecznym szeregiem 13 „obo’*. 
Na największem z nicłi znajduje się olbrzy
mi obelisk, na którym wyciosany jest jeleń • 
nieczytelny dzisiaj napis. Pozostałe „obo** 
są znacznie mniejsze. Na:bardziej zadziwiło 
mnie położenie ciekawego tego mauzoleum. 
Na północ i na południe ciągną się bowiem 
kilkasetkilometrowe nie zaludnione obszary. 
Z jednej strony widnieje grzbiet Changaju, 
z drugiej ciągnie sie daleko na południe ka
mienna pustynia, ginąca w konturach gór 
Chalterskich. Na wschodzie i zachodzie wi
dać masy gór Bagda - Bogdoskich i Icho- 
Bogdoskich. U połudnowo zachodniego po
dnóża góry tuż za droga, która od czasu do 
czasu przechodzą karawany, leży stop, na 
którym rozrzucone sa nmliczne „obo*‘. Pod 
temi „obo" w lecie modła sie lam .wie ..n 
spokój duszy wielkiego zmar’ego“, który 

roku ogień na zamku spalił. Zygmunt I za
stał zamek w ruinie, tak że „nie był sposob
ny na rezydencję królewska**.

Jan Bonar, burgrabia i żupnik krakow
ski, starosta rabszh ń-ki, w 1512 roku „znm 
rował zamek wawelski, który był prawie 
upadł, własnym kosztem wielkim, zwłaszcza 
stronę od zachodu, a potem i inne ścianv“ 
Pracami kierował Franciszek della Lorre, 
budowniczy włoski. W 1517 roku ozdobio 
no zamek kolumnami, malowidłem ściennem, 
kwiatami, złotem i lazurem. Od kościoła po 
za Kurzą stopa wznoszą wewnątrz zamku 
podsienia, mury i wieże pokryte dachówka. 
Od 1536 roku kieruje budowa skrzydła 
wschodniego pałacu nieznany bliżej archi
tekt Benedykt Sandomierzanin, a następnie 
znakomity twórca kaplicy Zygmuntowskiej, 
magister Bartłomiej Berecci z Florencji.

Podczas bytności króla na Lii wie wy
buchł 18 października 1536 roku w izdebce 
przedpokoju sypialnym króla pożar i rozsz.e 
rzyl się aż do Łubianki. Zgorzały wtedy po 
koję królewskie górne z dachami. Nocy na
stępnej wszczął sie znowu ogień, paliła się 
wieża lublańska. Spłonął, jak kronikarz pi- 
sze, „ozdoba królestwa, gmach wielkim na
kładem pieniędzy, mający być w krótkim cza 
sic ukończony**. Ten pożar na nowo po
grzebał zamek w ruinach, przyczem wielu, 
którzy ogień gasili, życie utracili, gdyż skle 
pienia ganków na nich spadły. W 1540 roku 
wymurował Seweryn Bonar, wiekorządca 
krakowski i kasztelan biecki, izbę wielką od 
strony Bernardynów i zabudował szczyty 
pałacowe. Za czasów Zygmunta Augusta 

‘ zgorzała w 1539 roku część południowa 
zamku.

Dziwne fatum zawisło nad zamkiem 
wawelskim. Dnia 25 stycznia 1595 roku spo- 
nęła część zamku od Kurzej słony po pierw 
szy szczyt. W tymże roku dnia 9 rzerwca 

jochowany jest na bazaltowej górze. Powie
dzieli mi oni. że „tam na górze jest miejsce 
dla chana a na dole —dla skromnych wie
rzących". Mauzoleum, leżące zupełnie na u- 
Stroniu, dotychczas nie zostało zbadane'*.

Po opisaniu ciekawego swego odkrycia 
profesor Kozłow wyjawił w rosyjskich ko
lach naukowych swe plany na przyszłość. 
Zamierza on przedewszyslkiem celem dokład 
nego zbadania odkrytego mauzoleum zorga 
nizować wielką ekspedycję naukową. Pod
czas swego ostatniego pobytu w pustyni 
mongolskiej, nie mógł on nic w tym kierun 
ku przedsięwziąć z powodu zupełnego braku 
sił roboczych. Jeśliby nawet ekspedycja jego 
dysponowała większa ilością pracowników, 
to i wtedy nie mógł by nic zrobić, gdyż w 
okolicach łych panuje wieki brak artykułów 
spożywczych. Piątego też Kozłow zmuszo 
ny jest jaknajdokładniej przygotować nową

. jsai i»Ł- jtfswjtłMMWiBnaa

Na seansie.

Wielki osioł?
Niechże nie gniewaj? się na na9 (aV liczni dziś 

amatorzy gawęd z duchami i zjawami, co mianuj? 
.-Je wszy.cy okitllyslanii. jeśli tu miejsce damy au
tentycznej opowieści o zdarzeniu, które zapisano 
do kroniki anegdotycznej Wilna z początków ubieg, 
lego stulecia.,

I wówczas już bowiem zajmowano się tajeni, 
nenii cudami, zwanemi ..magnetyzmem zwierzę, 
cym'*, a propagatorem tych nauk byt wielce oświe
cony Laclmicki

Oczywista, że - pod ibnie jak dzisiaj — w 
sferach towarzyskich starano się naśladować ckspe 
rymcntalorstwo irzoiiych, a jednym z najbardziej 
zagorzałych amatorów Był niejaki Czarnowski, któ 
remu przypadkiem udało się uśpić jednego ze zna 
jomych i, choć wiadomem się stało, że ofiara owa 
usnęła poprosili... z nudów — Czarnowski uważał 
się odtąd za zawodowego magnełyzera.

Nie zawsze jednak sądzone mu by|o cieszyć się 
powodzeniem, gdyż oto pewnego razu sława jego 
tak samo szybko zgasła,' jak niespodziewanie się 
ukazr la.Ma|o mu bv|o eksperymentów, któremi się 
chwalił po dworadi i dworkach, strach budząc 
wśród grona ciotek i kuzynek, omdlałych z przera 
żenią przed możliwym nawet wynikiem — posła, 
nowil żapróstć grono poważnych ludzi, świado. 
wych wyższych nauk by przed nimi popisać się 
swym talentem Kogo tam trę było? Sani Laclmicki 
i doktor Kossowski, i Szymkiewicz i wielu, wielu 
innych. Ofiar? miał znowu zostać ów pierwszy 
młodzian, co z nudów był usnął w seansie. I tym 
razem zasnął cichym snem Czarnowski więc nie 
posiadał się z radości, triumującym wzrokiem to. 
cząc wokół siebie

— Cóż to? mało — zaopinjował największy 
z , magów*1, Laclmicki. — Zadajże mu kilka py. 
tań. .

Pewny dal-zydi triumfów. Czarnowski grom
kim glo em zapylał medjum. kogo też widzi przed 
sobą? A na to wyrwany ze snu .jasnowidzący**, 
któremu tak gwałtowne przebudzenie nie przypa. 
d)o widoczme do gu (u. krótko odpowiedział:

— Wielkiego o la!

spłonął zamek od Kurzej stopy aż do koś- 
cięła. Dw.oiuą ostatniemi pożarami zamek 
•/niszczony odbudowano miedzy 1590 r. a 
1609 r. Pracami kierował budowniczy Jan 
Marja Bernard' ne z Medjola.nu. Podczas 
koronacji Jana Kazimierza zgorzała 17-go 
stycznia 1640 roku Kurza stopa. Podczas 
bytności wojsk szwedzkich dnia 62 września 
1655 reku zaiela się od beczek ze smołą ba 
szła na dziedzińcu zwana Senatorska, rów
nież wia/mne ganków przy łei baszc'e. 
Około 1688 r°ku buduje budowniczy kró
lewski Piołr B°ber drugą wieżę od północy. 
Gdy 15 września 1702 reku wojsko szwedz 
kie Karola XII. opanowało zamek, rozkłada 
ogień na posadzkach marmurowych, zamek 
spłonął doszczętnie. Generał szwedzki Stein 
bach rozkazał spalić zamek królewski „owe 
wyśmienite peko:e, galanterie i staroświe- 
czyzny, została izba pod głowami". Liczono 
szkody na kilka iniljcnów złotych.

Na odbudowe zamku wyznacza sejm 
grodzieński w 1726 r. 30.000 zip W 1720 
roku dozoruje restauracja zamku biskup Sza 
niawski. Poprawiono mury i sklepienia, da
chy pokryte gąsiorami a wieże miedzią. Na 
wszystko wydano około 200.000 złp. Pod
czas sejmu w 1768 roku uchwalono „po
nieważ zamek tiasz w Krakowie znacznej 
podlega ruinie i corazby bardziej upadał, 
gdyby temu nie zapożono, więc i z przyzwo 
ilości i z potrzeby wszelkiej, aby na "repa
rację jego póki zupełnie ta dokończona nie 
będzie 30.000 zip. co rok ze skarbu koron
nego wyliczyć nakazujemy". Reparacja ogra 
nicza się w 1787 reku odświeżeniem pokoji 
2-go piętra. Gdy 1791 roku Komisja Skarbu 
Koronnego wysłała Tadeusza Czackiego dó 
województwa krakowksiego, czyni tenże 
ostatnie tyczące się gmachu tego rządowi 
przedstawienie z planami i wykazami po
trzeby spiesznej reparacji zapobiegającej zu 

ekspedycję i przedewszystkiem nagromadzić 
dostateczne zapasy żywności. Kozłow jest 
przekonany, że mauzoleum to należy do je
dnego z najwybitniejszych chanów mongol
skich, nigdy jednak nie stwierdził, że jest to 
grobowiec Dżingischana. Możliwość ta nł< 
jest oczywiście wykluczona, gdyż monumen
talność grobowca i Jego specyficzne położę- 
nie świadczą, iż pochowana jest tam osobi
stość bardzo wybitna. Również tradycyjne 
modlitwy lamów dowodzą, że nieznany 
władca mongolski, którego prochy spoczy
wają w potęźnem mauzoleum, odegrał bar- 
dzo doniosła rolę w historji Mongolji, a mę 
że i świata całego.

Badania odkrytego mauzoleum podjęte 
zostaną prawdopodobnie w lecie br. Profe
sor Kozłow jest zdecydowany ekspedycji me 
odkładać i wyruszyć w drogę jak tylko 
wszystkie przygotowania zostaną ukończone. 
W kolach naukowych oczekuje się wyników 
badania Kozłowa z wielkiem zainteresowa
niem. Nie jest wykluczone, że świat nauko- 

i wy doczeka się wkrótce nowei wielkiej sen
sacji...

Polskie Kazanie w Rzymie
wyg’ ^1 J. Eni. Ks. Prymas Hlond.

Dnia 10 bm. podczas wfelkichu roczy 
stośei misyjnych w Rzymie J. Em. Ks. Kardy 
nał Prvmas Hlond wygłosił kazanie w języ 
ku polskim.

Wspomniane uroczystości misyjne, trwa 
jące przez całą oktawę Trzech Króli, urządza 
ia corocznie w Rzymie księża Pallotyni, w 
kościele Sant Andrea delia Valh. W skład 
łych uroczystości wchodzą nabożeństwa we 
wszystkich prawie obrządkach w hodnich i 
zachodnich i kazania misyjne, wygłaszane w 
kilkunastu jeżykach. Myślą przewodnia i gló 
wnvm celem tvch uroczystości, jest uwydat
nienie powszechności i Jedności wiary i koś
cioła katolickiego, oraz podkreślenie obo
wiązku misyjnego, mianowicie obowiązku 
głoszenia ewangelii wszystkim narodom.

Niezmierne bogactwa Indji
W ogłoszonem niedawno drukiem spra 

wozdaniu amerykańskiego attache handlo
wego w Bambayu znajdują się nader inte
resujące dane, dotyczące fortuny nahajów 
indyjskich, a z których wynika, że bogac
twa te przedstawiają wartość minimum'5 
miljardów dolarów, inwestowaną w drogo
cennych kamieniach i szlachetnych meta
lach.

Jeśliby obracać tymi miljardami w spo 
sób produkcyjny i popierać racjonalną eks 
ploatację naturalnych obgactw, tak obfi
tych w kraju, wówczas Indjc w krótkim 
przeciągu czasu słałyby się najbardziej kwi- 
tnacem i potężnein pąństwem na kuli ziem
skiej, konkluduje attache Stanów Zjedno
czonych.

Niestety! Trudno o tem marzvć — wy
starczy powiedzieć, iż. znaczna c/' ść owvcb 
fortun posiada formę biżuterji duńskiej.

flnic Zamku ruinie". W grudniu 17n5 r 
rabuje wojsko pruskie z szambelanein J. K. 
M. króla pruskiego Antonim von Hagfcn i 
generał - majorem Leopoldem von Riilz na 
czele zamek wawelski.wyjmuje nawet okna i 
posadzki. Po wkroczeniu wojska austrac- 
kiego na Wawel w dniu 5 stycznia 1796 r 
oddali Prusacy generałowi Foulonowi to, 
czego już zabrać nie mogli, oświadczając, 
że „zamek zdają, jak zastali, nie tknąwszy 
go" W tymże roku zdejmuje rząd austriacki 
plany zamku i przebudowuje go na koszary. 
W 1818 roku przeistacza senat miasta wol 
nego Krakowa zamek na dom przytułku, ro
bót. szpitali i dla ubogich Towarzystwa Do
broczynności.

W 1846 roku urządzą namiestnictwo 
galicyjskie ponownie w zamku koszary dla 
wojska. Gdy w dniu 7 lipca 1880 roku obca 
dujący sejm galicyjski się dowiedział, że ce
sarz Franciszek Józef przybędzie do Krako
wa, złożył poseł Mikołaj Zyblikicwicz. do 
laski marszałkowskiej wniosek nagły, aby 
sejm po wyborze denutacji zaniósł prośbę 
do cesarza podczas f;/bvtu monarchy w kra 
ju, aby raczył zamek królewski na Wawelu 
przeznaczyć na rezydencję monarsza. Depu
tacie przyrł cesarz dnia 3 września 188'0 r. 
w Krakowie. W rok później zażądano ód 
wydziału krajowego przedłożenia planów 
zamku krakowskiego. Wykonanie tychże po- 
ruczono architektowi Prylińskiemu z Kra
kowa. W 1882 roku były plany gotowe, do 
ich przeprowadzenia odbył Pryliński kilka 

'podróży za granice i czynił poszukiwania.po 
muzeach i bibljołekach. Dopiero z dniem 6 
sierpnia 1005 rokit rozpoczęto usuwać \Vbj- 
ska ausłrjackie z zamku na Wawelu i odtąd 
w miarę wpływających funduszy podjęto 
gruntowną naprawę a miejscami przebudo
wę zamku.

Z. Czapla.



Bandytyzm się szerzy
Ohydne morderstwo rabunkowe na Górnym Śląsku. — Pościg 

za bandytami
t Spokojny do niedawna Oómy Śląsk 

stal się w ostatnich miesiącach terenem nie
słychanych napadów bandyckich. Dzień po 
dniu pisma donoszą o wypadkach.

Obecnie znowuż donoszą o wstrząsają
cym napadzie i morderstwie rabunkoweni, 
jakie miało miejsce w powiecie rybnickim.

W ubiegły poniedziałek o godz. 5-ei nad 
ranem dokonano na drodze między Prze- 
gendzą a Rzędówką morderstwa rabunkowe
go na osobie Teodora Ficy, rzeźn ka z Prze- 
gendzy w chwili, gdv Fic • zdażal na dwo
rzec kolejowy w Rzędówce, skąd miał za
miar odjechać na targ bvdh do Mvsłow’c.

Bandyci, których by'o dwóch, ukryli się 
w przydrożnym lesie i Rd\ Fica ich mijał, 
wystrzelił jeden z nch d ■ Ficv z karabinu 
wojskowego. Fica począł uciekać, wołając 
jednocześnie o pomoc, bandyci biegi' jednak 
za nim ki'k iset metrów, oddając kilka strza
łów, z których jeden ugodził Ficę w bok, 
przeszywając mu płuca Leżącego już na zie
mi ugodzili karabinem w głowę. Obie rany 
były śmiertelne

Po zamordowaniu Ficv zrabowali nm 
z zewnętrznej k eszeni portfel z gotówką w 
kwocie około 4 noo złotych i to w bankno
tach: jeden p 500 zl., 5—6 po 100 zł., a 
reszte po 50 20. 10 i 5 zl.

Główna Komenda P. W. Śl. w Katow- 
cach za przvczvn enie sie do wykrycia ban
dytów wyznaczyła 3 0C0 zł. nagrody. Do
tychczas r.ie zdołano wykryć nic takiego co- 
by mogło nanrowadzić na ślad zbiegłych 
morderców. Bandyci działali tak sprytnie 
planowo, że trudno znaleźć ślad dokąd zbie- 
gli.

Dwa tygodnie temu donosiliśmy o na- 
nadzie rabunkowym w Stichowicach pow. 
Inowrocław, gdzie bandyci o godzinie 1-ej 
w nocy włamail się do mieszkania Pankratza 
i postrzeliwszy trzema strzałami z rewolwe
rów zabrali wszystkie pieniądze, poczem 
zbiegli do lasu. Bandytów i w tym wypadku 
było także dwóch. Zaalarmowana policja 
wszczęła energiczne śledztwo za zbiegłym- 
bandytami, lecz dotychczas nie wykryto n:c 
taki'go cobv dało pewność, że sprawcy zo
staną schwytani. Mimo braku szczegółów 
policja nie traci nadziei i czyni dalsze docho
dzeń’a.

W numerze wczorajszym podaliśmy

Kronika Wielkopolski
Poznali.

Śmiertelny wypadek we fabryce Cegielskie
go. W fabryce H. Cegielski w III Oddziale na 
Górnej Wildzie miał miejsce tragiczny wypadek. 
Pracownik tejże fabryki Stanisław Volke, żarnie 
szkoły przy ulicy Górna Wilda 31, zatrudniony 
przy dźwigu, rażony został prądem o Wyso
kiem napięciu. Nieszczęśliwy zmarl w drodze do 
szpitala miejskiego. Jakim sposobem Volkc ra
żony został prądem dotąd podobno nic stwier 
dzono. Zarząd fabryki winien jdnakźe dbać o 
zdrowie i życic swych robotników 1 przdslę 
wziąć wszelkie środki ostrożności, oraz zwrócić 
uwagę robotników na przestrzeganie podobnych 
przepisów by takich wypadków na przyszłość 
uniknąć.

Kronika Pomorza
Chojnice.

Niebywale ślizgawice. Donoszą z Chojnic 
o niebywałych ślizgawicach na okolicznych szo 
sach. Samochody kursujące po ppkrytych lodem 
szosach robią na środku drogi młynki, spadają 
do rowów idtj OnegdaJ zanotowano tu trzy 
wypadki rozbicia samochodów.

Tczew.
Złodzieje pocztowi. Do urzędu pocztowego 

w Rukoclnle włamali się w tych dniach niczna 
ni sprawcy zabierając przeszło 500 złotych w 
gotówce oraz znaczną Ilość znaczków poczto
wych. Policja jest już na tropie sprawców.

Z kraju
Katowice.

Przed drugą Izbą karną Sądu Okręgowego 
w Katowicach toczyła się sprawa Inwalidy woje 
ngo Franciszka Janickiego, oskarżonego o za
stawy Raczkowskiej z Będzina. Powodem zbro 
dni miało być podejrzenie, że skradło ona mu 
135 złotych. Skazany został na 10 lat ciężkiego 
więzienia Ir utratę praw obywatelskich przez 
rrzecląg lat 10.

Białystok.
Za oblanie twarzy kwasem slarczanym. W 

dniu 9 bm. sąd okręgowy w Białymstoku rozpa
trywał przy drzwiach zamkniętych sprawę 21 
letniej Doby Melcer, która w dniu 23 września 
oblała 50 letniemu Szolemowl Gllkmanowi twarz 
Kwasem slarczanym. Sąd skazał oskarżoną na 
1 rok więzienia.

Krwawa sprzeczka. Pomiędzy szewcem Wa 
lerjanem Kraśnickim a Jego sublokatorem szew 
cem Lechardem Marclszcwsklm wynikła sprze
czka, w wyniku której Kraśnicki pchnął Marci 
szewskiego nożem w brzuch, raniąc go clężkó. 
Marclszewsklcgo w stanie ciężkim przewiezio
no do szpitala. Kraśnicki zbiegł 1 ukrywa się 
orzed policją. 

dwulamową wiadomość o bandyckim napa
dzie w Pniewach niedaleko Poznania.

Napadu dokonało także dwóch osobn.- 
ków, którzy jednak widząc dla siebie groźną 
sytuację nie uciekali, lecz napadniętego sołty
sa Raua zamordowali. Po chwili morderca 
zbiegł. Pozostały jego wspólnik przeszukał 
cały dom, zabrał znaleziony gotówkę i rów
nież podążył w kierunku lasu, gdzie się ukrył 
jego kolega.

Mieszkańcy Pniew i okolicy od dłuższe
go już czasu byli niespokojni, ponieważ szaj-

Ostat. członek głośnej bandy Zielińskiego 

Jgnacy Rubak zginął z ręki kochanki
Niefortunny napad bandy osławionego 

Zielińskiego na kasę kolejową w Ząbkowi
cach, doprowadził do likwidacji całej szaj
ki. Podczas krwawej walki z bandytami w 
Malej Dąbrówce zginęli od kul wywiadow
ców: Zieliński oraz Goszcz, wkrótce zaś u- 
jęto Kasprzaka i Jakubowskiego z Ząbko
wic, zaaresztowany został również szofer 
taksówki Stanisław Szafruga z Sosnowca, 
który woził wszędzie bandytów podczas 
ich wypraw na SI sku i Zagłębiu D. brow 
skiem, uciekł jedynie ostatni wspólnik lgną 
cy Rybak, którego mściwa nemezys dosię
gła w tragicznych okolicznościach

Dnia 6 bm. o godzinie 2 w nocy w 
ćnieszkariu niejakiego Jana Posiadło* 1 na* 
Warpiu (pod Będzinem) rozegrał się tajem
niczy dramat, zakończony śmiercią ostat
niego członka bandy Zieliń kiego, Ignace
go Rybaka, który ukrywał się w mieszkaniu 
Posiadły wraz ze swą kochanką Emilją 
Musialik.

Rybak posiał w nocy po wódkę i żaka 
ski, zamkn-ł się w swym pokoju wra-' z 
kochanką. Po upływie niespełna kwadran- I

PROGRAM NA NIEDZIELĘ, 15 BM.

WARSZAWA.

10,15—11,45 Transmisja nabożeństwa z Ba
zyliki Wileńskiej; 12,00 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo meteorologiczny, oraz hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie; 12,10 14.00 1 ransmisja 
poranku muzycznego z Filharmonii warszawskiej 
14,00—14,20 Odczyt (Dział Rolnictwo); 14.2(1 —
14,40 Odczyt (Dział Rolnictwo); 14,40-15,00 Od
czyt (Dział Rolnictwo); 15,00—15,15 Komunikat 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 15,15—16,.10 
Transmisja koncertu z Filharmonii warszawskiej 
16,30—16,45 Rozmaitości; 16.45 17,00 Przerwa: 
17,00—17,40 Uroczystość otwarcia Radiostacji Wi 
leńskiej; 17,40—18,30 Transmisja z Wilna; 18 10-
18,45 Komunikaty Pat; 18.45—19,10 Transmisja 
z Wilna; 19,40 - 20,00 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie; 20,00--20.30 Przerwa: 
22,30 Transmisja z Wilna; 22,00—22,05 Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo meteorologiczny; 
22,20—23,30 Komunikaty: policyjny, sportowy 
oraz nadprogram: 22,30 2.1.30 Transml ja muzy 
ki tanecznej; 23,30—23,45 Komunikaty Pat.

POZNAN.
10,15 -11,45 Transmlspa nabożeństwa z Ba 

zylikl Wileńskiej; 12,00-12,25 Odczyt z działu 
rolniczego; 12,25—12.50 Odczyt z działu rolni
czego; 12,50 Komunikaty Pat; 15,15—17,00 Iran 
■misja koncertu z Filharmonii Warszawskiej; 
17,00—17/10 Uroczyste otwarcie stad wileń
skiej; 17,40 18.30 Audycja literacka (transmisja 
z Wilna); 18,30—19,10 Audycja dla dzieci w wy 
konaniu pp. Krasińskiej Rudnickiej I Heleny Zel- 
ner; 19,10—19,35 Odczyt pt. Liga ochrony przy- 
rooy wygłosi p. Janowski prezes Ligi Obrony 
Przyrody (transmisja z Warszawy(; 19,40—20,00 
Nabożeństwo z Ostrej Gramy (transmisja z Wil 
na); 20,00—20,20 Nadprogram; 20,30—22,00 Tran 
smisja koncertu wieczornego z Wilnu; 22.00—
22,20 Sygnał czasu. Komunikat meteorologicz
ny, sportowy i Pat; 22,30 —24.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z winiarni Carlton.

KRAKÓW.
10,15—11,45 Transmisja nabożeństwa z bazy 

liki wileńskiej; 12,00 Transmisja sygnału czasu 
hejnału z Wieży Mariackiej, komunikatu lotniczo 
meteorologicznego; 12,10—14,00 Transmisja z 
FlłharmonJI Warszawskiej; 14,00—14.25 Pogadan 
ka dla rolników Inżynier Gajewski Rolnictwo w 
Danjl, a w Polsce; 14,25—14,50 Pogadanka dla 
rolników Z gospodarstwa stawowego — wygło
si dr. Splczakow; 15,10—16,30 Transmisja z War 
szawy; 17,00—18^30 Transmisja z Wilna; 18,30 
—18.45 Transmisja * Warszawy, komunikatów

ka bandytów uolokowała się w pobliżu, a je
dnak schwycić jej nie było można. Zachodzi 
przypuszczenie, że bandyci, którzy dokonali 
napadu w Suchowicach należą do szajki, któ
ra przed kilku dniami na pewien czas uloko
wała się w okolicach Pniew.

Władze policyjne i w drugim wypadku 
rozwinęły energiczne śledztwo, lecz dotych
czas nie dało ono jeszcze konkretnych wyn.- 
ków. Jak w pierwszym tak w ostatnim ban
dyci działali nadzwyczaj sprytnie, bo nie ino. 
żna natrafić na ich ślady.

Władze bezpieczeństwa publicznego n e 
powinny się zrażać niepowodzeń ani; w 
śledztwie w powyższych wypadkach, lecz 
przeciwnie, ze wzmożona eneigja szukać 
zbrodniarzy, a schwyciwszy ich, ukarać su
rowo.

su Posiadło usłyszał strzał w p' koju, gdzie 
siedziała bandycka nara. Posiadło wta^n i 
natychmiast do pekoju i oczom jego ukazał 
się stras/ny widok: na łóżku leżał w bieliź- 
nie Rybak, z piersi s; czyta krew, z rany, za
danej kula rewolwer \vn w «erce

Rybak już nie żyl W kilka chwil póź
niej wkroczyła do mi szkama policja i za
częła indagować Einilję Musialik. Kochan 
ka bandyty oświadczyła, iż Rybak popełnił 
samobójstwo co jednakże wydaje się nie 
prawdziwem. Nasuwa się podejrzenie, iż 
Rybaka zastrzeliła kochanka. Prawdopodob 
nie Emilja Musialik dotrzymała za Rybaka 
przyrzeczenia zlożoncg > Zielińskiemu przed 
wyprawą, iż w razie nieudanej wyprawy, 
każdy odbierze sobie życie, zanim się od
da w ręce policji, a Rybak ostatnio czuł się, 
jak osaczony zwierz, gdyż policja ciągle 
była na jego śladach.

Być może, iż morderstwo miało pod
kład miłosny. Tajemnicę ponurej nocy w 
mieszkaniu Jana Posiadło, wyświetlić może 
jedynie kochanka zabitego która narazie wy 
piera się popełnionego morderstwa. 

Pat; 18,45—22.00 Transmisja z Wilna; 22,00— 
f2,30 Transnftja z Wars li wy; 22,30 -23,.'b| 
'Iransmisja muzyki tanecznej; 23,30—23,45 Tran
smisja komunikatów Pat.

KATOWICE.
10.15— 11,45 Transmisja nabożeństwa z Ba

zyliki wileńskiej; 12.00—12.10 Sygnał czasu, ko 
munikat lotniczo meteorologiczny, oraz hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie; 12,10—14,00 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmo
nii warszawskiej; 14,00—14.20 Odczyt religilny 
pt. Społeczeństwo a Religja — wygłosi profe
sor Milik; 14.20—14,40 Odczyt rolniczy z War 
szawy; 14,40—15,15 Koncert z płyt gramofono
wych; 15,15—16.30 Transmisja koncertu symfo
nicznego z Filharmonii Warszawskiej; 16,30—
16,45 Rozmaitości; 16,45—17,00 Przerwa; 17,00
17,40 Uroczyste otwarcie Radiostacji Wileńskiej;
17.40— 18.30 Transmisja z Wilna; 18,30 — 18.45 
Transmisja z Warszawy, Komunikat Pat; 18,45 — 
19 10 Transmisja odczytu z Wilna; 19,40—20.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wil
nie; 20,00 - 20,30 Przerwa; 20,30—22,0 Koncert 
wieczorny. 22 00—22,20 Sygnał czasu. Komuni
kat lotniczo meteorologiczny, Pat; 22,20—21.30 
Komunikat sportowy; 22.10 -23,30 Transmisja 
konertu z kawiarni Atlantic.

WILNO.
10.15- 11,45 Transmisja nabożeństwa z Ba

zyliki Wileńskiej (tran-misja na wszystkie ra
diostacje); 12.00 -12,10 Sygnał czasu i komunl 
kąty meteorologiczne! 12,10 -14.00 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonii warszaw
skiej; 14.00—15,00 Transmisja 3 odczytów rol
niczych z Warszawy; 15.00—15,15 Nadprogram
I komunikaty meteorologiczne; 15,15 16.30 Tran 
sini-ja konertu symfonicznego z Filharmonii 
warszawski} 16,30 17,00 Przerwa; 17,00 -17.40 
Uroczystość otwarcia Radjostacji Wileńskiej 
(transm. na wszystkie radjostacje). Przemówienia- 
Dyr. naczelny , Polskiego Radja", Zygmunt Cha
miec, Wojewoda Wil. Władysław Raczkiewicz, 
przedstawiciele duchowieństwa, wojskowości i 
slow, radiosłuchaczy. Hymn państwowy odegra or 
kiesfra. Pieśni wykona chór męski ,,Echo" pod 
dyr, prof. Wł. Kalinowskiego; 17.40—18.30 Audy
cja literacka w wykonaniu Zespołu Reduty z udzia
łem Juljusza Ostery (transmisja na wszystkie radjo 
stacje). 18.30—18.45 Transmisja z Warszawy (ko
munikat PAT.); 18.45—19.10 „Duszyczka Wilna", 
odczyt wygłosi Helena Romer (transm. do Warsza 
wy). 19.10 do 19.35 Odczyt p. Tadeusza Łopalew- 
skiego . Wileńskie życie artystyczne". 19,40—20,00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy (na wszy 
stkie radjostacje); 20.00—20 30 Przerwa; 20.30 do 
22.00 Koncert wieczorny pod tył.: Ziemia Wileńska 
w pieśni. 22 00—22,20 Transmisja z Warszawy: 
Sygnał czasu i komunikat PAT; 22^20—22.35 Ga
zetka radjowa — wykona Żula Minkiewiczówna
22.40— 23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Program na poniedziałek, dniu 16, I. 28 r.

POZNaN:
12.45 do 14.00 Koncert muzyczno - wokalny 

13.00 W przerwie koncertowej notowania giełdy 
( zboż-tow, i komunikat PAT; 14.00 Notowania giel 

dy piemę/nej; 16.55 do 17,20 Odczyt z cyklu orgfl. 
nizow. przez T C. L. pod tytułem: Ideolugja pra
cy oświatowej — wygłosi p. Nowiński; 17 20 do 
17 45 Odczyt pod tytułem: Kształcenie czynnych na 
uczycieli szkól pwszechnych; 17.45—19.00 Koncert 
kwartetu smyczkowego Udział biorą: Stan. Paw- 
lak (I skrzypcę), Józef Sobierajski (II skrzypce), 
Józef Pawlak (altówka), Juljan Sprzyszewski (wio 
lonczela); 1900 do 1900 Nadprogram; 19.10 do 
19.35 Pogadanka w języku francuskim pod tytułem 
,,Un grand roi de France: Henri IV“ — wygłosi 
p Omer Neveux. 19.35—20.00 Odczyt pod tytułem 
Polityka polska wobec Słowian połabskich — wy
głosi J. Widajewicz; 2000 do 20,20 Komunikaty 
gospodarcze; 20.30 do 22,00 Transmisja z Warsza 
wy Koncert solistów: Udział biorą: Zofja Rabce- 
wieżowa (fort).. Łucjan Budkiewicz (wiokmcz.), 
Józef Oziminski (skrz), St. (Truszczyński (śpiew), 
Prof. L Ursztaiu (akomp); 22.00 do 22-20 Sygnał 
czasu. Komunikaty: meteorologiczne, L O. P. I’. 
i PAT.; 22.3o do 2100 Transmisja muzyki tanecz. 
nej z winiarni ,,Palais Royal".
KATOWICE:

16.20 do 16.40 Komunikaty Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. śląskiego; 16,40 do 17,05 Wykład języ 
ka pohkiego (k. niższy); 17 05—17.20 Komunikaty;
17.20 do 17.45 Transmisja z Krakowa Odczyt pod 
tytułem: Nowe zasady ubezpieczeń pracownikć v 
umysłowych na wypadek bezrobocia — wygłosi dr 
A. Muller; 17.45 do .8155 Transmisja z Warszawy 
Program dla dzieci i transmisja muzyki tanecznej: 
18.55 do 19 55 Komunikaty; 19.15 do 19 35 Rozma 
ilości; 10,35 do 20.(»0 Odczyt pod tytułem: Tatry w 
poezji Jana Kasprowicza — wygłosi Olga Ręgoro. 
wieżowa; 20.(i0 do 20.30 Przerwa; 20.30 do 2200 
Transmisja z Warszawy. Koncert wieczorny; 22.00 
do 22 30 Komunikaty.
KRAKÓW:

12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z Wie 
ży Marjackiej. komunikatu lotniczo - meteorolo
gicznego, oraz koncert płyt gramofonowych z lir 
my Tadeusza Bergera, Kraków, Szewska nr. 22; 
15.00 do 15.20 Transmisja komunikatu gospodarcze 
go; 16.40 do 17.05 Odczyt pod tytułem: O przemy, 
śle domowym — wygłosi redaktor Woyczyński Ro 
man; 17,20—17.45 Odczyt pod tytułem; Nowe za
sady ubezpieczenia pracowników umysłowych — 
wygłosi Dr. Adam Mfiller; 17.45 do 18.55 Transmi 
sja komunikatów PAT.; 19 05 do 19.15 Transmisja 
komunikatu rolniczego; 19 15 do 19 3o Rozmaiłoś 
ci; 19.30—20.00 Profesor Henri Bernard, lektor U. 
J.: ,.ll-gn lekcja francuskiego"; 20.00 do 20,30 Tran 
smisja hejnału z Wieży Marjackiej komunikat spor 
towy; 20 30 Transmisja z Warszawy; 22.30—22.45 
Transmisja komunikatów PAT,
WARSZAWA:

11.40 do 12.00 Komunikaty PAT; 1200 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo . meteorologiczny i hej. 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie; 14.40—1500 
Komunikaty PAT; 15.0t) Komunikaty: meteorolo* 
giczny, gospodarczy, oraz nadprogram; 15.20 do 
16.25 Przerwa; 16.25 do 16,4() Nadprogram i ko. 
munikaty; 16 40 do 17.05 Odczyt; 17.05 do 17.20 
Komunikaty PAT; 17.20 do 17 45 Odczyt pod tylu, 
łom: Kształcenie czynnych nauczycieli szkól po. 
wszechnych — (z cyklu odczytów org. przez Alin. 
W. R. i O P.) wygłosi wiz. Dr. Tadeusz Miku. 
Iowski; 17.54 do 18.15 Program dla dzieci — p. 
Wanda Tatarkiewicz omówi ..Listy dla dzieci"; 
18.15 do 18.55 Transmisja muzyki tanecznej z ka. 
wiarni ,.Oastronomja"; 18.55 do 19.05 Komunikaty 
PAT; 19.05 do 10.15 Komunikat rolniczy; 19.15 dc 
19.35 Rozmaitości; 19 35 do 20.(10 Lekcja języka 
francuskiego — p Lucien Roquigny; 20.00 Przer 
wa; 20 30 Koncert kameralny; 2200 do 22.05 Sy« 
gnał czasu i komunikat lotniczo . meteorologiczny; 
22.05—22.20 Komunikaty PAT; 22.20 do 22 30 Ko. 
munikaty: policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 
22.30 do 22.45 Komunikaty PAT.
WILNO:

16 35 do 17.00 Gazetka radjowa. 17.00—17 1! 
.,Chwilka białoruska": 17 2o do 17.45 O formach 
współpracy z młodzieżą — odczyt wygłosi B. Ru
siecki; 17 45 do 18.10 Jakie 2ahawki dawać dzie. 
ciom — odczyt z dzied’inv: Wychowanie - wv' lo 
sj Maria Weryho - Radziw-llowiczowa; 1810 do 
19.00 Koncert popol wykona orkiestra pod dyr. 
prof. A. Konforowicza; 19.10 do 19.35 ..Fwangeli 
cv", odczyt z cyklu: Wyznania na Ziemiach Wscho 
dnich — wygłosi Wiktor Piotrowicz; 19.35 do 2o 00 
lak zorganizować chór amatorski? — odczyt z 
dz.: Oświata pozaszkolna — wygłosi inslrukt. śpię 
wu Kur. Okr. Szkoln Wil B. Gawroński; 20,00 
do 20-30 Przerwa; 30.30 do 23.00 Transmisja 2 
Warszawy.

• •*
Tydzień Radjowy nr. 3 (39),

Ukazał się numer trzeci ilustrowanego czaso 
pisma programowego ,Tydzień Radjowy" i zawic 
ra następujące artykuły: „Smutne ale prawdziwe* 
- (uwagi z powodu zamknięcia w Poznaniu mie 
■ięcznika „Radjo Polskie"); dokończenie artykułu 
profesora Stefana Blachowskiego pod tytułem: 

Radjo a szkoła"; feljeton „Kobiety a radjo"; au 
dycje muzyczne ,,R. P."; Przyjaciel radjostacji •>- 
znańskiej z Kalifornji; audycje „mówione"; Cie
kawy artykuł .,ślepa fala i niemy promień" (czyli 
adjo a kino); z dziedziny radiotechnicznej znajda 

iemy: artykuł Stanisława Zielińskiego ,,Odbiornik 
kryształowy dla odbioru zagranicy" oraz rubrykę 
pod tył. Radjoamałorotn ku uwadze". Czasopismo 
radjowe, dzia| nowin radjowych, książki nadesła
ne i komunikaty wraz z dwiema stałymi działami 
(metoda języka francuskiego i dział rozrywek) do
pełniają obfitej i urozmaiconej całości. Numer bo. 
gato ilustrowany. Cena tylko 50 groszy, Do nabycia 
wszędzie! W najbliższym numerze ogłosimy wynik 
odpowiedzi na ,,wieczór zagadek" oraz olgosimy 
nową ciekawą ankietę. Administracja ,.Tygodnia 
Radjowego" — Plac Wolności 11, II. p. telefon 
42-41



Dziennik Ustaw
Dziennik Ustaw z dnia 10-go b. m. o- 

th .-.il rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 23-go grudnia 1927 roku 
z mocą ustawy w sprawie wydawania Dzień 
nika Ustaw Rzeczypospolitej.

Ol >wne postanowienia tego rozporzą
dzenia brzmią:

Art. 1. W Dzienniku Ustaw Rzeczypo
spolitej Polskiej winny być ogłaszane:

1) ustawy państwowe;
2) rozporządzenia Prezydenta Rzeczy

pospolitej z mocą ustawy;
3) umowy międzynarodowe, zawarte na 

zasadzie art. 49 Konstytucji, oraz zatwier
dzone w drodze prawodawczej lub zawarte 
z mocy upoważnienia ustawowego, umowy 
Rzeczypospolitej z Wolnem Miastem Gdań
skiem:

4) dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wydane w zakresie Najwyższego Zwierzch
nictwa sil zbrojnych Państwa (art. 40 Kon
stytucji i rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 6 sierr">a 1926 reku, Dz. 
U. R. P. Nr. 79, poz. 444);

5) rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej, wydane na podstawie art. 44 ust 
2 Konstytucji, oraz rozporządzenia Rady 
Ministrów i poszczególn cli Ministrów, o 
ile stan wia ogólne o prawach lub obowiąz 
kacli obywateli i sa wydane z upoważnienia 
ustawy z powołaniem sie na nia;

6) oświadczenia Pro esa Rady Mini
strów. wymieniające rozporządzenia Prezy
denta Rzeczy pospolitej z mocą ustawy, któ
re tracą moc obowiązuj d w-kutek niezło- 
żenią ich Sejmowi w myśl art. 44 ust. 7 Kon 
stytucii;

7) oświadczenia R/’du. stwierdzające 
zajście warunków. od których zależy moc 
obowiązującą umów międz. narodowych. o- 
raz oświadczenia Rządu, o przystąpieniu 
Rzeczypospolitej Polskie5 imieniem Wolnego 
Miasta Gdańska lub o przyshpienin państw 
obcych do umów międzynarodowych, za
wartych przez Rzplitą Polska;

8) oświadczenie Prezesa Rady Mini
strów o wyrażeniu, wymaganej ustawy, zgo 
dy Se nni śpskiego na we ście w życie na 
obszarze województwa śląskiego aktów, 
wspomnianych w punkcie 1 i 2;

9) inne akty prawne, których ogłosze
nie w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
winno nastąpić z mocy szczególnego prze
pisu ustawy.

Art 3. Ustawy i rozporządzenia Pre
zydenta z mocą ustawy zyskują moc obo
wiązująca w czasie przez nic same okreś 
lonym.

Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej, 
'art. 1 p 4) ora2 rozporządzenia, wymienio 
ne w art 1 p. 5, zyskują moc obowiązującą 
z dniem piętnastym po dniu ogłoszenia, o 
•le w nich inaczej nie postanowiono.

Art 4. Dziennik Ustaw Rzeczypospoli
tej Polskiej wydalę Minister Sprawiedliwoś
ci — W razie podniesiornch wątpliwości, 
czy aki podpada pod pos^nowienia art. 1, 
rozstrzyga f’ada Ministrów.

Już od 15-go stycznia br.
przyjmuj wszyscy listowi na 
w< uch oraz urze v pocztowe 
prz dplatę na Dziennik Kujawski

na miesiąc luty 

Życiowa omyłka 

POWIFSć.

83) (Ciąg dalszy).

Gondoljerzy usłuchali jej polecenia, a 
Cliffe wzruszył ramionami nic próbując się 
sprzeciwiać. Działał poprzednio pod wpły
wem namiętności, spotęgowanej długiem 
przebywaniem z pożądaną k bietą, ale życie 
nauczyło go panowania nad sobą i ukrywa
nia swych wrażeń. Zrzucił więc maskę, bo
hatera i zamienił ją na wytworne obejście 
światowca, śmiejąc się o opowiadając plot
ki weneckie. Kitty, wyczerpana moralnie i 
fizycznie, słuchała w milczeniu, które wy
czerpało nareszcie, gadulstwo jej towarzy
sza. Poprzestał na obserwowaniu wdzięcznej 
postaci, spoczywającej naprzeciwko niego. 
Jakaż była drobna, delikatna i rasowa! Zda 
ła mu się naprawdę bliską i kochaną, a w 
dodatku potrzebna do wyplątania się z 
brzydkiego i pospolitego stosunku, którego 
się wstydził. Pogardzał bowiem bezduszną 
Ricci. Kitty zjawiała się na czas, aby go zre 
habilitować we własnych oczach, gdyż mi
łość może podeptać prawa moralności, ale 
nie powinna przekraczać granic estetyki. — 
Ricci poprzi sięgnie pewno zemstę, ale mniej 
sza o tol Miał obecnie inne kłopoty! Gdyby 
Kitty zgodziła sie na wspólny wyjazd, czy 
zdrowie jej wytrzymałoby trudy życia tam
tejszego?

Wprawdzie kobiety nic s<i łeini wątle- 
ml istotami, na które pozornie wvglądaja, 
a ile sil ukrytych odnajdą, gdy przemówić 
do ich uczuć, do ich pa r,otvzmu; liczył 
więc na swój wpływ; a co będzie dalej?

Handlarze dziećmi
Próba kradzieży dziecka w Jarocinie. - Co na to policja
W środę ubiegłego tygodnia pewien 

rzemieślnik zamieszkały w Jarocinie wysłał 
swą córkę około 1-ej po południu do miasta 
po chleb i sprawunki. Do późnego wieczora 
nie wracała więc zaniepokojona rodzina wy 
szła jej szukać, ale bez skutku. Dopiero o- 
koło 9-tej wieczorem wróciła, odprowadzo
na przez nieznanego mężczyznę, który się 
momentalnie ulotnił.

Wzięta na spvtki gdzie tak długo prze 
bywała wyznała niechętnie, że była u Anieli 
Bukowskiej, która chciała od niei koniecznie 
żeby zeznawała przeciw ks. proboszczowi

Nazajutrz rano rozeszła się rodzina do 
pracy, a gdv dziewczyna pozostała sama, za 
brała ojcu kasę,spakowała rzeczy i uciekla z 
domu. Cześć rzeczy zostawiła u żyda Edel 
fucha w składzie, część zebrała z sobą na 
dworzec

Rodzeństwo wracając na śniadanie, 
spostrzegło co sie stało. Jeden z braci wy 
brał się w pogoń i na dworcu ukryty cze
kał. Po niedługim cz isie nades h rzeczy wiś 
cie dziewczyna w towarzystwie Anieli Bu
kowskiej i obcego mężczyzny. Gdy się zbli
żali do kasy biletowej, wyszedł brat z ukry 
cia. Gdv go zoczcli opiekunowie siostry, roz 
pierzchli się i zmkli

Na doniesienie o;ca dziewczyny, za ęla 
się sprawa policja państwowa. Dziewczę 
wobec oica swego i policji zeznało ciekawe 
rzeczy. Gdv i-’ ojcJec postał dnia poprzed
niego do miasta. nrzvwc I la ja do swego 
mieszkania Aniela Brfowska. obiecując jej 
dobra służbę. Znaą sie z czadów, kiedy li
czyła się szycia w szwalni da której przycho 
dzila Bukowska z olrdncnii plotkami prze
ważnie na księży.

Najlepsza moda męska
w Ameryce

Ponie niewiasty obcinaniem wło
sów, no.- ?m żak: ' męskich, paleniem 
• apieresów itp coi rdz-ej upodobniają
sie do mężczyzn, nr eć brzydka zaprag 
nęł i rewanżu. Ml- dz pańska poczyna w 
ostatnich czasach coraz cześciei używać pu 
dru. karminu do warg i siln. perfurm. Moda 
la przeniknęl i już do Amen ki, jak o tem z. 
oburzcuiem donoszą -tamtejsze p'sma.

Ankiela przeprowadzona w kolach mn 
dnisiów i w składach kosmetyków w\k»za 
la. że mężczużni obecnie niemal wiecei ku 
ptiją pr7\borów upiekszaiacych. aniżeli ko 
b'ety. Wybierają przytem z zasady nailep 
sze gaturki perfum, podczas gdy niewiast' 
zadawalniają sie tańszemi

Pozatem we fryzierniach panowie nic 
żałują pieniędzy, każoc sobie rob’ć kosztow 
ne masaże, k-piele błotne twrzy, szampo 
ony, ondulację manicury itd. Jednęm słowem 
stare przysłowie o mężczyźnie, który podo 
ba sie, byleby był odrobinę ładnieiszy od 
diabla -— niema obecn'e zastosowania. Pa 
nowie przypomnieli sobie że pochodzą ni< 
tylko od Adama ale i od Ewv.

mjśFs wpsRwa
O rewolucji, prawie i sprawrcTjy^ś »

Rcwoluća jest to przekonanie, które 
znajdzie bagnety.

pozostawić czasowi rozwi^z^nm zagadki.
— Tymczasem Kilfy roznnślala zc swej 

strony; odebrała ed męża już trzy listy: w 
pierwszym donosił że zgłosił swa dymisje, 
lecz lord Parham prosił go aby odłożył *ę 
sprawę na jakieś dziesięć dni, na co on się 
nie zwędził.

Tymczasem wykupywał wszystkie moż 
liwe egzemplarze owei nieszczęsnej książki; 
znacz.n:e’sz.e dzienniki przystały na zachowa 
nie żadnego milczenia

Ze względu na svnip'’.f:c wzbudzoną 
przez świeże żapbc Kittv. na ogólne uzna 
nie dla ' :rama i lady 1 ranmore, bvła na 
dziej ', że 11 sprawa zostanie zalgodzon

Z listów jednak nadchodzących z An 
glji, krótkich, zwięzłych a umiarkowanych, 
przekonywała sie Kitty, że mąż trwał w 
swej zawziętości do niej i dyszla do prze
konania. że jej nigdy nie przebaczy.

A jakżeż miał jej przebaczyć teraz, gdy 
dodała jedna, j to tak poważną obrażę, do 
dawnych swych przewinień? Czy Wiliam 
wiedział, co się dzieje w Wenecji? Nie pi
sała do niego ani razu po iego wyjeździć 
— ze strony Małgosi nie miała także żad
nej pociechy, bo la, obrażona na nią, wcale 
z nią nie rozmawiała.

— Wysiadłszy z łódki, Kitty z towa
rzyszem skierowali się ku „la Prazza“ Noc 
już zapadała, a na niebie świeciły liczne 
gwiazdy. Przechodząc przed bramą święte
go Marka, spotkali dwie osoby, wychodzą
ce z kościoła; Kitty poznawszy Mary Lyster 
i iej ojca, skłoniła się lekko; Sir Ryszard 
schwycił pośpiesznie za brzeg kapelusza, ale 
Mary, obrzuciwszy ich spojrzeniem pełnem 
pogody, przeszła bez ukłonu,

— Widzisz — rzekła Kitty drżącym glo 
sem. — ona nie chce mi się odklonićl

Gdy ją Aniela Bukowska wprowadziła 
do mieszkania, zastała tam jakiegoś mężczy
znę, o którym jej Bukowska powiedziała, że 
to jest ksiądz przebrany po cywilnemu, da
lej że ten ksiądz przebrany jest tajnym po
licjantem księdza Biskupa na dekanat (pew
nie decez a) gnieźnieński. Nazywała go Bu
kowska panem Karpińskim. Ów tajny Kar
piński miał przed sobą arkusz papieru, aby 
spisać protokół przeciw ks. proboszczowi, 
tego ja nauczyła wprzódy Bukowska. Bogu 
ducha winne dziecko, nie chcialo oczywiście 
zeznawać, co Bukowska kazała, ale wreszcie 
pod iakąś presją protokół pono podpisało.

W czasie 6 7 godzin, jakie dziewczyn
ka przebyła u Bukowskiej, pozostawiła ją 
Bukowska sam na sam z owym obcym czło 
wiekiem. Obiecano dziewczynie dobrą służ 
bę. —

Najście brata na dworcu popsuło szyki 
Jeszcze wieczorem w dniu nieudanej uciesz 
ki, kr-żył ktoś około domu dziewczynki. 
Schadzka się nie udała, spłoszono ich i u- 
ciekli szczęśliwie.

W piątek rano mimo przesłuchać Bu 
kowska. Co wobec policji zeznała, narazie 
niewiadomo

Aniela Bukowska jest to ciemne indywi- 
dyuni Utrzymuię ona szkółkę robótek ręcz
nych. Różne wieści krnźą o wykładach Anieli 
Bukowskiej wcbec młodzieży iej powierzo
nej. Nicgdcś już przebrała dwie uczenice na 
bal maskowy za Matkę Boską i Pana Jezusa

Opin:a publiczna jest do głębi wzbu
rzona i poruszona wypadkiem

C?!a historia wydaje się być inscenizo 
wana przez handlarzy żywym towarem.

Młodzi ludzie robią rewolucję, które star 
cy przygotowali.

• •♦
Zbrodnie zbiorowe nie obciążają ni

kogo. • •
•

Bez sprawiedliwości, są tclko ciemięzcy 
i ofiary, niema zaś nigdy sprawiedliwości w 
czasie rewolucyj.

* •
Wojny Rewolucji dały szlachectwo całe

mu narodowi francuskiemu.
• •

Nic bedzie nigdy rewolucji społecznej 
bez terroru.

• •*
W zastosowaniu praw trzeba umieć 

obliczać imponderal i- a.
• •

Istnieje tyle praw, że nikt nie jest bez- 
•ieczny od szubienicy.

• •
Niema możebnych praw wobec pie

niądza.
• •

Istnieją przesilenia. w których dobro lu
lu wymaga skłania niewinnego.

• ♦•
Sposobem ustmiccia poł< wy procesów, 

> loby płacić adwokatom jedynie za wygra- 
>e snraww ale nie ’ein przeprowadzić 
i idei w Rad’ię Sta •

• •
p lucja musi się nauczyć nic r ę ;.rze 

widywać.

- Bo cip po prostu niepoznala; prze
cież frk cie(( no!

Kit . nic nic dod-ifa ale przyśpieszyła 
kroku, abv im k" ć zbu rnwick. tworzących 
sie piz\ kawiarniach. Nagle Clilfe giośno 
zaw< lal:

- Ostrożnie!
Kitty bed roztargniona me zauważy

ła, że c btarla sie prawie o kobietę, siedzącą 
przy jednym ze stolików, otoczona kilku 
rozbawionymi mężczyznami; zadrż la, spot 
kawszy zlcśbwe oczy panny Ricci, a ta po 
włosku wymówiła do s-si-Jów parę słów, 
które w\wohly wybuch śmiechu.

-- Prędko! przyśpiesz teraz kroku — 
mówił Cliffe po cichu.

Gdy znaleźli sie w jednej z bocznych 
uliczek, Kitty będąc blada, zmięszana, zapy
tała:

— Co to ma znaczyć?
— Nie poniżaj się tem dopytywaniem 

— dopowiedział Cliffe niecierpliwie — prze 
stałem ją widywać; ona domyśla się przy
czyny; oto wszystko.

— Nie zgadzam się na realizowanie 
z panną Ricci! — zauważyła Kitty.

— Nie możesz zaradzić temu nie od 
dzisiaj świetlane anioły walczą z aniołami 
ciemności!

1 bez dalszych tlomaczeń szedł dalej, a 
Kitty za nim, jakby pociągnięta potężną siłą 
magnetyczną.

Po tygodniu Kitty zamknięta w swym 
pokoju, po żywej sprzeczce z Małgosia, któ 
ra oświadczyła, że sama wyjedzie do Anglji 
jeżeli jej przyjaciółka towarzyszeć jej nie ze 
chce, pisała list do męża:

— Tak się cieszę. Wiljamie, że cofnąłeś 
swą dymisję, cieszy mnie także poparcie 
twych przyjaciół, postępowanie lorda Par-

Wesoły kącik
Trochę go odmienili

Ody boksci po występie tu arenie powrócił 
do domu, powitała go tam promieniejąca radości? 
młoda ioneczka

— Czy wiesz — mówiła do męża — ten nasz 
sęsiad — pianista był u mnie z wizytę. Jakież on 
ma wspaniałe czarne oczyl Co za pyszny profili 
Musisz go koniecznie poznać,

— Właśnie chcę tegol — od rzeki bokser i wy. 
szedł z pokoju

— No i cóż — zapytała żona. — Czy birdzo 
ci się nasz sąsiad podobał? Prawda, że przrśliczne 
ma oczy? A co m profili

— Tak ale on się trochę zmienił — od x)wie. 
dział męż. Oczy ma teraz niebieskie, a profilu wo 
góle już nie posiada.

Bagatela.
— Pani musi mnie uważać za bardzo głupiego 

nieprawdaż panno Wandziu?
— Oh. cóż znowu? Ja nigdy nie sędzę czio. 

wieka z jego wyględu.

WARUNEK.

Powiedz mi, gdzie mieszka twój krawiec. 
Ślicznie ci zrobił ten garnitur.

— Dobrze, powiem ale pod warunkiem-..
— Pod Jakim
— Że ty jemu nie powiesz, gdzie ja miesz

kam, bo widzisz., ja robitem u niego na kredyt

Nasza alużba.
Pan: — Proszę mnie zaanonsować jasnej pani-
Lokaj: — Niemożliwe, jaśnie pani właśnie się 

ubiera.
pan: _ Ale ja muszę zaraz się rozmówić bo 

chodzi o wycieczkę. Niech Józef się dowie
Lokaj (podchodzi pod drzwi patrzy się dług? 

chwilę przez dziurkę od klucza): Nie, proszę pana, 
istotnie niemożliwe.

Zmieszana rasa.
Pewnemu niemieckietm profesorowi austropo. 

logji. który spożywał obiad w paryskiej re taura- 
cji, wpadl w oko 6iedz?cy obok murzyn o bardzo 
cywilizowanym wyglądzie i doskonałych manie, 
rach.

— Przepraszam pana że się pana zapytam — 
rzecze profesor — ale w pańskich żyłach musi 
plynęć krew Europejczyka?

— Oczywiście -- odpowiedział uprzejmie mu
rzyn — mój dziadek zjadł Europejczyka.

NAJWIĘKSZA TRUDNOŚĆ.
— Dzieci — mówi nauczyciel w amerykań

skiej szkole — bądźcie pilne I wytrwale, a o 
sięgniecie powodzenie. Czy pamiętacie, jak* 
była największa trudność, z którą walczył Wa
szyngton?

Tak — odpowiada najmniejszy malec — 
on nie mógł kłamać.

ZIMNA KREW.
Na targu końskim dosiadł Żydek szkapy, 

żeby Ja wypróbować. Szkapa, narowlsta, pono
si Źydka- Obecni maja wielce ucieszone wldo 
wisko.

— Dokąd to tak spieszno, Żydzie? — woła 
ktoś do zabawnego Jeźdźca.

Co pan dżedzic potrzebuje sze pytać moje 
osobę? — Niech się pan pyta tego kuń. gdzie 
jemu sze chce biegacz.

hr i wzglądem ciebie, a również i to, że 
udało ci się wstrzymać wydawnictwo tej 
nieszczęśliwej książki! Zawsze miałam na
dzieję, że ta sprawa tak źle się nie obróci, 
jak to przewidywałeś — żal jednak, że prze 
chodziłeś tak przykre chwile!

— Wiliamie, muszę ci powiedzieć jedną 
rzecz, gdyż nie mogę dlużei kłamać, a ra
czej ukrywać prawdy przed tobą. Przed two 
im wyjazdem, spotkałem Godefroya Cliffa, 
a nic ci o tem nie wspomniałam; widziałam 
go pierwszy raz podczas wieczornej sere
nady, potem w klasztorze Ormiańskim; te
go samego dnia spotkałam go w pałacu 
Vercelli, i rozmawiałam z nim. choć sądzi
łam, że nie uczynię tego nigdy, w życiu.

— Gdv mnie opuściłeś, spotkałam go 
znowu; widząc mnie taką nieszczęśliwą do 
prowadził do zwierzeń, nie miałam prawa 
do tego, gdyż to było nie tylko moją, ale i 
twoją tajemnicą, ale wiesz dobrze, że nie 
posiadam siły panowania nad sobą; to jest 
bardzo smutne, ale tak jest niezaprzeczenie.

— Wiliamie, nie wiem teraz co dalej 
bedzie; Małgosia jest święta, ale ona prze
cież kierować mr.a nie może; ani ty Wilja
mie; czyniłeś wszystko co było w twej mo
cy, a mimo tego, widzę że d?źę do zguby.

Bo widzisz, cóś zerwało się między 
nami i to na zawsze; opuściłeś mnie,, wlał 
nie wtedy, gdv cię błagałam, abyś pozostał 
przy mnie; widzę, że nie kochasz mnie Jul 
iak jak dawniej i nigdy mnie już tak nie po 
kochasz, przekonywała mnie o tem twoja 
listy. Zasłużyłam na to. prz.yznaję, ale nia 
mogę tego przenieść; jak myślę o moim po
wrocie do Anglii, o wysiłkach twoich Jła 
okazania mi swej dobroci, inam ochotę sij 
utopić!

(Cięg dalszy nastąpi).



Dziś po dwuletniej pracy p. Junoszy widzi
my ładne jej wyniki. Cały szereg młodych, wy 
robionych pięściarzy wyszedł z pod jego ręki. 
Najlepszym jego uczniem I zarazem dziś najlep
szym pięściarzem naszym, jest miody 18 lotni 
mistrz Polski, Edward Ran.

Wszyscy pamiętamy niedawny mecz Rana 
ze starym zawodnikiem amerykańskim Mlckey 
Schlelterem, zaliczanym przed paroma laty do 
extra klasy Stanów Zjednoczonych. W meczu 
tym Ran zwycięży! Schlcifera, który w 6 run
dzie poddał się, nie mogąc sprostać wielkiej si
le I ambicji młodego Polaka.

Technika Rana stoi już dziś na wysokim 
poziomie. Rozporządza on pntężneml drlectaml, 
arcynlebezpleczneml dla przeciwnika. Czyni 
przytem stałe postępy, fachowo kierowany do
brą ręką p. Junoszy.

Przed Ranem otworem stoi piękna karjera 
bokserska, byle nie zaniedbał systematycznego i 
racjonalnego treningu.

przepowiednie abstynentów 
alkoholowych

Na)dale) w roku 195'2 cały nasz świat 
będzie już suchym do szpiku kości, oświad 
cza znany purytanin amerykański Pussyiort 
Johnson.

Trudno jego naiwny optymizm podzie
lać, gdy czyta się jednocześnie wiadomość, 
podaną przez dzienniki nowojorskie a 
stwierdzającą iż roku ubiegłego 11 tysię: y 
obywateli Sianów Zjednoczonych zostało 
zaaresztowanych za burdy uliczne, w sta
nie nietrzeźwym czynione.

Wymowne te cyfry statystyczne dowo 
dzą iż pijaństwo wzmogło się w Ameryie 
o 136 proc, od czasu wprowadzenia pro- 
hibicyjnego dekretu. Jeśli nrzelo opierać się 
na przykładzie Stanów Zjednoczonych to 
przepowiednia czcigodnego Pussyfoota Jo-

sona wvg1ada bardzo mało wiarogodnie, 
Cliyba, że znów wolno będzie otwarcie już 
pić wódkę.

BE SPORTU.
Najlepszy pięściarz polski
W sporcie bokserskim czynimy systematy- 

bzne postępy. Postępy le temwlęco) zodne sa 
podkreślenia, że dotyczą zarówno ustawicznie 
Iwzrastalacel’liczby adeptów plęScIarstwa, lak 1 
podnoszenia się technicznego poziomu zawodni 
ków. Jeżeli porównamy obecnie nasza klasę ple- 
Uderzy z zawodnikami, których posiadaliśmy 
trzed czterema taty, a wlec w okresie 8 Olimp
iady. zauważymy kolosalna zmianę na lepsze

W tym dokoidacym sie postępie duża role 
bdeyrat znakomity pięściarz I Instruktor p. Wlk 
tor Junosza Dąbrowski. Dwa lata temu powró
cił on do kraju po dłuższym pobycie zasrani 
ca. wykorzystanym stównle dla usilnego treriln 
ju bokserskloso I niezwłocznie zabrał się do 
podwójne! pracy: lako bokser zawodnik 1 lako 
Instruktor tono sportu. ___________________________________________

Rewident Rady Sp. pnv Min. Shailiu. Zaprcysloloiiy rewizor ;
Tel. 451 Ml rzerzozn-sadowy-lnowrotlaw '«■“« ;
polezą się I nada! w zakresie rewizji I prowadź, ksiąg ]

Wypróbowany Środek
Zmarły niedawno słynny lekarz berliń

ski, prof. Albert Fraenkel, szedł pewnego 
dnia ze swym asystentem przez berliński 
park Thiergarten, gdy przejeżdżająca właś
nie konno wytworna dama skinęła mu glow<j 
uprzejmie.

— Dama ta —- rzeki Fraenkel — przeu 
stawia bardzo ciekawy przypadek migreny. 
Zakazlem jej grać na fortepianie i migrena 
ustała raz na zawsze.

— Czy to środek wypróbowny przez 
profesora? — pyta zaciekawiony asystent.

— W tym razie, tak — odpowiada spo
kojnie profesor — bo ta dama zajmuje lokal 
nad mojem mieszkaniem.

Biuro Rewizyjno-Powiernicze

I
(panienka)

-władająca polskim 1 nlem. językiem.
Olei tv uprasza sie nadać pod nr. 200 

do eksped. Dziennika Kujawskiego. 5789

Nnstopny numer (3) „Wielkopolskiej Ilustracji", laki Wyjdzie niebawem z datą 
15. stycznia br., zawierać będzie phrwsze orytfnałne, bardzo ciekawe zdje- ia z uro
czystości rzymskich w związku z mianowaniem J. Em. Ks Arcyb skupa dr. Hlonda 
kardynałem. Jedna z fotogratjl przedstawia podniosły moment

nałożenia Kapdnsza Kortfynalsłdego 
lis. Arcybiskupowi Hlondowi 

przez Jrg® Świątobliwość Olca św.
Z aktualności „Wielkopolska Ilustracja" obraz- Je W szerc ?u nrcyciekaw cli zd'o- 

chch zawieje inie/ne 1 Katattrofalna powódź w Ab>13, ostatnia Hatosiro z w len a 
«ie -lobów w Berlinie, dalsze sensacyjne zdjęcia z ratowania zatopionej a .erjifan- 
sHiej lodzi podwodnej i wiele innych.

Najw ększe I najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół publiczności. Pojedynczy 
e-Jzeinpl rz tylko 13 groszy, miesięczny abonament 1.50 zł, kwartalnie < — zł. Egzem
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od admin stracji t 1 oznan, sw. Mar

cin nr. 70),

S>1.1

»ila O. iwi!ń “
poleca

Cordel za ks. 4.<>5 zł 
inne szpagaty stosunkowo obliczając oiaz wszelki® 

płótna po cenach przystępnych.

K. R«8łl®SZ€WShl i SE®.
Fabryka worKów 1 planów.

Snowrocław. ulica Dworcowa Nr. 6J7. _

MMMWWWbWWA*''C W*- 
Potizebna zaraz do przed . itiwa ta.

bryczneso

Dllita liii IlHi

Patent i wyrób polaki.

Woźniak i Ska
Handel Drzewa

Inowrocław ■ Mała loizsia 5 ■ Telefon 332
Przy Targowisku!

Spreżyny, pakuły, trawę 
indyjską w warkoczach 
1 morską, taśmy (gurty) ► 

pagaty oraz wszelkie 
artykuły tapicerskie ►

poleca po cenach przystępnych 1793 r

1. Wren&e! ■ SiSMtliMa w. 31:________ _________d -^iggKaaaa s«® ® bsskms ®
Romltet budowy
p.zy parafji wojskowej w Inowrocławiu jaj

________________ JŁ2!-----------------------------®

ti

1
< szpagaty
4 artyku

Kantówkę | i Dtlkl I tali IKIIOWI, DllliemllOWe. Węgiel
podłogę U tłlfc, I łialfiwk, lały. U górnośląs

inno drzewa | Mto! I llWi. MM. tll®HI ffl | I
, H ma, oltia. jesień I mas salonki tor H 
1 ® nego malerjała w r&inydi nnrtoitiarii.

» I inne drzewa > 
do budowli L

| j podług listy j |

górnośląski i

, ,, [itunii ilM- E| kowalski koks
nego naler ałn w reW giotaiatL R ii

Dzwona, stu®. dyszle | j szczapy' | j

wagi flcqn»ai«c
do ważenia bydła 3400

i wagł woiowe "^iiejuy?^'^
do legalizowania 1 fachowo.

®rada icMreitcr, ul. Drawa 56
Pozatem ofiarujemy jako najlepsze zabezpie- 

czenie przeciw włamaniu tajne tresory ścienne dł 
'.wmurowania.

Oszczędnościg 
od 1 złotego począwszy, przejmujemy I opro- 
centowujemy na dogodnych warunkach.

Frx» whla-zia 10 ilotych wypożyczamy Bg® 
UBT .Karbonkl domowa. "W »Sffl

Za zobowiązanie Miejskie) Kasy 
Oszczędności, odpowiada tnia.o 
Inowrocław całym swoim mająt- fjy? 
hiem, wynoszącym ca 1S mil), zł. 

ftisla ba OmzeflDsiti | 
Inowrocław — Runek nr. 5

Instytucja bankowa prawa pu
blicznego o pupilaruoj pewności. 

2553

złożone do Pow, Kasy Oszcz, 
na konto 298

L.RaDeia

Firma SSJłii--- ------ ------ --- T

nr. DCBCtfUtclAsIfl »i SE1 !JE
Rzeźnlctwo

Inowrocław, ul. Królowe) Jadwigi 
wpisała się w poczet fundatorów kościółka przy 

parafjl wojskowej w Inowrocławiu 

zaKupując 2000 cegieleH

J. E. Ki. BisE. St. Gall, 
pułK. Roszkowski Es. L. Pilipowski

Ewit miesięczny
na zamówienie gazety.

obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 »ł 
ponad 20 tn/m 8 fir 

za m/m.

Kaszarnia
i śrtiłownik kupuje Jęcz
mień na kaszę i śrut, 
płaci najwyższe ceny, 
oraz sprzeda ć i wymie
nia mąkę, koszę, śrut i 
ospę po najniższych ce- 

I nach. Inowrocław, Kasz- 
I telańskn. 377-1

Unieważniam 
zagubioną książeczkę 
Wojskowa na nazwisko 
Grzybowski Jan z Kru
szwicy. 3801

Piekarnia
w pełnym biegu, zaraz 
do odstąpienia W mieście 
po wiato wein. — '/glosz. 
przyjinuit' najróżniej do 
i-go lutego rb. eksped. 
Dzieli. Kuj. pod nr. 3804,

Kucharz
emeryt, wojskowy, po
szukuje pracy w zakre
sie swego zawodu obra
bianie Wesel, zabaw po
lowań. Adres J. .Janusz, 
Koszary artylerii, dom 
fami Ijny II. p. 3751

Polecajcie
Dziennik

Kujawski

E w i t miesięczny
na zamówienie gazety.

Nlźei podolsariv zamawia na urzędzie pocztowym w miejscuzamawia na urzedzle pocztowym w mlelscu

Tytuł gazety Mielące Wyd. Czat przedpłaty Abon. Oprocent. 
i manlp, Razem ł ytut gazety Miejsce wvd.

{Dziennik Kujawski Inowrocław mlejlai laty 2,70 0,36 3,06 Dziennik Kujawski Inowrocław

Czas przedpłaty | Abon.

Gazetą proszą dostarczyć ml do domu, a przedpłatą ściągnąć przez listonosza.

Oprocent 
I manio.

Razem

miesiaf Juiy | 2,70

Gazetą proszą dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

0,36 3,06

twIMo nnuwUtamt 
PtkwłtowanU poci Z odebranlp powyższej sumy kwitujemy 

--- - dnia —------------ „■■■—
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